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Za str. I - 9 cd):!owlada St. Orek Wanzawa al. Tamka ł6 . 
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f ~· ~-;~·-~tm. l Swłat pu~iyeL kołysek głowy. ~ ł.e WllQBtldch 
nas Cłesq głosy ł dowody &ylllpa­
tjl eolldan.Oścl I uznania, Jakłeml 
rc.brzmłewaJlł dzisiaj pisma na u.­
"chodzie Europy I oświadczenia mę-

~~'98i::1;i~j:f ::'8 wj.•Jd;mbJ: Cz,telnic1 niech zabiorą głos w doniosłej dla narodu sprawie 
kleJs sztuczki propagan oweł tylko 
rezulta!ra,mp °J:Cf.' prawdziweJ slły ł Kogo nie zajmują jut więcej I na ku przyszło!cl osobistej, ro- re ludzkość od wieków stawia na dobycie i ufycie rewolweru w 
~e inei! 81~ strzec zawrotów dość monotonne alarmy „wojny dzinnej, narodowej. Żadne fraze- równi .r; „powietrzem. głodem i obronie koniecznej. 

~
łowy. I dlatego, jeśli w niektórych białej'', kogo opowieści i chwy- sy nie zmienią tej świadomości, ogniem", nieszczęściem, czasami . . 
smach czpam.y nieledwie codzi6*, ty propagandowe, nigdy nie że wojna jest nieszczęściem, któ- poprostu nieuchronnem, jak wy- . Człow1e~ for~~łuJe doskonale 
„cały swiat "odziwla Polskę • wiadomo o ile zmyślone, a o ile 1 od naJdawmeJszych pokoleń 

tb~ ;ir:;iJu:illa.~i!trer0:fu1JI praw~ziwe; p~pr.ostu nudzą •• ten Pomogło pomysłowo umiejscawia symbore. 
publicznej. Wiemyd że duto jest Je· chętme przemes1e się w mną Symbolem wojny jest w prze-
ac.ze w Polsce o zrobienia I ta dziedzinę zainteresowań. Tr„ymai·ą si·ę zda.la stworzach planeta .l\Iars. p 0 J'eito 
właśn!e śwfaąom~ść pobudza naszą W świat rodziców t dzieci. „ ~ 
:!i!f~ inl~:~o:!~e~e~= Niema z pewnością nikogo, Zakomunłkowana Senatowi gdań- we właściwej odległości od granicy. bokach wirują dwaj satelici, dwa 
ta.ml nad samym sobą. Mamy słusz- ktoby nie podszedł z zaciekawie- skiemu decyzja. rządu polskiego, po- Wielu Niemców przybyłych z małe ciała niebieskie, którym na­
ne powody do dumy. Nie obnośmy niem naJ'głębszem do teJ' wiei- lecająca organom polskiej straży Trzeciej Rzeszy ·i pełniących służbę dano greckie nazwy Fobos 1 
~ jednak bil granicznej użycie broni w razie na- na granicy polskiej wyraża zadowo- Daimos. Fobos znaczy s t r a c h 

go coram pu 
00

• ( ) kiej kwestji i to właśnie teraz, ruszenia granicy, dała natychmia- lenie, że nie będą używa.ni do ryzy- a Daimos z g r o :.-; a. Ileż głę-
x kiedy wisimy między pokoJ'em i stowy rezultat. Celnicy gdańscy o- kownych kroków n° gram'cy, gdy b k" · b l'k ============= „ o ·ieJ sym o I i zawierają te i-wojną, kiedy myśl ludzka coraz raz szturmowcy oddziałów S. A. obecnie wszystkim są już znane za- miona. ·wszak wojnie towarzy-

skarbnl•ca wolnos'c1· cz~ścieJ' kieruj'e się zachmurzo- trzymają się na wszelki wypadek rządzenia władz polskich. d . 
szą wszę zie i zawsze zgroza i 

Siła atrakcyjna 
dla narodów słowiańskich 
(PatTz artykuł wst.ępny na str. 3-eJ) 

Dowódcy japońscy 
kl6cą siq 

Koatroleo•ywa eblóska 
SZANGHAJ. 24.7. Jak donosi 

„Tsunmeitsibac", wśród wyt­
szych dowódców japońskich da· 
J si~ zauważyć wyraźne niesna­
ski, przechodzące niekiedy w o­
twarte 1pneezkł. 

Dowództwo armji kwanluil· 
skiej zamówiło w Północnych 
Chinach 20.000 worków mąki, 
lecz dowództwo armji japońskiej 
w Półn. Chinach wstrzymało 
wysłanie tego transportu. 

Jako represję, dowództwo er­
mjl kwantuńskiej wstrzymało 
łransporłf ływnośclowe, zaku~io 
ne w Mandtukuo dla wojsk japoń 
skich w Północnych Chinach. 

Za plecami lorda Hałifaxa 
Taiemnieza rozmowa o pożyezee dla Niemiec 

L"ONDYN. 24.7. Sensacyjne po-1 dzie delegatem niemieckim na j zarówno on, jak i inne wysoko 
głoski ujawnione w czasie week- konferencji połowu wielorybów postawione osobistości w Niem­
endu na łamach prasy angielskiej i ie rozmowa między nim a mną czech uważają, iż międzynarodo­
o fantastycznym planie mlljar- mogłaby być pożyteczną. W. da- wa sytuacja pomiędzy W. Bry­
dowej poeyezkl dla Niemiec, ce· nej chwili mogę jedynie stwier· tanją i Niemcami nigdy nie była 
Iem przejścia całej gospodarki dzić, że sprawozdania o naszej bardziej niebezpieczna. Obawia 
przemysłowej Niemiec ze stopy rozmowie, która się odbyła w u- się on bardzo eksplozji. Gdy po 
wojennej na stopę pokojową za biegły czwartek, są rieścisłe. przybyciu do Londynu uświado­
cenę rozbrojenia się Niemiec, u- P.ozinowa nasza była nłeurzędo- mił on sobie usztywnienie się 
l~gły zupełnie niezwykłemu wyja- wa i wyraźnie dałem p. :Wohlta- stanowiska narodu brytyjskiego, 
śnieniu dotąd przez jednego tył- towi do zrozumienia, ie wszel~ ta świadomość jeszcze wzmocni­
ko domniemanego autora planu kie wnioski, jakie wysnuwam, ła jego pogląd. 
- min. dla handlu zamorskiego, czynię jedynie w moim charakte- Wohlłat usiłował wyjaśnić, te 
Hudsona. Cała prasa londyńska rze prywatnym i te nie jestem niezależnie od tego, czy wojnę 
ujawnia dziś oświadczenie. złoto- pod tadnym względem upoważ- wywoła Gdańsk, ten spór jest je­
ne prasie przez Hudsona, który niony, aby wyrażać opinję rządu. dynie symptomem czegoś daleko 
przyznał, it istotnie jest autorem Rozmowa nasza była ~cfgle pouf • szerszego, zawartego w zagadnłe-
planu. na i p. Wohltat sam ją ujawnił. niu gdańskiem. P. Wohltat z wiei 

Oto co min. Hudson oświad- „Daily Express" zamieszcza da- kim żalem stwierdził tę niebez-
czył: leko obszerniejszą rozmowę z pieczną sytuację, albowiem byl 
„Spotkałem dyrektora Wohltata min. Hudsonem, który przedsta- on przekonany, że z chwilą, gdy 

na jego własną prośbę, która zo- wicielowi tego pisma ujawnił ca trudności polityczne zostałyby u­
stała przekazana mi telefonicznie ły plan, rozwinięty w rozmowie sunięte z drogi, to powszechny do 
przez ambasadę niemiecką w Lon z dyr. Wohltatem, stwierdzając: brobyt powróciłby na całym 
dynie. Kilka dni przedtem poin- „P. Wohltat oświadczył mi, te świecie. 
formowano mnie, te p.Wohltat bę (Dokońe1renłe na str. 2-ej). 

strach, z któremi zwycięską wal­
kę w każdym z nas podejmowae 
muszą odwaga i po~wlęcenie, 
czyli bohaterstwo. 

Wojna kosi ludzi i narody 
przezorne muszą myśleć o swo­
jem jutrze, czyli o pl'l!yszłyeh po 
koleniach. Groźba wojny powin­
na nadać intensywności i aktual­
ności tej dziedzinie życia publicz­
nego, którą nazywamy polityki\ 
populacyjną. 

Stwierdimy zgóry, że w na­
szym kraju polityka ta leży odło 
giem, że przejawia się ona do­
tychczas w rozmiarach minimal­
nych. 

X 

Republika francuska czyni 
przygotowania wojenne i trwa w 
pogotowiu obronnem, podobnie 
jak Polska. Wśród tej mobiliza­
cji moralnej i materjalnej na 
„wszelki wypadek", znaleziono 
jednakże czas i fundusze na po· 
głębienie polityki populacyjnej, 
zmierzającej do podniesienia licz­
by ludności we Francji. 

(Dalszy ciąg na. str. 2-ej). 

Jak donoszą .z Tientainu, żau­
darmerja japońBka aresztowała 
tam 96-clu łolnlerzy I 8 obywa­
te)I japo6sklch. Oskarta się ich 
o udział w tajnej organlzacJł an­
łfwojennej, która pr.zygotowy­
w$ zamachy na dowódców ja­
pońskich, oraz na składy mater­

• • . . ~ t ~ .... „ „ . :;t'. 

jałów wojennych. 
Reporter bez własnego zdania 

SZANGHAJ. 24.7. Walki, Jakie 
toczyły ai~ wokoło Szanghaju po- Zaufany dziennikarz Hitlera w Angl i 
ml~dzy wojskami Japońskłemi a Mr. Waro Price umiał sobie :r.do- gdy 0 nich nie na.pisał ani jednego I le Rzeszy powiedzieli, czyli to co 
partyzantami chińskimi, na krót- być zupełnie s~ólną pozyeję w krytycznego słowa. Stąd cieszył chciano aby wiedział i podał dalej. 
ko przed świtem ustały. świecie dzien.Wka.rskim. Ilekroć Hi- się on specja.Jnemi faworami, które Dowiadujemy się z lrsiąZki 
Chłóczyq, którzy w sposób ta- tler postaw.ił &tolice Europy wobec umo7lliwiły mu wielokrotny bezpo· Priee'a, iż Niemcy dążą do zawład­

Jemnlcą I ołepostrzełony prze· jakieg°' nią>rzyjemnego failttu do- średni kontakt z ~limpem hitlerow- nięcia całą Europą wschodnią i po­
dostall się na przedmieścia Szang konanego, ilekroć nasz kontynent skim. Zdaje się, iż te fawory do· ł!udniowo - W$Chodnią. Dlatego ob 
haju, ubiegłej nocy wyeofall się drtał od tupotu OO!nierskich butów, biegają już końca, gdyż „Daily Ma- szary· zamlesz'kałe przeri: mnlejsrLość 
I rozproszyli, CZJDłąe wszelld po· zajmujących dla Niemiec nowe te- ll" od pewnego już czasu uderzyła chorwacką ma.ją zostać oderwane 
kłic beuelowy. rytorja, ty'lekro6 mr. Ward Prlce w ton ostrej krytyiki wobec polity· od Jugosławjł l oddane pod władzę 

S otrzymywał apnejme zawtadomłe- Id Hitlera, a!e jeszcze na wiosnę Berlbul. oo stworzyłoby wolny do-
ZANG~AJ. 24.7. • Na północ- nie, tł kanelen mtłer byłby skłon· b. r. p. Prlce był w łaska.eh i obec- stęp do Adrjatyku dla Batmy. Mus· 

_nym froncie. w pro~mcji Szansi, ny ucJzlellć mu IMkawle wywtado. nie dzieli sit z czytelnilkamł angiel· sollnł wmmia,n za pomoc ołrzym.a.ł· 
Japoó~zyc:( ro1wijaJą tywq dda- w wywiadzie takim Fllhrer uspa- $kim! awemi spostr?Je!eniami w by Dalmację„. 
łalnośc, usiłując dotrz~ do rze- kajał świat, przysięgał, te to po- książce p. t. „Year of Reckoning" Na przeszkodzie niemieekiemu 
ki Żółtej. Sforsowanie tej rzeki raz ostatni, !e nigdy więcej, że nie („Rok Porachunku"). marszowi na wschód stoją Pol$ka 
stanowi na tym froncie główne ma jut ładnych preterusyj„. Mr. Prfoe jest niewątpliwie znakomi- . i Węgry. Price uważa, iż wobec 
zadanie Japończyków. Nałał'clc Ward Prlce powtarzał wiernie te tym i więmym reporterem. Dzięki mocnej postawy Polski Hitler roe­
japo6skle spotkało alę jednak zapewnienia.. A porem ~ Londynu temu jego książka zawiera dużo in- cy-daje się na „wzięcie na warsztat" 
wczoraj z sUną kontrofenzywą po ~tacb telefo~znych płynęła teresującego materjału, zebranego Węgier, które podzielone zostałyby 
ehl4skn. " której blo- udział ~eść. ,,Daily Mail zamieszcza wy- w bezpośredhlm kontakeie z przy- na szereg prote'lrtoratów niemiec-

"" .„ Wlad W. P.rice'a z kanclerzem. Hi· w6dcami ID Rzeszy. Ze sta- kich. Dalszym krokiem byłaby O· 
dplzje, lcłągnłęte • chwilowo tJ.erem, który„. nowiaka. politycznego P:rice nie fens~ na. wybrzeżu bałtyddem, 
bezczynnego frontu Hankou. Wiadomo, 1t dyktator Niemiec mnie się jednak zdoby6 na własne która. mtałaby oddać w ręce mtle-

M" alki ro.zwijaj-a ai~ na dutą niechętnie udziela wywiadów. Tyl- r.dsinłe, jak to C7JęSto bywa ze ,,ms.- ra Litwę, Łotwę t Estonję. Nast.ęp­
tkalę. Sytuacja naogół pozostaje ko wtedy, gdy Hitler ehce co§ o- komłtymi" autorami „reportaży'' nie przyszłaby, zdaniem Prlce'a, ko­
olewyjaśniona l oble strony nie głoińć, kiedy zalety mu na tem, a- naszych masów I powtarza to, co lej na stworzenie pół-niepodległej 
astępuj11 s zajęłfch pozycyj, przy by świat s~ę dowiedział o jego po- mu w Berlinie p<>wiedzlano. Ukrainy koS?Jtem Polski i Sowie­
ezem straty. po obu słronaeh ma kojowyc~ mtencjach, w~czas za- Rewelacje Price'a na temat pla- tów, a 'Wil'eszcie stadjum ostatnie -
ją by~ wielkie. prasza Jednego. z dziennikarzy za- nów hitlerowskich trzeba wobec te- zajęcie wybrze!y morza Czarnego 

granicznych, nule widZianych przez go traktować ostrożnie. Mogą one z Krymem i Kaulkazem włącznie„. 
reżil;n. Jest ich niewielu. Z poi· być w stu procenta.eh prawdziwe, Kwestja koiloinij nie Z-Ostanie po-

...:. w parole BordeuU wJt,uebł sldch ddennlka:my bodajte jeden ale równie dobrze mogą oni być sta·wiona na ostrzu noża - twier-
.tr&Jk J'Obotnlk6w portowJclt. Kazbnłem Smogo:iy,ewski doznał re- zwykłym niemieckim materja.łem dzi. dziennikarz angielski - przed 

- SpłOIUll pa1ao biskupi obole kate- go zaszazytu, ale było to dawno. propagandowym., mającym na celu rokiem 1940 lub 1941, kiedy - wol-
4rJ w Toledo, karclJnal PJTIDU Go- Niektórzy jut o tem nie pamiętają. zm.;Uenie opinji świata. Nie wo!no no nam się domyślać - „p.rogra.m" 
nta Osobltłele brał Ulkllll " rat.owaQlu Ward Prlce ma ten wielki walor nam bowiem z~ominać, że p. Price europejski bę<b:ie już wycuerpa.ny. 

pod urokiem przemożnej potęgi no· 
woezesnych Niemiee. Stąd jego zu­
pełnie pesymistyczny pogląd na 
przyszłość pokoju, pogląd - dodaj· 
my - sformułowany w sposób na· 
der cyniiczny. 

Oto ostatni ustęp jego książki: 
„P.rzyszłoM cywilizacji europej­

skiej zależy obecnie od jednego 
czynnika. Jeśli, dzięki beziprzykład 
nym w dziejach wysiłkom mężów 
stan'll, uda się wielkim mocarstwom 
Zn.aileźć sposób pokojowego oddania 
Niemcom tego wielkiego obszaru, 
którego żądają, Europa przeżyje no 
wy okres bezpieczeństwa. W okre­
sie tym ambicje polityczne mogą 
zostać szybko zepchnięte na dals~ 
plan przez wielkie wzmożenie dzia­
łaJl!Ilości handlowej i przemysłowej. 
Jeśliby jednak to trndne zadanie 
przekr~yło Qły wehodzących w 
grę rządów, wówczas konflikt celów 
i interesów dzieląCy obecnie Euro­
pę w sposób niemal nieunikniony 
doprowiarlrić musi do wojny". 

J eJk to dobrze, że jeden Jest tył„ 
ko mtler I jeden Ward Price - je· 
go prorok. A ponieważ, jak powia„ 
da dawne przysłowie - niikt nie 
jest prorokiem w swoim kraju -
Anglicy drwią z Mr. Price'a i na· 
zywa.ją jego wywody ,,bezprzyk.ła< 

dnemi". 

plaA)a. w OCAOh władlc6w: Niemiec, że ni- wie tytko to, eo mu przed1stawicie· Mr. W&rd Price jest najwyrdnieJ 

~z~st eł ~~~~o~u Dl f o H Gościnne WJSłQpy wybitnych pod kier. Ryszarda tarskiego w restauracji „i<A.: 
--,- CZY DOŁEK". Ina Madero-bezkqnkurencyjna wy­

• • I artysto• scen warsza~skich konawczyni t a ń C Ó W Sa}OnOWO·ekscentrycznych.' 
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Swial pustych kołysek 
(Dokończenie ze str. ł•szei} 

Koszty nowych zarządzeii wy- blicznych, gdy się jest obarczo-1 dziło i nie obchodzi, I to .fe.'!t wła 
nosić mają 760 młljonów frau- nym rodziną. śnie bardzo źle. Rezultaty są ta 
ków rocznie. Część tej sumy, w A daniny samorr;ądowe? A 1 kie, że rodziny w miastach „ucie 
kwocie 200 miljonów ma być o- składki na ubezpieczenia społecz- kają" przed dziećmi, jak przed 
siągnięta przez podwyższony po- ne? A pomoc zimowa? A normy ciQżkiem zmartwieniem, a wieś, 
datek kawalerski, oraz z wyższe pożyczkowe? A inne ofiary? która do tej pory nie zna jeszcze 
go opodatkowania matt,eństw Gdziekolwiek tknąć, nigdzie w tej mierze większych ograni­
hezdzietnych, zuś reszta pokryta niema śladu jakiejś polityki po- czeil, trapiona jest przez glodo­
zostanie z normalnego .budżetu pulacyjnej. wanie, nędzę, poniewierkę i śmier 
pai'1stwowego. Z niedawnej przeszł.ości wyda- telność dzieci. 

Dodatki rodzinne, których wy- rzenia znane są nam wszystkim. No, a w szkołach? Pocóż tu 
sokość zależna jest od ilości d:z_ie- Rozmaite związki, organizacje, pisać o niedoli rodziców, chcą­
ci, mają być rozszerzone na lud- stowarzyszenia ustalały normy cych kształcić swoje dzieci. 
ność całej Francji. pożyczkowe dla swoich człon- Wszyscy znamy dobrze tę „żebra 

ków. Powiedziano, kto zarabia ninę" po dyrekcjach szkolnych. 
Przewidziane jest wprowadze- „tyle'', wpłaca „tyle", a nikomu Dzieci wojskowych i urzędników 

nie t. zw. „rodzinnego prawa wy- nawet na myśl nie przyszło, żeby mają pierwszeństwo w przyjmo­
borczego", na mocy którego oj- zastanowić się przez chwilę nad waniu do szkół państwowych, 
co wie licznych rodzin korzysta- warunkami rodzinnemi pos !<'Ze· ale jest to tylko dażniący przy-
liby z wielokrotnego prawa gło- gólnych ojców ródzin. wi!ej, a nie przejaw obmyślonej 
sowania przy wyb.orach do ciał Nikł nie zapytał: i cd3Wl'j polityki. 
ustawodawczych I samorządo- -- 11~ pan ma ~.zicci? :w; jakim P.ównoc1eśnie zaś słyszymy 
wych. . . wieku? Czy ta łi~awka nie zmusi piękno deklamacje o dzieciach i 

. -:- 1 ak, taki - wykr~1k.me I pana I r>lł!l.!.~iej rodziny do naj- o młodzieży, jako o bogactwie, o 
meJ~den - to. we Francp Jest skrajniejszych ·wyrzeczeń, bodaj skarbie l o przyszłości narodu. 
ca!k1e11;1 zrozum.iałe: ~rancJa "wy do głodowania'! X 
m1era i wyludma się ' ale u nas, Nie to niko"o u nas nie obcho- Pusta gadaniną na temat tego 
czyż to jest potrzebne? --·----"----------------~-----
Otóż i bardzo potrzebne. Prze-

dcwszystkiem jest trochę p r z e 
s a d y w twierdzeniu o zado­
walającym przyrosc1e natural­
nym ludności w Polsce, ponie­

Daleko do zjednocz~nia 

Rozruchy w Sewilli 
waż śmiertelność wśród dzieci LONDYN. 24.7. Korespondent 
jest u nas znaczna. Ostatnie cy- „Timesa" w Hendaye donosi, iż 
fry statystyczne dają w tej mie- według nadeszłych tam wiadomo­
rze powód do zaniepokojenia, a ści, gen. Vague został aresztowa­
więc do troski o podjęcie i u nas ny. W Sewilli wybuchły poważ­
rozsądnej polityki populacyjnej. ne rozruchy. 

Na ziemiach polskich przed Według współpracownika „Ti· 
wojną polityki tej zupełnie niP. mesa", najważniejszą sprawą, 
było. W interesie rządów zabor- nad jaką zastanawia się obecn!e 
czycb leżało wymieranie, a nie gen. Franco, jest wybór premjc­
mnożenie się Polaków. W Berii- ra. Istnieją rzekomo dwaj kan­
nie, Wiedniu, Petersburgu, chęt- dydaci: minister spraw wewnętrz 
nie widzianoby naród polski w nyeh Sea·rano Suner oraz br. Jor­
jakimś „rezerwacie", jako pozo- dana. Trudność wyboru polega 
stałość wymarłego plemienia. na tern, iż wybór jednego lub 
Rozrodczość polska drażniła za- drugiego z tych kandydatów 
borców, jedni mówili o nas zło- stworzyłby pozory, iż gen. Fran­
śliwie, że „plenimy się jak króli- co jest zwolenikiem Falangi lub 
ki", inni naśmiewali się z nas, jej przeciwnikiem. 
a wszyscy postępowali tak, żeby Wedlug krążących pogłosek, 
nam obrzydzić i utrudnić życic. minister fimmsów Andres Amado 

Ileż to razy np. w urzędach i minister sprawiedliwości Ro­
skarbowych byłej Austrji toczyły dezno, pragną ustąpić ze swych 
się rozmowy następujące: stanowisk. 

- Proszę o rozłożenie podatku I PARYŻ. 24.7. Prasa paryska 
na raty. Ciężko mi, mam ośmio- bardzo obszernie komentuje o­
ro dzie~i -- mówił po~atnik. statnie wydarzenia w Hiszpanjł. 

-- A któż panu kazał tyle dzie- „Epoka" stwierdza, iż IIiszpanja 
ci rodzić - padała odpowiedź w obecnej chwili jest daleka od 

zjednoczenia. Znaczna część ar­
mji i ludności jest niezadowolo­
na. Niełaska, w jaką popadł gen. 
Queipo de Llano, przypisywana 
jest wpływom Serrano Sunera. 

„L'Ordre" pisze, iż Queipo de 
Llano był typowym przedstawi­
cielem konserwatywnych i mo­
narchistycznych elementów w ar­
mji hiszpa1iskiej. Charakterysty­
cznem jest, iż niełaska, z jaką 
spotkał się Queipo de Llano, na­
stąpiła zaledwie kilka dni po po­
dróży włoskiego ministra spraw 
zagr. Ciano na półwysep lberyj· 
ski. 

Ustąpienie generałów Yague i 
Queipo de Llano niewątpliwie po 
siada duże znaczenie, będąc o­
bjawem pogłębiających się anta. 
gonizmów wśród różnych odła­
mów myśli politycznej, które 
wprawdzie nigdy nie znikły zu­
pełnie, ale w czasie wojny domo­
wej przycichły .. Według prasy pa­
ryskiej, ostatnie wydarzenia hisz­
paf1skie są objawem wzrastają­
cych wpływów Falangi. 

doniosłego zagadnienia musi się 
skończyć i u nas. Trzeba przejść 
do realnej polityki populacyjnej. 
Przejawiać się ona powinna w 
ustawodawstwie podatkowem, w 
daninach samorządowych, w 
świadczeniach publicznych, w 
szkolnictwie, w ofiarach, skład­
kach, w uprawnieniach obywatel 
skich. 

Po 20 latach niepodległości u­
znano za możliwe, a nawet za 
konieczne uporządkowanie este­
tyczne Polski. Widoki przewiew­
nych płotów opowiadają prze­
chodniom na ten temat całe histo 
rje. 

Tern bardziej dojrzałą do pod­
jęcia jest polityka populacyjna. 
Właśnie teraz, gdy musimy 
hyc; przygotowani do wojny, a 
więc do śmiertelnej. walki o przy 
szlość narodu i państwa . 

Co i jak zrobić? Jak pokiero­
wać u.;in·No<lawstwem? Jak oto­
czyć opie~~ liczne rodziny? Ja­
kie im puyznać ustawowe ulgi? 

Te pytania stawiamy Czytelni­
kom naszego pisma.,Vszyscy, któ 
rzy lnteresu.1ccfe się rozumną po­
lityką populacyjną, którzy nie 
chcecie, nby nasze miasta i 
wsie przemieniły . słę w świat pu­
stych kołysek, piszcie do nas. 

Wszysey, którzy czujecie nie­
sprawiedliwość ci«:żarów publicz­
nych, którzy z największem po­
święceniem i wyrzeczeniem cho­
wacie swoje dzieci, piszcie do 
nas. 

Jest obojętne, gdzie Was na­
sze pismo zastanie. W modnem 
uzdrowisku, na letnisku, nad mo­
rzem, w mieście skwarnem, przy 
warsztacie pracy. Poruszone przez 
nas kwestje sięgają wgłąb spo­
łecznegq i rodzinnego życia, a o 
takich sprawach nie wolno zapo­
mnieć także na urlopie i na ku­
racji. 

Czekamy na Wasze listy! Dru· 
kować je będziemy na naszych 
la macht 

Wa<>ze myśli, projekty i plany 
mogą stać się pięknem z.i.gaje­
niem polityki populacyjnej w Pot 
sce. Dacie inicjatywę, zdobP,dzie­
cie o!.'łlogi obywatelskiej zasłu· 
gi. 

Piszt'ie do nas! 
Czekamy! Igo. ' 

równie cyniczna, jak frywolna.­
Płacić pan musi, fadnych rat a­
ni ulg niema. 

Często śmiech zebranych przy 
okienku interesantów towarzv­
szył „filozoficznym" uwagom, p~­
dającym z tamtej strony balu­
strady. Tak praktycznie „poucza­

Futerał od Pistoletu 
Narzeczona zdradziła 

aelefonem od własnego korespondenta) Gdańsli, 24 lipca. 

no" ojców rodzin na ziemiach O znanem z urzędowego komu- I Humorystyczne podejrzenia poli­
polskich, ażeby nie brali na sie- nikatu zatrzymaniu uezniów i stu cji politycznej w Gdańsku, która 
bie zbytniego ciężaru i ograni- dentów polskich na granicy gdań w przyp::dk.owem przekroczeniu 
czali ilości dzieci. skief w pobliżu Wierzycy, tlono- granicy pr:cz młodzież obozową 

do zaniechania przemytu. 
Schwarz wyjawił jej, że prze­

mytem się nie trudni, lecz jest 
to broń dla spiskowców, do kt<'>­
rych należał. Borcnsówna Erna 
zdradziła wówczas narzeczonego 
przed władzami partyjnemi, na 
których polecenie fłokonano u 
niego rewizji, znajdując skrzyn­
kę rewolwerów typu Mauzera. 
Podczas badai1 śledczych, pod 
wpływem tortur, Schworz wyja­
·,vił członków rzekomego tajem­
niczego związku. 

Po wojnie, w Polsce odzyska- szą nam: widzi zamach na całość .\Volnego 
nej, nic albo bardzo niewiele u- W .Wierzycy w powiecie kar- M.ia.sl!l, najlepiej świadczą o nad­
legła zmianie w tej dziedzinie. tuskim znajdują się obozy letnie szs.rpnięlyc.h Df'.rwach i zmniej­
Jeśli chodzi o podatki, świadcze- YMCA, w których przebywa mło szoMj poczylalności gestapowców 
nia publiczne, opłaty, szkoły i in- dzież w wieku od 14 do 20 lat. gdań~kich. 
ne ciężary, faktycznie nic się nie Grupa młodzieży udała się w 
zmieniło od przedwojennych cza- stronę granicy w pobliżu miejsco­
sów. Nasze ustawodawstwo po- wości Poleszyna. W czasie wy­
datkowe nie zna w istocie żad- cieczki w lesie kilku młodych lu­
nyc~ ulg dla ludzi, obarc7.onych dzi (prawdopodobnie to.du), za-
rodzrną. błądziło i przekroczyło granicę. 

- ~ nie - zaprzeczy ktoś - Na granicy otoczono ich i za-
są ulgi w po~atku dochodowym. aresz·towano. Po przeprowadzeniu 

O~vsz~n:· w~emy o tern., .są one, rewizji osobistej zostali przewie­
ale Jakzez ~1zer?e. Ludzie wol-1 zieni samochodem policyjnym do 
nych zawodow (Jak ~P· adwol~a- więzienia śledczego w Gdańsku. 
. c1, lekarze), wy~azuJąc!. ?o:hód Według komunikatu policji po­
do opodatko~ama pomzi;J / .200 litycznej w Gdańsku, w czasie 
złotych roczme, korzysta.ią z 1_11- transportu aresztowanych człon­
g~wyc~ s~awe.k pod.atko~y;h, Je- ków obozu YMCA policjanci mic 
śh maJą I utrzymują dz1ec1. li znaleźć futerał od pistoletu. 

Ale cały ogromny świat pracy, Policja oświadcza, że żaden ze 
robotnicy fizyczni i pracownicy studentów nie przyznał się do 
umysłowi, od))ierający swoje za- znalezionego futerału . \Vedług ko 
robki co tydzień albo co miesiąc, munikatu policji staną oni przed 
nie posiadają .ż~dnych .ul~ podał-, s~dr·! n i z?staną skazani w try-
kowyeh, chociazby mieh nawet b1e przyśpieszonvm. · 
wi~ks~ą ilość. dzieci. Ani miasto I W świetle „p;awdy" hitlerow­
a.m wieś w w1ększofoi swojej nfo I skiej młodzi ludzie mieli dokonać 
~nają, co to je.st ustęps,two aH10 I zamachu na wolność Gdańska za 
Jakaś ulga w świP.dcuniae·h pu.' pomocą futerału pistoletowego. 

X 

O wykryciu ostatnio t. zw. 
spisku w partji hitlerowskiej z 
dobrego źródła donoszą, że cały 
spisek wykryto w ten sposób, że 
narzeczona jednego ze spiskow­
ców widziała, jak · przychodziły 
dla jej narzeczonego paczki, któ­
re przywozili marynarze niemiec­
cy na statkach, zawi.jających do 
portu gdańskiego. Dziewczyna, 
podejrzewając, że narzeczony jej 
trudni się przemytem, usiłowała 
skłonić go, Schworza Bernarda, 

Gestapo natychmiast przystąpi­
ło do aresztowania dalszych 
członków oraz rewizyj w podej­
rzanych lokalach i wykryła, że 
w każdej dzielnicy Gdańska znaj 
dowało się po kilka kwater, 
gdzie spiskowcy zbierali się na 
narady. Dotychczas wykryto o­
koło 20 takich kwater. 

Niemiecki wiatr 
.., slowackient radjo 

BRATYSŁAWA, 24.7. Przy audy I mieckiej Der Ostwind hebt die 
cjach niemieckich w radjo słowac- Fahnen"." 
kiem uż~wano do~d o~óli;iego syg- Wprowadzenie nowego sygnału 
nału radJ.a ,sł_owack_iego: p1e~~szyeh z~stało dokonane w uroczysty spo­
takt~w ~iesm „HeJ Sł~w~cy : . sob. Przemó~ł przy tej okazji je-

Os.atmo dla audycyJ meIIl.!eck1~h den z przywodców stronnictwa nie­
wprowadzona nowy sygnał a mia- mieckiego w Słowacji dr. Haus-
nowicie pierwsze takty pieśni nie- knech~ · 

„. 

Kardynał Hlond-legatem 
papieskim w Lublanie 

BIALOGRóD, 24.7. tegat papie­
ski na kon:gresie eu-charystycznym 
w Lublanie, prymas Polski August 
ffiond przybędzie do Lubia.ny w 
dniu 28 b. m. Dziennik „Slovanec", 
podając tę wiadomość, dodaje, że 
będzie to najuroczystszy dzień kon· 
gresu. 

Dziennik wzywa ludność do uro­
czystego powitania legata papie­
skiego. 

Na kongresie eucharystycznym, 
który trwać będzie od 25 do 30 lip­
ca b. r., rząd Jugosławji reprezen­
tować będzie minister sprawiedli­
wości Ruzicz, jako delegat prezesa 
rady ministrów, oraz trzech mini­
strów. 

W kongresie wezmą udział nun­
cjusz papieski Felici, arcybiskup 
Gorycji Margotti, arcybiSJkup bia­
łogrodzki Uljczicz, arcybiskup uru­
gwajski Aragob, arcybiskup zagrzeb 
ski Stepine, biskup aleksandryjski 
Butti, oraz wszyscy biskupi Jugo­
sławji wraz z wielką rzeszą kleru 
rzymsko-kato1ickiego. 

NA WIDOWNI 
Dn. 24 b. m. prezes rady min.i· 

strów i minister spraw wewnętrz­
nych gen. Sławoj-Składlkowski p.rzy 
jął redaktora naczelnego „Robotni· 
ka" p. Mieczysława Niedziałkow• 
skiego. 

X 
Sekretarz stanu kardynał Maglic. 

ne przyjął dn. 23 b. m. nuncjusza 
apostolskiego w Warszawie msgr. 
Cortesi, który w czasie swego po­
bytu w Rzymie przyjęty był rów­
nież przez Oj<:!a świętego. Msgr. 
Cortesi w najbliższym czasie po­
wraca do Warszawy. 

la plecami lorda Halif axa 
(Dokończenie ze str. 1·ei) 

.Ja ze swej strony - oświad­
czył min. Hud$on - powiedzia­
łem p. Wohltatowi, że W. Bry­
tanja nigdy nie zgodzi się odstą­
pić którejkolwiek ze swych po­
siadJo~ci zamorskich. Powiedzia­
łem, że W. Brytanja nigdy nie 
z{?:odzi się na jakiekolwiek poro­
zmnienie, któreby zawierało żą­
dania zwrotu, ezy to niemieckich, 
czy innych terytorjów mandato­
wych, ale razem omawialiśmy 
techniczne możliwości opanowa­
nia i usunięcia tych trudno­
ści. \Vypracowaliśmy plan z na­
stępujących 5 punktów: 

5 warunków 
1) Oświadczone zostanie kan· 

cle1·zowi Hitlel'Owi, że W. Bryta­
nja i jej sojusznicy przeciwsta­
wią się każdej próbie domi«owa­
nia nad Europą siłą. 

2) Jeśli kanclerz Hitler god.d 
się powrócić na dr«:»gę pokoju i 
negoc,facyj dyplomatycznych, to 
~v~wczas W. Brytanja i jej sojusz 
nicy postarają się o to, aby Niem­
cy poh'aktowane były sprawie­
dliwie i oh'zymały dostęp do su­
rowców. 

3) Dla przejścia z obecnej sto­
py wojennej, w · której prawie 
cały przemysł niemiecki jest za­
jęty dla celów wojskowych, na 
roz.wój przemysłu pokojowego, 
Niemcom udzielona byłaby po­
moc. 

4) Przyjazna współprara · za­
pewniona zostałaby na rynkach 
światowych pomiędzy W. Brytu­
nją, Niemcami i innemi wielk.ie­
mi krajami przemysłowemi. 

5) Niemcy zgodziłyby się na 
ograniczenie zhroJeń, o ile nie na 
faktyczne rozbrojenie, oraz na 
wycofanie się z Czech • 

Kredyty pożyczkowe, niezb~dne 
dla tego planu, nie byłyby rów­
nież osiągnięte jedynie w W.Bry­
tanji, inne kraje byłyby również 
zaproszone do wzięcia udziału w 
tej pożyczce i nie ulega wątpli­
wości, że chętnie uczyniłyby to, 
jeśliby pokój śwfotowy został za 
pewniony, zamiast wojny wszech 
światowej. 

Niektóre dziennik,i twierdz!}, że 
rozmowa z p . Wohltal em i hez 
wiedzy lorda Halifa ~a, bE:<lzie mu 
siała w konsekwencjach rnaiefć 
epilog w Izbie Gmin. 
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·aząd holenderski 
złożony z fachowców Skarhniea 

Słla atrakcyjna dla narodów słowiańskich 
Nowy gabinet holenderski u­

konstytuował się w następującym 
składzie: premjer: min. s{!raw o­
gólnych - Colijn, min. sprawie­
dliwości - Devisser, spr. zagra­
nicznych - Patijn, spr. wewnętrz 
nych - Van Boeyen, obrony na 
I'odowej - Van Dijk, finansów 
Bodenhausen, kolonij Van den 
Busschegn, robót publicznych -
Van Lidth de J eude, oświaty pu­
blicznej - Scrieke, spraw spo­
łecznych - Damme, spraw go­
spodarczych - De V ooys. 

n tezmiernie lnteresuJllce są I pisana jest zasada: „wolni z wol- człowieka, której była skarbnicą. promitować, jak pisze gen. Żeli­
wiadomości, jakie przeni- nymi, równi z równymi". Siłę I my i inne narody zachodniej gowski, ale również, ie mają one 
kają do nas z terenu pro· atrakcyjną miało ł to, !e Polska słowiańszczyzny, wczytując się niepożytą trwałoś~ i, choć w 

tektorattl Czech i Moraw, oraz nie dążyła do dominacji nad Io- dzisiaj w te konstytucje, widzi- zmiennej formie, nie przestają 
~e Słowacji, wiadomości· zawar- nyml i to, te niosła innym naro· my, te wielkich idej nietylko być zawsze żywe i aktualne. 
te m. in. w licznych korespon- dom ustrój, oparty na wolności nie można wymyślić, ani skom- S. 
dencjach z Bratysławy, które 
drukujemy na łamach naszego pi­
sma. Wskazuj' one na wielki 
wzrost autorytetu Polski wśród 
Sło"'aków i Czechów. 

Dekoniunktura ukraińska Nowy rząd holenderski ma 
charakter gabinetu fachowców. 
Zachowali swe teki następujący 
członkowie rządu: premj. Colijn, 
min. spr. zagr. Patijn, min. spr. 
wewn. Van Boyen i min. obrony 
narodowej Van Dijk. 

W związku z tem warto zwró- Ciekawe wywody organu IJ. N. D. O. 
cić uwagę na wystąpie~ia .g

1
e:· Organ tygodniowy U. N. D. O., ma potrzeby z nimi mówić, da bo­

L. Żeligowskiego w prasie Wł e • „Nacionalna. Polityka", zamieszcza wiem sobie radę bez nich, a nawet 
skiej na temat idei słowiańskiej, artykuł p. t. „Czy idziemy ku gor· i przeciwko nim. 
której gen. Żeligowski jest go- szemu, c2y też ku lepszemu?" w Na marginesie autor artykułu 

którjrm usiłuje odpowiedzieć na py- · · ik t · k r1111cym protagonistą. Słusznie pi- 1. zauwaza, ze w wyn u s anowis a „ i tanie, jak się kształtują, w ska 1 polskiego O. U. N„ która w marcu 
sze gen. .Żeligowski, te załaman e międzynarodowej perspektywy za- 1939 roku znikła z powierzchni ży· 
się rosyjskiego panslawizmu by- gadnienia u.kraińskiego. Na wstę· cła u:krainskiego, obecnie zaczyna 

pie autor referuje opinję tych pu· ..J. d k' ć t · 
nal'mnt'ej nt'e ,,skompromitowało" zuvw o zys iwa u racone pozycJe~ blicystów ulkraińskich, którzy są 
idei słowiańskiej. zdamia, że sprawa ukraińska weszła Jednakże autor nie podziela tak 

. i j • w okres „dekonjunktury" i coraz daleko posuniętego pesymizmu, u-
„Bo wielkich de ~nt wymy- wyraźniej traci na aktualności, co waża bowiem, że objektywnie rze· 

tleć. ani stworzyć, am skompro- ! się ujawnia m. in. w tern, że żadne czy biorąc, stan sprawy ukraińskiej 
miłować nie" można. Są one w l mooa.rstwo nie uwzględnia w pro- jest dzisiaj pomyślniejszy niż przed 

• • • • • I gramie politycznym sprawy odbo- 5, 10, 15 111b 20 laty. Najfatalniej 
iasadz1e <h1eJÓW w zasię~ tn- I dowania państwa okr&lńskiego. Na- przedstawiała się ona w okresie 
1tynktów i uczuć narodów 1 cze- dzieje, które łączono w pewnych ko między Rapallem a dojściem Hitle­
kają na to, by dojrzałe do wiei- · łaeh ukraińs!dch z ~iemcami, zo- ra do władzy, w tym czasie bowiem 
k śc' d podJ'"'ły J'e i wska- stały ~<>ważnie ~a.chwiane przez wy- były czynne dwa elementy, zamra-

o 1 naro Y "' darzenia ostatniego roku. Wśród tające sprawę ukraińską: system 
sały światu". l!!"'ołoozeństwa ukraińskiego zaezy- wersalski, stabilizujący stosunki w 

_ r.ic bardziej słusznego. I wła- na. się pogłębiać piv.ekonanle, że w Europie i traktat rapalski, stabili· 
• stosunku do Ukrainy polityka nie- zujący stosunki na wschodzie. Do· 

Anie dlatego, te nar6d rosyjski mieeka może pójść na każdą kom- póki istniał Wersal jako system, 
nie dojrzał byl do wlelkoścł, rea- blnację, nie wyłączając np. oddania nic się nie mogło zmienić w Euro­
Uzaeja Idei słowłaóskłej w ka- Ukrai~y prawobrzeżnej ~olsce, Hi- pie, a z drugiej strony Rapallo gwa 

tlerowi chodzi bowiem nie o zasa- rantowało Sowiete>m wieczne posia· 
rykaturze rosyjskiego panslawłz- dę, lecz o celowość polityczną. danie Ukrainy. Ten stan rzeczy za 
mu uda~ się nie mogla. N a dowód słuszności swej tezy czął się kruszyć po roku 1933, gdy 

zwolennicy poglądu, te sprawa u- rządy w Niemczech objął Hitler. 
Rosja miała ambicję nietylko 1 kraińska znajduje się w stadjum Wielka. szansa Ukraińców na tern 

stać się przywódcą w rodzi-1 dekonjunktucy, przytaczają m. in. polega, że skruszyły się obydwa sy 
· dó ł • • k' h 1 frurt, że Polska, która. po upadku stemy, które „dezaktywizowały" 

me naro w s owians ic • a e Karpackiej Ukrainy miała. w ręltu spraiwę Ukraińską. Należy sobie u· 
pragnęła - wedle słynnego w: wszelkie dane, by porozumieć się przytomnić - pisze dalej autor -.­
swoim czasie powiedzenia - by j z Ukraińcami, nie uczyniła tego, że to, co się odbywa dzisiaj, jest 
„s ow1a s ie rze 1 sp ynę y $1„ w 

światowej skali, początkiem prze· 
wrotów światowych, których niepo· 
dobna. przewidzieć. W chwili obec­
nej niczego nie można przesądzać, 
ani wykluczać, nawet możliwości 
porozumienia z Niemcami czy to 

Nowe rugi pruskie 
Trzej Polaey wysiedle-ni 

Polski, czy to Sowietów, czy Anglji. Wychodzące w Opolu ,,Nowiny 
Niezależnie od tego, czy Niemcy C~dzi:nne" donoszą, że władze .nie­

i sprzymierzone z nimi państwa I mieckie dostar~yły w tych dmach 
wygrają wojnę, czy przegrają, bę- 1 dekrety wydalaJące d8:lszym trzem 
dzie się ona toczyła, jak zwykle, ze I rodakom naszym, zamteszka~ w 

. , . D 1 . t Prusach Wschodnich. znuennem szczęsc1em. a .eJ czy a- . Wyd 1 · tal' t ·n· - 8-
my dosłownie, co następuJe: , . a em zos ·1 w erm1 1e 

„Nie można wyłączać najbardziej dmowym: . . 
dziwacznych sojuszów i kombina- 1 1) Paweł Jasiek, kierownik P. K. 
cyj, a nawet - kto wie _ sojuszu . Towarzystwa szkolneg<? z Olsztyna. 
ukraińsko • polskiego. Jeżeli taka ! 2) Otton Szarn~w_ski, prez~s .To­
możliwość psychologiczna mogła I war~ystwa Młodziezy PolskieJ w 
powstać po upadku Karpackiej U- 1 SkaJbotach. 
kra.iny to kto wie czy nie mogła- 3) Bernard Barabasz, gospodarz 
by on~ powstać _:_ tym razem z ze ~kajbot:- . . . 
większem zrozumieniem ze strony Kiero~ ~a'!'eł Jasiek Jest OJ· 
Polaków - gdyby, powiedzmy, w I cero troJga dzieci. Od . szeregu l~t 
wyniku j-aikiegoś nowego „taktycz- uczy w szkołach pol~k1ch na róz­
nego Rapalla" bolszewicy zamierzali nych ter~nach, ostatnio w Prusach 
okupować Galicję i Wołyń. Lecz, Wschodnich. . . . 
jak powiedzieliśmy,, jest to jedna Otton Szarnowslri., Jako. naJstar-
możliwość z wielu". szy syn, pracował na .blisko .100-

morgowem gospodarstwie sweJ ro­
dziny przy pomocy 2 braci. Pozatem autor wskazuje na. 

znaczny lnrost świadomości naro­
dowej ukra.łńsldej, który m. in. ze 
szczególną siłą wystąpił na jaw w 
okresie państwowości Rusi Podkar· 
pac!tiej, oraz na sytuację wewnętrz· 
ną Sowietów, jako na momenty po­
myślne dla przyszłego rozwoju spra 
wy ukrańsk:iej. 

Bernard Barabasz jest właścicie­
lem zagrody dziedzicznej (Erbhof). 
Wojnę odbył na froncie i obecnie 
jest w 30 prQc. niezdolny do pracy. 
Jest żonaty i ma 7 dzieci. Barabasz 
jest pierwszym mętem zaufania od­
działu ~ązku Polaków w Niem­
czech w Skajbotach. ł · ń k' k' ł ł •„ ·l gdyż widocznie jest zdania, ze nie zaledwie początkiem wydarzeń o 

rosyjskiem morzu". Pragnęła w •llllll-••••-•-lllllll••••-••~llll•••-llllllllll•llll••••lllllll-.•1r•••••Slllll••••Rlli•-C 
istocie nie współżycia i rozwo-
ju wszystkich narodów słowiań- li' świetle prasą 
skicb, tylko poddania ich sobie i 
eksterminacji. 

A powtóre: Istniała I Istnieje 
głc:boka przepaśtS kulturalna mię 
dzy wschodnią, eur-azjatyckq 
Rosją a temł narodami słowlań­
sklemf, które wyrosły na kultu­
rze zachodniej, rzymsko - chrze­
ścijańskiej. 

I tu dochodzimy do sedna rze­
czy. Realizacja idei słowiańskiej 

nie może być oparta tylko na 
sile politycznej i militarnej jed· 

Ryeerze po1sł!y 
z pod zoako •wast1ki 

B. premjer Jędrzej Moraczewski 
w tygodniku „Głos Niezale.tnych" 
pisze: 

,,Bótne abecadłowe dziennłkl, takle 
sobie prosto z mostu ordynaryjne ju­
tra pracy 1 cała plejada Innych, sze­
rzą wcłą:J:, albo bezpośredni knlt m­
tlera., albo propagandę Jego Idei, al­
bo, skoro zachwyty nad hitleryzmem 
staJy się Już zanadto nieprzyzwoite, 
cześó dla Mussollniego, faszyzm.o, o­
stat.ecmJe da.Jlł wyraz podziwu dla. 
Węgier, (bratanka ale tyJko przy kie­
liszku). A przeoleł te trzy pai\stwa 
to jedność w trzech postaciach, jedna 

nego z państw słowiańskich, ale ~ka, sprzymierzona, powiązana na 
d k · ć śmierć I :J:ycle ze sobą, jedna annja, prze ewszyst tern spoczywa mu- .

1 
Jeden wódz, ba! Jedna kasa! 

si na tych trwałych podstawach, Rozmnowanle, mające wykręcili 
· k' d • ól t k lt l polskich hltlerków z Ich obecnych ta-.Ja te aJe wsp no a u ura na. rapatów, jest proste: ,,Nie IDtle.r, nie 

Otot z tego punktu widzenia narodowy socjalizm. nie totallzm jest 
misja hlsto...,czna Polski w ro- wrogiem Polski, tylko na.ród niemlec-

• J Id nas nienawidzi. W tej chwili dzie-
dzinie Eacbodnlch Słowian - jowej Hitler jest hamulcem, wstrzy-
Czechów, Słowaków, Łużyczan mającym naród niemiecki przed ode­

nenlem na.oślep, pod wpływem żywio-
- ma nierównie większe szanse 
powodzenia, aniżeli rosyjski pan­
slawizm. 

Protektorat Trzeciej Rzeszy 
nad Czechami i Słowakami skoń 

łowych uczuć antypolskich. Fakt te 
wodzem Niemiec Jest Hitler a nie kto 
Inny, jest właśnie dla Polski pomyśl-
ny". . 

Na takie rozumowanie Moraczew 
ski odpowiada: 

„W ustroju, w kt.6rym życie całej 
czy się prędzej, czy później. ludności, upodabniane do życia woj-
Skończyć się musi również bez- ska w koszarach, kierowane Jest roz­

kaza.ml ntellezneJ elity, dobieranej 
karne gnębienie Łużyczan. Bole- n. b. pod kątek widzenia przydatności 
sne dotychczasowe doświadcze- Interesom partjl a nie państwa, mu­

si na czele hlerarcbjl elitarnej stać 
nia tych narodów ze współtycia dyktator. Taką jest 1 zasada l logl-
z Niemcami uwidoczniają im ·war ka ustroju totalistycznego. A dyk-

tator albo jest dyktatorem I wtedy 
tość oparcia się o Polskę. Właś- nie mo:J:e cierpieli żadnego sprzeciwu, 
nie dlatego, te narodowi polskie- w:lęc musi absolutnie wszelldeml, obo­
mu są tak zupełnie obce wzory Jętnle jakleml, sp0&obaml tępić pr,1;e-

clwnlk6w, albo przestanie być dykta.-
i regime hitleryzmu niemieckie- torem. Poniewat dyktatorska forma 

stroju w Niemczech jest Hitler I jego go rodzaju „lizunłe I pochlebcy'' znaJ· 
partja.. Są oni dla. Polski w tym sa· dują oparcie 1 kto lch używa za na­
myru stopniu potyteczni, w jakim ta- rzędzie do uti'Zyruanla swych wpły­
kł, względnie podobne skutki za sobą wów na terenie wsi. Jest to ginący 
pociągający, ustrój w Polsce byłby świat ludzi wczoraj, których znikow 
szkodliwy. °R'.l.żdy, propagujący zmiany mość wpływów faktycznych l odosob­
ostroJo Polski na modłę narodowo- nlenie we wsi świadczy dostatecznie 
socjalistyczną, faszystowską, totali- o słabości. W obecnym okładzie sto. 
styczną czy bolszewicką, a więc zmla- sunków rolo. ich jest do pewnego stop 
nę osłablo.jącą w swych skutkach sl-1 nla nawet dodatnia. Mtt..ll!!C służyć ja­
tę naszego narodu w stosunkach we- ko narzędzie do rozbijania zwartych 
wnętrmych 1 zewnętrznych jest szko- ugrupowań chłopskich powodują w 
clnlklem, jest wrogiem narodu". konsekwencji wzrost Ich spoistości I 

Twarda, ofiarna 
służba 

„Kurjer Poznański" pisze: 
„O ile chodzi o wypadki związane ze 

sprawą. gdatiskq., musimy się ograni­
czać do · komunikatów Polsk. Agencji 
Telegraficznej l Agencji Telegraficznej 
Express, czyli, te nie możemy czytel­
nikom podawać informacyj, nadesła­
nych nam przez naszego ustosunko­
wanego I rutynowanego koresponden­
ta nadmol'8kiego. Jest to oczywiście 
przepis bardzo krępujący l dotkliwy, 
choo mamy pełne zrozumienie dla. tru­
dnego połortenla rządu I władz pol· 
sklch, obarczonych w tych czasach 
niezwykle wielką odpowiedzialnością. 

siły - bo co najwyżej uda im się 
złowili ludzi o podobnej duszy, - a 
więc „llzuniów I pochlebców". 

Lekkomyślni neo~ralni 
Krakowski „Głos Narodu" pisze: 
„Polityka państw neutralnych ma 

coś z beztroskiego „odosobnienia" An­
gljł jeszcze z przed pół rolm, oraz coś 
z polityki.„ strusiej. Choćby bowiem 
uniknęły one działań. wojennych, nie 
unikną skutków ewentualnego zwy­
cięstwa patistw łmperjallstycznych. 
Anglja, Francja l Polska walczą bo­
wiem nletylko o swe najbliższe inte­
resy, lecz o ·pewną zasadę współżycia 
narodów, w myśl której każdy naród 
ma swoje własne ,,Lebensrawn", choli­
by najmniejsze. Z_wycłęstwo zaś naro 
dów lmperjalistycznych byłoby trium­
fem etyki rekinów. <nyżby owe słab­
sze ,i}aństwa chciały cudzeml ręka.ml 
bronić swego niepodległego bytu'? Pol 
ska, kładą.o stanowcze: „nie pozwa­
lam" przeciw agresji niemieckiej, bro­
niła l broni nietyJko swoich intePesów, 
lecz równlet Rumonjl, Jugosławji i 
patistw bałtyckich''. 

Eeba napada 

dowy komunikat kroniki kryminalnej, 
był również studentem I naletał swe­
go czasu do Falangi. Był trzykrot­
nie karany zn napady t.erorystyczne. 

O.t;y t.en komunikat nie nasuwa 
pewnych refieksyj, nie rzuca światła 
na wypadki ostatnich lat, na hlstorję 
ekscesów antytydowsldch 'l 

Aresztowani staną przed sądem 
l wyjaśnią, być mote, tło polityczno 
lch dzlalaula. Będzie to hlstorja po­
nura, ale I ponczająca". 

Tak zwany sąd 
„Kurjer Bałtycki" donosi: 
„W Gda.dsku istnieje instytucja, kt6 

ra pół cynicznie pół tartobllwie do 
dnia dzisiejszego używa dawnej na­
zwy ,,sąd". 
Otóż t.en ,,Sąd" skazał onegda) 

dwóch ludzi na 8 miesiące więzienia 
za czytanie ,,Kurjera Bałtyckiego". 

~al nam szczerze ofiar t.ej ponurej, 
sadystycznej komedJI. 

Nie możemy Jednak nie stwierdzić 
z przyjemnością, że widocznie w woj­
nie nerwów z Niemcami ,,Kurjer Bał­
tycki" odgrywa rolę niebezpiecznego 
pocisku, skoro samo czytanie jego za­
sługuje na. karę 8-mleslęcznego wi~ 
zienia". 

·Przeciw hałasowi 
radiowemu 

„Czas" toczy rozsądną walkę z 
, hałas.em radjowym, pisząc: 

Nie okrywamy poglądu, że na.szem 
zdaniem nie cała prasa polska w o­
statnich miesłąca.ch stała na wysoko­
ści zadailla w tak przełomowej chwW 
kierując się należytem poczuciem od­
powiedzialności za słowo, groszone w 
druku I puszczane w świat. Bo jest 
prasa I prasa: jedna uwata swą dzla-­
łalność za. ciężką, twardą, ofiarną 
służbę publlcwą weaług nakazu su­
mienia obywat.elsklego I rozwnu poli­
tycznego, druga - za demagogiczne 
efekciarstwo l krzykliwą autorekla­
mę „byle handel s71ecll". 

„Co roku w okresie letnim liczni 
mieszkańcy miastu. skarżą się na zbyt 
głośne nastawianie radja przez swych 
sąsiadów. W okresie upałów gdy 
wszystkie okna w mieszkaniach są 

baodył'ldewo zawsze otwarte, brak wnlaro w korzy 
. . ... · staniu z mdjoodblornłków nara.ta są.-

To samo zresztą. stwierdzić należy 
o popisach krasomówczych odnośnych 
czynników - popisach, często stoją­
cych w sprzeczności z d8iwnlejszą bez­
krytyczną wiarą w „przyjaźń." Nie­
miec dla Polski". 

!elJeto~1sta „N~szego Przeglą- ·siadów na doże przykrości, przeszJm.. 
du Regms zauwaza: 

1 

dza w pracy, w odroczynko, budzi po 
„Kilka dni temu dokonano w War- rankach 1 nie daje zasnąć wieczora­

szawie na ullcy Grzy~wsklej napa- ml Radjo owstało po to aby życie 
du rabunkowego na Julję Koepkową. • P ' 
Władzom bezpieczeństwa udało się u- ulaitwlłW i uprzyjemniali, a nie po to, 

• • rzQdów jest sprzeczna z n&tul'lł Euro-
go. Właśme dlatego, że w h1sto- peJczyka xx wteku, przeto dykłato- Uzunie i po«!błebł!y 
rji naszej najwspanialsze karty rzy nigdy swoich przeciwników nie T od tk p lit k " . 

stalić nazwiska bandytów. w kronl- aby . je uprzy~ać. Powinni o tem 
ce wypadków przeczytaliśmy, te je- pamJętać radJosłuch.acze, zdając so­
den z bandytów Cercha student pra- ble sprawę z tego, ze nie wszyscy w 
wa, był czynn~ członhlem Falangi danym momencie nastrojeni .są. na siu 
l kierownikiem administracyjnym pl- cha.nie tych samych audycyJ I te na­
sma t.ej organlzacjL rzuca.nie komuś swoich upodobań jest 

wytępią t musq działać tak ja,k o- yg n „ o Y a omawia 
zapisane są W Horodle I Lubił- beenle działają, o ile chcą się utrzy- przemiany w psychice chłopskiej: 
nie. W tych konstytucjach wy- ma6 u właldzy. Budowniczym tego u-l „Chłop wie doskonale, gdzie różne-

' 

Drugi bandyta. Jak poda.Je orzę- wy11oce niespołeczne l 11zkodllwe". 
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Bunt · generałów_ w Hiszpanii <<Chrobry» · w Gdyni 
w rodzinie statków 

po Isk łeb 

Gen. Queipo de 'Llano. zbiegł ~ ,,..... Gen. ··Yague aresdowany--z_ Ę:;,ru28wb~e~1a~~~~ni~o0'.~~;~~ 
„ · · · . : . . · - . go -Jorku m-łJ „Batory". _ · 

_PARYŻ, 23.7: Sensacyjne .. wie-~ Gen. Jague: _ został_ , w piątek _gen . . QuelpQ, d~ Lląno jest _dowo-1 .ml~istró~. P"djął ją sam gen. S-'!_kuner harcerski. „Zawisza Cza.r 
śc1 nade5zly dziś z HiszpanJ1. Je- wieczorem aresztowany w Madry_ dem ·glębok1ęgo kryzysu .wew- Franco. . , ny" wyruszył 26 b. m. p6tnym. w.ie-
den z <lowódzców armjł generała ·cie. Llcznł ofłc~rowle, któr.zy zo- nętrznego, ·. przetywanego przez Wi Hiszpanji . jest dziś rzeczą czoi'em pod dowództewem gen. _ Ma-
Eranco generał Quełpo de Llano sta'i jmA zdemobilizowani, otrzy- Hiszpanję. _ogólnie znaną, że gen. Queipo de· riusza Zaruskiego w nową pp-dróż 

znnny z okresu wojny domowej ~all _ponowne w:ezwanłe do stu- W. odpowiedzi _na przemówie- Llano stał :na ·. czele ·koalicji woj- po Ba.łty~u, .! czasie . które~ z.?Jllie­
szczcgćłlołej jako speaker radjo- wJenla się. Stalo się to, fak u- nie, które gen. Queipo de Llano skowej, 'Która w ostatnim czasie rza odw1ed~1c. Karlskronę . l Visby 
wy (zyskał sobie nawet wówczas trzymnją, w przewidywaniu roz- wygłosił 18 . b. m„ dn. 21 b. m . podkre_śl_ała ,swoje opożycyjne 'sta_ na Gotlandz1~ I ewentualnie Roenne 
w l\fadrycie nazwę łgarza sewil- ruchów. Minister spraw wew-· ogłoszony: został podplsany przez nowis~ó ·wobec eyWllnego . gabl- na -Bornholmie. . -- . 
skiego), znalazł się w ostrej wal- nętrznych podpisał dekret, zaka- gen. F:raneo dekret, po~bawlają- netu, zwbiszeza '_w9bec mlri~ Ser- D~ 12~ ~d~ przed połudtjlem 
ce z g~n. Franco ł musiał opuścić zujący bez uprzedniego zezwole-, cy gen. Quelpo de - Llan9 jego rano Suner. Podobno popiei:ało &.ajf Ód <! Amno7 mcg;;;o;;;e~ 
Hiszpanję. nia wsz~lkićh manifes!ac~j funkcyj wojskowych .i przenos7:- .go kilk.u generałów. Nie jest je- przezna%:o1:y~odo:~ j;k. „~bfe-

LONDYN 23.7. Korespondent AgencJa Havasa dodaje, ze po- cy go_ „do Innego m1msterstwa • szcze ustalone, czy ruch przy- ski" do służby na linji południowo-
„Sunday Express" donosi z Gi- zbawienie wszelkich funkcyj Decyzja ta nfe zapadła na radzie brał formę spisku. am~cykańskiej. ·; 

braltaru, że gen. Queipo de Lla- Liczn~ - tłumy zgromadzone na· na-
·no usunięty został z dowództwa L d • k • · I · · h. brze.fach owacyjnie witały nowy 
wojskowego w Andaluzji, ponie- o n y n s I s z y c transatlantyk polski, motorowce zaś 
wut był przt>clwny wląz11niu się „Piłsudski" i ,,Batory" powitały 
Hiszpanji z państwami osi. Gen. „Chrobrego" przeciągłym. rykiem 
·Queipo de uano miał rzekomo przez Tokio '" Moskwę i Berlin syren. . _ 
zagrozić, że na wypadek wojny Uroczyste poświęcenie nowego 
ogłosi niepodl~glość Andaluzji. LONDYN, 23.7. Z Tokjo donoszą, na Dalekim Wschodzie. I znać, iż· zamierza. poświęcM całą stat.lku ma się odbyć dnia 27 b. m., 

z innych źródeł donoszą 0 sen- iż na poniedziałek przed południem Prasa paryska przyjmuje porozu- swą uwagę organizacji, oporu prze- w sobotę zaś 29 b . . in. m-s „Chro-
sacyJ'neJ· mowie wygłoszonej' wyznaczono pierwszą . konferencję mienie to z widocznem zadowoleniem ciw zamiarom ,hegęmonji niemiec- bry" ma wyruszyć w swoją . pie.rw-

p rzez gen. Queipo de Llano w dla rokowań angielsko - japońskich .Dzienniki podkreślają, iż będzie ' o- kicj na teręnie europejskim. szą podróż do Rio de Janeiro, Mon· 
w sprawie sytuacji w Tientsinie no miało poważne konsekwencje na Prasa fyancuąka notuje, iż wia- tevideo i Buenos Aires. 

dniu 18 b. m. z okazji rocznicy przy udziale . delegatów obu stron. terenie polityki międzynarodowej domości o porozumieniu Londyn­
''ybuchu powstania narodowe- Ze strony japońskiej w konferen- przedewszystkiem zaś oznacza po- Tokjo \,VYWOłały . po,watne zdener­
go w Hlszp·anji, która w · całej eji wezmą udział gen. Muto jako wa.żną porażkę Niemiec. W. Bry- wowanie _w kołach politycznych Ber 
Hiszpanji wywołała wielkie poru- przedstawiciel władz wojskowych tartja bowiem'., . regulując zagadnie- lina:, a nawet'- jut i pe\vne ataki o­
szenie. w Tientsinie oraz konsul japoński nia sporne z Japonją, jakie mogły- raz pogróżki prasy niemieckiej pod 

W mowie tej generał oświad- z Tientsinu. - by krępować jej swobodę nich6w, adresem -Japonji. 

Chwyty JJropag'andy 
ł.tąk na naeze,loik a 

Ski wsliie"o 
czył m. in„ że wojskowi w Hisz- Ze strony angielskiej uczestnl- w manifestacyjny sposób dała po-
panji winni mieć władzę do roz- c~yć ~ędą w_ roz~~wach konsul !1n: ----------------------------- BERLIN, 23.7. „Voelkischer -Beo-
pędzania wszystkich nowych klik j gielsk1 ~ T.1ents1me oraz prytYJski bac-hter" w artykule wstępnym z&-

• • attache WOJSkowy w TokJO. SJarc1·e bułgarQko ~ureck1·e atakówał dzisiaj propagandę polską 
poht?'cznyeb. Ster rządu ~·mien TIENTSIN, 23.7. Po południu I ~ •I . w szczególności naczelnika wydziału 
nalczeć do. tych,. którzy się na- w Tungku, u ujścia rzeki Tientsin prasowego MZS, Skłwsldego, impu· 

' prawdę bili, a me d.o !Ych, kt6- doszło do poważnych rozruchów an-. _Incydent zlikwidowany · tujit-c mu lansowanie niep!'aw~zi-
rzy tylko przyglądah się jak In- _tybrytyjskich. Tłum podburzony wych_ wiadomości za granicę . . . 
ni walczyli. Uważam _mówił ge przez Japończyków, . zaatakował i SOFIA, 23.7. Bułgarska agencja przez bułgarskiego i tureckiego ofi- 1' 
nerał - że należy mi si" naJ·- zdemolował przedsiębiorstwa anoiel- telegraficzna ogł~sza: 21 · b . . m. na ćera st.razy -_ granfożnej, którzy , u- . ·• PARbY ' 23dn.7 .• '!Oeuvt;e" donosi, 

"' .,,. turecko - bułgarskiej ·granicy · w ·znali' postępowanie ' toJnierzy buł- ze r.o ee trU osc1, na Jłł.kie natra-
wyższe · . odznaczenie wojskowe, skie. - ' PQ'!>ll~- miasta Swilengrad. closz_ło - do gars~·ldh !ia µSpfAWiedfiwione. . · . fila .akcja niemiecka w sprawie 
~Lórcm jest krzyż S~n Fernan- Ka~oni.erka angielska „Sandwich" z_ajścla, w którego wyniku 1. ioł- .Wobec ·prz;y-jaznych stqsUJ:1.~Ów, gdańskiej; Berlin przygotQwuje 
do, · iecz jeżeli. dotychczas mi go uda się Jutro .. do Tungku. celem nierz turecki został ranny na tery~ łączących oba kraje, ranny . żoł- . przeciw Polsce propagando\'Vą ·„o. 
nic nadano nie - będę czynił dalej przeprowadzenia docho~ze?ia. torjum bułgarskiem. . nierz turecki został niezwłocznie fenzywę ; mniejS2J0ścłową"; Wedlug 
„ d h t' . • b t ć. PARY2, 23.7! Qdpręzeme w sto- I d t ł lik 'd k ł dz t k' informacji 'posiadanych przez ten 
"' a nyc . s ~an ~ go o rz!ma . sunkach a.nglo _ japońskicą komcn- ncy ent zos a . -_ z Wl ow~ny prze azany w a om· u_rec I,m.. dziennik, człóńkowie , . organiZacyj 

•:Jeżeli IłiszpanJa m~ ~ziś do- -towane .jest z dużem . zadowoleniem Z b ·· · · · : . '. • niemieckich w-Po!Sce dostali wska-
S):c ' ~hleba~ t~ tylko dz_ięki zarzą- W prasie francuskiej, która przewi- , ; · -. . ro n · 1-=- u , n o g .•. · · żówki, by• starali się opuszc'za6 1Fol-
dzcmom, Jakie przeprowadzono . duje, --że Anglja zyska przez to je- - - . - . - „„ · . . · skę i udawać - iµę · 00 NieD;ilec' -;·do 
w Andaluzji na polu rolnictwa, szcze- większą · swobodę ruchów w Społlói w Belg{i<" . .- .: · „ -~ • ·: "wyżn8.ćzonych punktów ·- •zbornych, 
podcząs gdy czyriniki odpowie- Europie. . . . . · · , . · · '" - gdzie organizowane są o'łioży· ~„u-
dżialne w innych prowincjach „Le Tempa" wyr~za opmJę, że LEODIUM, 23.7. W przem6Wie- ·czyli, leeź · żachowajmy zinihą krew chodźców". · 
z::łniedbywały całkowicie tę ży-. ust~pliwość An~ljl wobec JaponJ~ · niu, W);głoszony6 w pobliżu Leo- i bądźmy zdecydowani znaleźć się Akcja ta ma służyć Nieme.oni do 
wolną dla .kraju sprawę. . moze być uu:azan~ za .repei:.kuSJC . dium, król oświadczył: . poza-obi~bem konfliktów, które nie wy)rn.zania, że Niemcy „uciekaJ:i'' z 
- Według wiadomości, jakie na- s~~o~iska Sowietow, ktore 01~ .ro- „Nie .ulega wątp!iwoś~i, ~e bory· d9tyc~ą na.Szych praw. Z bronią u Płoski wskutek „:złego traktowania" 

d ł t • d . 1 ł d . zunueJąc własnego interesu, utrud- zont międzynarodowy me Jest tak nogi będziemy dllźyli do tego, by mnieJ'szości niemieckieJ', Po_za tero 
csz Y, u, w n~e zie ę popo u mu, niają konsolidację frontu pokojowe- spokojny, jak byśiny sobie tego ży- pozostać· pa_ nariii u siebie". · 

gc'!. \ ap1e mini zostnć jeszc:.r,e w go. Mimo to, stwierdza „Le Temps", · członkowie organizacji niem.lec~iej 
ułnegl~r czwai·tł'k areszlowany w Francja i Anglja są obecnie dość p r e "m 

1
• e . r y· . . •• ·s. o w Polsce dostali okólni~ zalecający 

l\Jadrycic. Sprawa ta jednak nie silne, aby móc · działać energicznie podawanie władzom organuą.~yj­
nyiri wiadomości o charakterz~ ·woj-

. pozostaje po<lobno w radnym w Europie nawet bez pomocy· ame-_ . · · · skowym,. _ : _ .. 
związku 2 dymisją gen. Qneipo rykań$kiej 'i sowieckiej. . Jest UJdzlęcz'nv "!lemcont 
de Llano. PARY2, 23.7. Gł6wnym przedmlo- · N d d k • · 
PARYŻ, -28.7. 'Agencja Havasa tel?- zainteresowani~ .prasy pary- - BRATYSł ... AWA, 23.7.· Premjerl_kich _wyw~adµ w sprawie polity- _ apil Ri re i CJę -

donosi: Gen. Qneipo de Llano, ~1ej _ łest porozurruen~e ~arysoW1;1- Tiso . udzielił w tych dniach jed- ki rządu słowackiego i sytuacji dzit"noika eb iÓŚkc;,. 
klóry przebywał wczoraj w Bur- Ją.ce się między AnglJą I · JaponJą ·nemu z dziennikarzy niemiec- pai1stwa słowackiego. Podkreślił 
gos, opuścił to miasto, udają4! się . on, że . Słowacja uzyskała niepo- ameryk o ós!' it'J?O ' 
\V kierunku Franc.fi. Francuskie w kry' I y C" z. n e 1· I a z -•. e dleglość' jedynie dzięki kanclerzo- S~ANGHAJ, 22.7. ' Około •. ·· ió-tu 
k ł d · · · d wł Ilillcrowi, . który . dopomógł Chińczyków napadło na redakc.ię 
·o a urzę _ owe zapewmaJą Je - Słowakom w -utworzeniu własne- dziennika chińsko - amerykań~kiego 
nak, ie 2"rnerał nie przekroczył R k • u I " k „ „ 

V o o" an1a na nrem u go państwa i przysłał do Słowa-· „Chung-Neijiahpao w . onceSJl 
"raoicy_ ani w Hcnsay, ani w · d d · s b · 
" · - CJ0 i: doświadczonych ludzi, którzy mię zynaro oweJ w . zang __ aJ~. , 
Ron.~cvaux. LONDYN, 23.7. ,,Sunday Dis- cJ'a byłaby niepowolanem miesza- d 1 d k- · · 

Pomai;rn1'ą Słowakom przy budo- Wdarłszy się o sa r-e a CYJ· 
patch~ ' donosi, że rokowania angiel- niem się do spraw wewn9trznych „ Chłń ·1· k'lk 

wi k · · f · wie ich państwa. nych, ozycy nuci 1 J ·a gra· 

eh
., l Ił sko- ·so ee ~ie weszły obecme w a- tych panstw. ; : t' cl d kt' ry h wybu 

. IO(ZJ(J W ilrgna zę wysoce krytyczną. Utknęły one Zdaniem „Sunday Expr ess" rząd Jesteśmy dumni z przyjaźni na ow 5ęezny 1
' ?. . 0

• "c. ~- - -
't · N' i ó 'ł · T' ó rhu zgmęło . 2 Chinczykow 1. l.A.111e ·-· · d S · h • na martwym punkcie z powodu me- fra11cuski nalegał na Londyn, by u-, iem ce ~ m w1 premJer is - li . d „0 ' b d · ' o zang a1u , moż!iWOŚCi z11afozienia, defin_icji ,_;,a- etąpił W tej kwestji, g~bi:::!.et an- __: kt'ór~ jes_l wieczna· J - ~ie-\yi;rn -: ~io ~:y. zas pona "' OSO · O, DlO• 

" 1i elka bitwa ir•fB gresji pośredniej". Według poglą- gieli;ki jednak nie ujawnia żadnej szalna. , ,: , : 
, · . dów rosyjskich dojście- da władzy s~!onnoRei ustąpienia, ,. .„ · w :: koi'icu premje_r w.ystąpił ' ______ 1!111 ______ _ 

S2'.ANGHAJ, 23.7. Agencja - Reu~· . w 'któr_,c_ mś_ ż_ ' pa. nstw_. ba_łtyck!c_ b.- :-ią: -.-. -_· r"została ob. ecn1'e J·e· ,d„yn1'e _ ·n·a--dzi""-
tera Q'GllllSI' z' e we.a.U<" opowi'adań "' .., przetifo1ko. ·fdCOIO~,jt ·_slOWiańs_kiej; w k:lku·· a;,łoWAT. a·_'e· i..::••• 

' ' w.i,., du. ·ule_glego Ni_emcom. i pozostają- J·a, z'e RosJ·„ przyJ·mi·e formuł· • „ .,,.... ltll 
Cud..,oz'cmsktch na p-edmf-~ci"'•lt „ stwie_ rdiaJ

0

'-'C::~ -~e· Słowacy" ·nie ·po-
~ „ ~ .„ IM ..... c~go P.O? wpty-W.~~ N.1cmie~, st?.no: kę · kompromisową, . zaproponowaną "' 

Szangha-.)u 'toczy sil' od soboty pOZA. wiłoby ~1;1!_ agr~sJę posredmą. . ,pl'.zez Fraą~ję,_ . na . której podsta- sia~fają ju* d!a' niej żadnego zro~ 
strefą konef!Sji mlędzynarodow~~ M ł t ł f łk . ł l d . t k . zumi<~nfa, -. 
wielka bitwa pomiędzy wojsJnv.nl o o ow zaproponowa ormu ę wie wys ane } . _ ą nowe· ms ru CJe 
'japońskieml, a silnMlł oddzlałrunl by „na wypadek ustanowienia. ta- · ani.basadoz:owi -brytyjskiemu w _Mo -
4-ej anńji chińskiej. kich rządów -w wypadku groźby wo- · ąkwie, sir Robert Seęds'owi. , . 
Według niesprawdzonych infor-_ jennej" lu.b presji innych rodzą.jów" , MOSKWA, 23.7. l\lołotow przy-

m acy_j z kół chiń.111Uch ~działowi.· fakt ten · 1:zn11ny ioi;tał z~ ag:r_esję jął dziś ambasadora Wielkie.i Bry­
złożon .:-mu :': S.000 iołnle:rzy chiiF .pośrednią. natomiast Ąnglicy ~gQ- tan.ft See-<l!a, ambasadora J.'rancjl 
skkl. :,i,fa.ło się iJ:udostaC do Jed- dziłl ~I~ tylko na „groźbę w9jsko•. Naggfara ·i dyrektora . St ranga. 
uej L c.Jzłelnłc Szangba.jti. wą", g11ył ~byt 1zi:?eoka luteq_)reta- · 

_;,_ Nastroje . antynlerµleck!e w Trje. 
ścle wzrosły do tego ntóp~a, że przy~ 
wódcy- faszystowscy zwrlicllt się > do 
Musso_llnlego z pet.ycjlł by wyd.al za~ 
rządzenie ograniciaJfłi-e liczbę . tury; 
stów :niemleC'ltkh, ..- od\'11•d1.o1(jqc~· ch to 
miasto __ 1 'port. · 

~ Król s.lbańskl Zogu l . kr~lowa 
Ger~ldlna wyjęchall z Sztokholmu do 
Oslo.; . . . 

- Pr.zewodniczący bułgar_sldego_ so­
branja, Muszanow,_ prz.ybył ·do l..yona, 
gdzie . będr.l.e gości.etu fr.in.- Herr iota. 

- - ~yclzl b. cdonkowle armil c;r.c­
sko - słowackiej, \'l"Cieleni · :z.o&h'.ll do 
batą.Jjonów - rcrbotnlczycłl ?U"i tł n'i";ódz.° 
ttv~ a1·yjczyków. , .. 

- Ustan•n vlony rozporządzeniem pro 

Gł ., li!- ·• ' · · - tektcra 1"•uratha urząd ,dla. emigracji 
- az s~• ny : . Na' .··u· 11-:c· a· c .h 'bez· : .. :_:5 ' w .a ·s·'_ t' yk'' .- ., żydo\vskjej poslaila narażle lH•Ul(,e1'en-__, .· sa' m' "oc' ho' d' . „, cJe dla przeprowad7.&rtla eml~ t!l_c jl ty-

....,. , • doW!ikłeJ tylko ir. Pragi I ok._011.c-.r · 
" .l ,. k t · t ' I c .' .. 6 - . Gd . .;, s' k. . ,., . - ·Od 1 marca 194.0 l'. l' l'U-j'1ro· 
LZ1f»ry o 1ary a os ro „ - " o ·m _·w·~ o -. an ... ·U ·. wadzony będ7Je w cUchach I usi )fo • 

. WIEDEI'l, 23.7. Niezwykła kata~ rawach spis ludn o~ri. ·-
strofa samochodowa wydarzyła się Po ostatnich prowokacjach . hit-I li jedno niemieckie has'to: · „słcher ski- i d1atego nie może być mow'y' · - W całej Turrjl odbyły się uro· 
w sobotę w Alpach austrjackich~ 1 

lerowskich wid·;,,; się na ulicach 

1 

ist sicher". • · . .- o żadnym kompromhlie w tej kwe- czystości z oksar:Jl przyłączenia San· 
W chwili gdy samochód przejeżdżał' Gdańsl'a cora:r mniej osób •. noszą- · LONDYN, 23.7. B. minister spraw. stji. : . „ . dzaku Aleksa.ndrettJ", _które zamlcnJ­
na szosie alpejskiej w pobliżu - miej-' cych przepaski ze s\fa ;tyką czy też zagranitznych Eden zami~szcza w· . PARYż, :,23.7. W . koresp.ondęncji ły i,ilę w manllest:a.cję pr-zyjaźnl - t.u-
sc;owości Mai.rei, _z unoszącej - się , odznaki hitlerowskie. Z odz~akami „Sunday Times" artykuł · p. t. : . z Gdań~ka ~; Cartier podkreśla w recko :- francnskl~J· . _ .- . 
tuż nad szosą &elany ~kalne.i ,~ode~ chodzą- ci . -którzy z . racji -swojej' ;,Gdańsk jako kwestja. strategicz- y.r „Epoque'~ jak absur,dalna była --: Szef opozycJI rołiotniczeJ w .Iz-

. , " · kt • · h d. · "' 1"' . ,• · „ tr kl t . ' 1-ld . któ ble Gmin, poseł Attlee, opuścił l_tlmt-
rwa.~ !ię duty głas, kt6ry i'Ullął na.- 11ierarchji, w . par.t;ji. śą· do tegó zm~ na , w ~rY;m wyc o za,e_ „ .. .-.-go "'ecyz3a: _a .a u .weraa s ego, . _- kę w której przebywał· od pocz.„tku 
samochód. . . t'liteni, ~~gl~d:1lc' gdy -,til. ·odmaka punktu W1lsm~a, •)~ka~u;łe . ltt~N- 1 TY 7:'1'nia;11r popN.5tu f.nył!ł(':ZY~, sł~- I !!Z~rwca. _ ' : . · 

C.v.torr c. ~ob_v jadące !lamocho·- 'tan o.\\:• ' ezęf<r . skladową Uińlindu- ność lłJ'l~W P~lslrt_ w _Gdań icku I po(! ' wt.&.nsktt' „ t~r:'ł.óf,.. ~' Qlnfl(O n .• !l.S~a I ~ Dwa wlellde banki holendl'.rsk!e 
den> p.vn.k:~y amie re r.a m.ir..fs::u. l :·cma.ais. · ~reśla, zo t.ncht:w.we t.g~ Ata11u I ! Pr119 \\ ~ł,odak\h 4c !>•'!!kJ, s~o-1 „Anilłterda..mache Bimk'o . waz „Rot­
Zw1uid ~eh r-OSt&ly ~rr~ał.d..-+one do NitJ}m)i:-z:v zło.il!.wi nadmieniają, Jest W!l-rnnłdem nłe!'Od~gło9'd Pol· l t'SJI obecnlł 1;,~em:i syt11acJę. I !<erd1110łl6htt BankvereŁ·nly,mg" połąrzy. 
nhiPQznł-'lta. 1 te GdP~"ZOf:ar.i\' c!!.łkov.ici~ p1'7.yj~ · ły a:ę we wwpóloot4} Interesów. 

i 



Ili Rze~za zjada Czeehy 
Nieliczni wśród · sia·wiającego opór narodu 

. Jesteśmy w okresie tn.iw. N& I wie eeytelników, zQ8tał zamieniony 
~yznych, wspaniale uprawionych na codzienną gazetę, a kierownik 
tieriliach „protektoratu Czech i jej p. Rys otrzymał ostatnio od 
Moraw" również rozpoczęły się jut niel!lieckiego szefa pragowego w 
żniwa, a. złote snopy układane są, Pradze, v. Gregory, 800.000 koron 
w sterty. Ale tam to doroczne na propaganclę. 
święto rolnika, zbiór plonów cało- i - Sam jednak fakt, - kanty· 
rocznej pracy nie cieszy obecnie nuuje mój rozmówca - że „VlaJ· 
ludności jak dawniej. Czechy dziś ka" ściśle współpracuje z N'iemca­
bowiem stały się „Lebensraumem" 1 ml wyklucza możliwość rMWoju 
dla Niemiec, co bez wielkiej prze· 1 tej organlza.cji. Wystatczy przyto· 
sady może być nazwane, według 

1 
czyć tu kilka liczb. W Brnie na Mo­

doskonałego określenia jednej z ; rawach organizacja ta posiada o­
naszych · publicystek, „totensrau- i koło 100 członków, a w dość du­
mem" bratniego nam narodu sło· ·I żem miasteczku Jihlavie tylko 2. 
wiańskiego... · Niestety - mówił - maletli się 

Kiedy miały być rozpoczęte żni- ! wśród nas germanofile i zdrajcy. 
wa na ziemiach czeskich i moraw-1 Zdecydowanym germanofilem jest 
!.kich jut dały się we zriaki skutki: b. poseł Strzibrny, wydawca gazety 
niemieckiego władania - zabrakło , .. Poledni List", wyraźnie dziś · dzia­
rąk do pracy. Tymczasem 50.000 łający przeciwko starym polity­
cr.eskich robotników rolnych p.-zy· / kom czeskim. Są też i inni; któ­
musowo wysłano w głąb m Rze· · rych imiona powinny być znane, 
szy, aby tam wyręczyć w pracy na 1 jak np. pewien nauczyciel nazwi­
roli mężczyzn niemieckich, zamie- i skiem A. Podlena, który rewiduje 
nionych w zbrojnych knechtów „bru I podręczniki szkolne, a w mieszka­
natnego państwa". niu swojem, obok portretów zasłu-

To też kiedy obliczono, że dla 1 żonych mężów czeskich, zawiesił 
p:rzeprpwadzenia żniw w „protek-1 fotografję kanclerza Hitlera, albo 
tora.cie" brak jest około 35.000 lu- 1 - drugi-dr. Pohl z Taboru, współ­
dzi, . .urząd likwidacyjny czeskiego I pracujący z policją niemiecką. Ale 
miniSterstwa wojny, na życzenie fo są wyjątki tak nieliczne, Iż 
von 'Neuratha, wydał odezwę do\ śmiało można powiedzieć, że cały 
wszystkich zdemobilizowanych ofi- naród czeski pragnie jedynie wy. 
cerów, podoficerów i szeregowców, 
którzy nie uzyskali jeszcze . zajęcia, 

zwolenla a oczy swoje kieruje prz:e­
dew'Szystklem na Polskę. Ogromny 
procent Czechów to dziś zdecydo­
wani polonofile! 

Nastroje te, o których mówił mi 
uciekinier z „protektoratu", jak 
również wzrost uczuć patrjotycz­
nych i coraz częstsze wrogie wy­
stąpienia przeeiw Nieri1com, wy­
wołują ze strony władz niemiec­
kich ostre prześladowania. Wy­
starczy wymienić kilka wypadków 
z ostatnich czasów. 

Z miejscowości Holeszowo został 
wywieziony b. legjonista Julinek, 
którego osadzono w więzieniu, a 
w krótkim czasie zawiadomiono 
rodzinę o jego śmierci. 

W Tynie nad' Wełtawą zlikwido­
wano gniazdo sokolskie w związku 
z odbytą tam uroczystością patrjo· 
tyczną. 

Podczas wyświetlania filmów nie­
mieckich stale dochodzi do wrogich 
manife11tacyj, po których Gestapo 
przeprowadza liczne aresztowania. 

I tak wszędzie i stale - bierny 
opór i wroga postawa czeskiego 
narodu. A w odpowiedzi na to 
wzrasta teror niemiecki, przepro­
wadzane są liczne aresztowania, 
zapełniają się obozy koncentracyj­
ne, w miastach kasowane są sa· 
morządy, utrudniane uroczystości 

t.by złosili się do pracy przy żni- • 

wa:twa muszą być szybko i spr-a.w- ' ''N Ie kop mnie,.... 

patrjotyczne, ba, nawet niszczone 
pomniki. 

Jednocześnie zaś czynione są pró 
by zgermanizowania ziem „protek­

toratu Czech i Moraw". Tak wi~c 
do Brna ekierowywanl są liczni 
studenci niemieccy, którzy mają 
tam studjować w ciągu jednego se­
mestru. Na rektora uniwersytetu 
w Pradze powołany został znany 
działacz niemiecki z okresu walki 
o Sudety - Rudolf Jung. Zamie­
rzone jest otwarcie w najbliższym 
czasie 20 nowych szkół niemieckich, 
których organizacją zajmuje się 
t. zw. „Niemiecki związek kultural­
ny w Czechach i na Mora'?'ach". 
Czynione są wreszcie próby stwo­
rzenia towarzystwa niemiecko-cze­
skiego, którego przewodniczącym 
ma zostać minister Havelka. Wszel­
kiemi środkami Niemcy chcą osta­
tecznie zniszczyć i ujarzmić Cze­
chów ... 

A jako odpowiedź na ekonomicz­
ne niszczenie Czech przez Niem­
ców, na teror stosowany przez nich, 
na próbę moralnego rozłożenia na­
rodu i jego zgermanizowania, pa­
da odpowiedź--„Włerzymy w prawo 
do niepodległego bytu 8-młljono­
wego i 1000-letnłego cwskiego na­
rodu i będziemy o to walczyć„." 

J. P. 

die przeprowadzone, bo żbQże po· · 
tnebne jest;;„ Rzeszy! 

Ludzie przedostający się z „pro­
tektoratu" opowiadają, iż gros te-

kop kanał przemysłowy'' 
gorocznych zbiorów ma być wyWie- (Koreapoodeneia ·Własna) 
zione do Niemiec •. M?wi się, n~wet - Nie kop mnle, kop kiµiał prze- na wyrabiać je nn miejscu, Itp. 
o 3~4 n<?wych z}l1o~ow, ktore na· 1 mysi-Owy - takle „powiedzonko" mod Ale żeby się tej świetnej przyszło· 
pełnią spichrze meDUeckłe. Aby za.- • ne jest ostatnio w Gdyni i powtarza Sci „dochrapać" - port gdyński mU81 
~ieczyć ścisłe wykonanie tego! je każdy przy nadarr.ają.cej slę okazji. być rozszerzony. Dziś już zawija tu 
zarządzenia zostały przedewezyst-1 Kto wie, n1oże to i nlenajgorsza pro o 50 proc. okrętów więcej, niż w la­
kiem zaplombowane na terenie paganda tej Inwestycji, tak doniosłej tach poprzednich. Wieczorem widać, 
Czech młocarnie, by nawet jedno 1 dla Gdyn.1, a tak Jeszcze dalekiej do jak stoją stłoczone na redzie - na 
ziarno nie uszło bacznej niemiec- uko~c~m~ morzu jest ciasno ..• 
k:iej kontroli, a. obok złożonego zbo- Kiedy jedzle się na Oksywie - w.- Port gdyński pracuje na s zmiany. 
ża umiesz;czono tablice z czeskim dać zdała zaczęte roboty gruntowe. Spieszą się ręce ludzkie, warkoczą ma 
na:Pisem i nazwą urzędu, podaną I To właśnie kopie się przyszły kanał szyny, podnoszą. się dtwtgary tam 1 

. k . . kim przemysłowy. napowrót, tam I napowr6t, bez 11rzer-
W JłW u niemiec ~ Kanał a raczej ścłAl-buen przy wy. 

„Ulożene obili jest ma.jetkem którym 'powstać maj1t fabryki.' Sły- X 
Reichsstelle fiir Getreide, Futter- i chać już o projektowanej przetwórni Gdynia rozsadza ramy, pierwotnie 
rnittel und sonstige landwirtilchaft- i owoców na soki, o fabryce skrzynek jej nakreślone. 
liche Erzeugnisse, Berlin - Wil-1 na towary etc. W 1980 r. plan l!llbudowy przewi­
rnel'!!dorf, Fehrbellinerplatz Nr. 3". j Basen przemysłowy zmieni zasadni- dywał 60 tys. mieszkańców, a już w 

Tablice te, wyraźnie stwierdzają, : ~o charakter portu gdyMkiego. Dziś cztery lata później trzeba było wszy­
że ~biory należą do „państwowego . ,est t.o port wyłą.cznłe przeładunkowy, stko zmieniać od podstaw. 
_ (naturalnie niemieckiego) _ u- • ~ każdy metr nadbrzeża za.bndowany W tej chwili Gdynia jest najbardziej 

ęd dl bo
. . . h l i Jest magazynami Itp. Na obJekty prze dynamlcznem miastem kraju. Stąd też 

r~ u a z za, .~zy 1 mnyc ro - , my!lłowe niema w tej chwili miejsca. wynikają najrozmaitsze niespodzianki, 
niczych produktow • Jest to chyba Jedyna możliwość poszerzenia portu nlezawsze , przyjemne. Przez ciągłe 
dość przekonywujący dowód, że 

1 
- to właśnie wgłąb lądu przez wyko- zmiany planów zabudowy np. - całe 

Niemcy gruntownie zabrali się do '1 il8Dle nowesd bairenu. Wówczas zatęt- kompleks budynków stoją tyłem do 
ogałacania Czech, do rujnowania nl Gdynia Innem życiem, życiem ·por- morza. teby zwrócić Gdypię frontem 
ich i całkowitego wyzyskania tego! tu przemysłowego, w którym przera- do morza - trzebaby zburzyć szereg 
tragicznego „Lebensraum". zresztą bla się snrowce na fabrykaty, czy pól- nlernchomości I zmieni~ kierunek nle-

J'eszeze przed nowemi zbiorami. w ! !abrykaty I w tej postaci wysyła się których ulic. 
I Je w świat Ale tyle jest w Gdyni pilniejszych 

ostatnich • tylko cza. sach, według Zamia~t "te,;. nadpsute owoc.e wyrzu- d ł twi I ż b lś I ~ u spraw o za a en a, e ur an c za-
wfad?mośc1, D&~aJąeych z Czech, I eać do morza, co si~ obecnie prakty- pewne ~ą musieli poczekać. 
wywieziono do Niemiec - 10.000 ! kuje - ~zie można zużytko\vać je X 
wagonów pszenicy, 8.000 wagonów 1 na soki owocowe. Pierwszy okręt hantUowy w gdyń-
żyta, 2.000 wa.gonóW owsa, a. oprócz 1 ·Zamiast sprowadzać skrzynki do sklej stoczni budowany - jest już na 
tego znaczne ilości bydła i nieroga.- ' przeładunków towariw - będzie moż. ukończenitL Brunatny kadłub „Olzy", 
eizny, .nie mówiąc już o tak pożą-
da.nem maśle. 

Gdynia, w lipcu. 

widoczny zdaleka - oglądają tury· 
ści z zainteresowaniem. Nic dziwnego. 
Pierwszy okręt handlowy z gdyńskiej 
stoczni ... 

Stocznia ta powstała właściwie już 
dawno, jako mała komórka polskiej 
stoczni w Gdruisku. Ale nie mlala nor· 
malnych warunków pracy. 

Wreszcie wskutek wall{ konkuren­
cyjnych w Gdat\slm tamtejszą polską 
sto('znię wogóle zlikwidowano, a roz­
budowano natomiast stocznię w Gdy­
ni. Dziś rozuuilemy, że polskie okręty 
trzeba budowat'I w polskich stoczniach. 
Pierwszy krok w tym kierunku jest 
,już zrobiony. 

W tej chwili Grlynia ma nareszcie 
stocznię dla floty wojenne.f (na tere­
nie portu wojennego), stocznię han­
dlową I jeszcze stocznię rybacką. 

Budujemy okręty. 
Gdynia pracuje na 8 zmiany. 
Na redzie stoją stłoczone statki z 

towarem. 
A więc wspaniały rozwój portn '! 
Ano tak. Ale na fabryki niema miej 

sca. A kanał przemysłowy buduje się 
w bardzo wolnem tempie. Był raz 
większy zastrzyk got6wkl na ten cel 
z Funduszu Pracy, od czasu do czasu 
kapnie coś z kasy miasta, ale wszy­
stko mało - jak na to, żeby wydat­
nie posuną45 roboty naprzód . . 
Wł~ I nic dziwpego, że aktualne 

stało się wśród Gdynian powiedzenie: 
„Nie kop mnie, kop kanał przemysło-
wy„." ha. jot. 

6 

Południowy Tyrol 
oku?owa~ przez 
wolska oiemieekie 

(j.m.). Z nad Brenneru dono­
szą o postępującej bez przerwy 
koncentracji wojsk nłemieeklch. 
\V ciągu ostatnich dni granic~ 
włosko - niemiecką przekroczyły 
silne oddziały zmotoryzowane, 
przeznaczone do obsadzenia po­
łudniowego Tyrolu, skąd, jak wia 
domo, wysiedleni zostają jedno­
cześnie wszyscy Niemcy i cudzo· 
ziemcy. 

\Vraz z częścią zmotoryzowanej 
dywizji Wuppertahl przybyła już 
do Tyrolu brygada strzelców ba­
warskich. W najbliższych dniach 
przybędzie 5-ty bataJjon strzel­
ców, trzy dywizjony lekkiej arty­
lerji górskiej i dywizjon dział 
przeciwlotniczych. 

W myśl układu włosko-nie­
mieckiego z dn. 5 czerwca (wi­
zyta hr. Ciano w Wiedniu) L o­
pracowanego przez techników 
wojskowych planu, Niemcy skon· 
cenlruJą na południu od Bren­
neru łącznie 6 dywizyj. Na wypa­
dek wojny wojska te wystąpią 
przy boku Włoch przeciwko Fran 
cji. 

Na terytorjum włoskiem przy­
gotowano nowe h•zy lotniska dla 
niemieckich samolotów. 

Dwie dywizje ReJchswehry go­
towe są do odjazdu do Lth.ii. 
Trzy baseny w porcie łrieeteń· 
skim: numery 4A, 9 i 11 odda­
no do wyłącznej dyspozycji do­
wództwa niemieckiego. Xamtędy 
kierowane są wojska niemieckie, 
udające się do Afryki Północnej. 
Basenami zarządza major Rei­
nardt i kapitan von Brotzacken. 

Kobzy szkockie graią 
dla harcerzy po1skieb 

Na św'iatowym zlocie harcerzy 
odbyv:ającym się obecnie na zam­
ku Monzie w Crieff w Szkocji, de­
legacja polskich harcerzy spotyka 
się ze szczególnemi objawami sym­
patji. 

W czasie defilady inauguracyjnej 
Polacy przyjęci zostali z wielhim 
entuzjazmem. 

Polskie namioty cieszą się na 
tym zlocie największą popularno· 
ścią. Polscy harcerze z Gdańska 
muszą udzielać ciągłych wyjaśnień 
co do sytucji ludności polskiej i 
niemieckiej w Gdańsku i do tłoma­
czenia, dlaczego Gdańsk jest nie­
odzowny dla Polski. Harcerze pol­
scy są wszędzie traktowani z wiel­
ką życzliwością i wyraźną sympatją. 

W niedzielę zlot starszych har· 
cerzy powitał owacyjnie harcerza 
polskiego Władysława Wagnera z 
towarzyszącymi mu obu skauta\ni 
australijskimi. Gdy przybyli oni do 
zamku Monzie, powitano ich uro· 
czyście przy t. zw. Złotej Bramie 
i triumfalnie z orkiestrą kobziarzy 
szkockich na czele przeprowadzono 
między s~lerami skautów do 
głównego obozu dowództwa zlotu. 

ro!'te~r~r:u::c r~~e~z;,z; ~~: 1 Z w i:. z ki po Isk o-węgierskie 
mieckielDl topora.mi pada.Ją drze- ~ 
wa w lasach c.zeskich; Niemcy ~ 
r6tnem1 pozorami, i bez pozor6w, Nitej ~a.ny otrzymał w da· 
opanowują przemysł i handel, gra- J' rze o~,°bnY egzempłarz „Hls~rjl 
bią dorobek pracowitego czeskiego W~~er prof. L~clta,- hoJną 
narodu, wydziedzicza.ją i niezczą, , dłomą ro~wa.neJ ostatnio szko· 
zabierając mu wszystko„. I łom średnun w Polsee. Ta.ka. pro-

.Nawiasem dodam te w ostat- paga.nda. jest niewątpliwie i mila 
nich czasach ogło$~ono z&rzfldze- i celowa i ciekawa.. Styl jest po­
nje o obowiązkowem złożeniu w j' P?1a.rn~, punkt widze.nia ni~~r­
Nirodowym Banku posia.danych me ob3ektywny, ujęcie raczeJ zy­
przez oBoby prywatne „obcych wa- ; ci'orysowe ~od Arpa~a do br. 'J'.i· 
lut, akcyj zagranicznych towa-

1
· szy). Polskie wydanie uwydatnia 

~ystw, krl,lszców i t. p.". szczególnie stosunki polsko - wę-
Stokroć jednak gorszą od ekono- j gierskie. 

inicznego rujnowania kraju - m6- Autor podkreśla przedewszyst­
wi mi jeden z uciekinierów z „pro-1 kiem analogiezmą konieczność dzii&­
tektoratu" - jest akcja, zmierza- jową, zmus.zającą oba narody do 
jąea z jednej strony do rozbicia. 1 ciągłej walki na. dwóch frontach, 
~szej narodowej solidarności, a. z j z na~rem niemieckim i z „burzą 
drugiej do zgermanizowania. Na-1 od wschodu"; etąd częste przy-

. turaln1e w celu rozbicia czeskiej mierza i tendencje do unij dyna­
jedności, wyrażającej się na tery- stycznych, stąd W'l!półzawodnictwo 

· torjum „protektoratu" w „Narod- 1 o moralną przewagę we wspólnie 
nim Soruczenstwie", Niemcy, ja.kl tworzony.eh koalicjach obronnych. 
pan wie, próbują skompromitować To w~półzawodnictwo stało się na­
sf.arych polityków, stojących na wet tłem legendy o interwencji a. 
czele tej organizacji, a wysunąć nioła w sporze Chrobrego ze Sw. 
nowych, np. członków zhitleryzo- Stefanem· o - koronę królewską 
wanej czeskjei faszystowskiej gru- przed tronęm papieskim. Raz Pol­
PY „Vla.jka". S11, oni dziś natura.I- ska popierała książą,t węgierskich 
nie pupilami „protektorów" o czem przeciw intrygom niemiecko . cze-

. świadczy chocidby fakt, że tygod- skian, ra.z Węgry kierowały analo­
nik feh „VlajkA", nie maj'!CY pra- glcmi.e polityk~ dzielnicowych wład 

Ksi-=-~ka na czasie 
ców polskich. Prieciw CZ4Sldm I czał qn pod ję.rzmem tureclriem, aż 
Przemyślidom, całkowicie zależnym Jan Sobieski zwycięstwami pod 
od Niemiec, zjednoczył i uwolnił Wiedniem i Parka.nami utorował mu 
Polskę Loki~tek, przy najdalej idą- drogę do odz~ania wolności -
cej pomocy zbrojnej króla Karo· niestety, już pod berłem Habsbur· 
la Roberta Andegaweńczyka.. Sci- gów! 
sły sojusz, łączący wówczas Pol$ę Za czasów niewoli Węgier przy. 
i Węgry, ułatwił potem Kazimierzo· jaźń wzajemna obu narodów zna­
wi Wielkiemu zdobyeie Rtu1i Czer- lazła swój dalszy ciąg w bliskich 
wonej. stosunkach pomiędzy Polską a Sied 

Za Ludwiika Wielkiego, sojusz ten miogrodern. Szczytową ich postacią 
pr~rodmł się w unjf personalną, jest oczywiiście wielki Stefan Ba­
a za jego spadkobiereów w Polsce, tory, który tak świetnie .s&bie da· 
Jagiellonów, w unję dynastyczną, wał radę ze szlachtą polską. Nie· 
przerwaną panowaniem na Wę- stety, wroga Pol!!ce polityka Rako­
grzech Zygmunta Luksemburczyka. czego, bardzo te stosooki później 
i potem niefor:tunną, jedyną woj- zamąciła. Ale za to tłumne uczę­
ną. polsko - węgien;ką Kazimierza· szczanie Węgrów na ~echnicę Ja 
Jagiellończyka z Maciejem Korwi- giellońską w Krakowie i 11zczegól­
nem, zresztą wojną. o - utrzyma· nie bliskie wzajemne kontakty obu 
nie lllilji; wygrali ją Jagiellonowi.e, cybozów w okresie reformacji, czy 
niestety jednak za cenę rozpano- kontrreformacji, utrzymywały bra­
szenia się „swobód" eizlacheckich terskość obu społeczeństw szlachec-
w obu krajach. kich. 

Klęska pod Mohaczem zlikwido- Brater1;1kość tą cechował\'.> rów-
wała nietylko jagi>clloiiekie nądy ni~ wspólne zamiłowanie do wę­
na Węgrzech, lecz również i nie- gierskiego wina, które „wychowy­
oodlerłość bratnię.go na:-odu; ję- wa.n& w 'Polsce" (Poloniae educa-

tum), uchodziło za lep!!U od pite· 
go świeżo na. miejscu (Hungariae 
natum). Zresztą dekadencja mą· 
ralna szlachty stała się w obu kra· 
ja.eh zjawiskiem r6wnoczesnem. 
„Tylko potężna Polska. i silne Wę­
gry mają szanse wspól!llego zawa· 
żenia na szali dziejowej" - pisze 
au.tor. 
Kończy też autor swoje uwagi o 

wsp6Inode polsko - węgierskiej o· 
pisem wspólnych walk wo1nościo· 
wych i powstańczych, lepiej ju~ 
znanych wsp6łczesnemu pokoleniu, 
aczke>lwiek udział Węgrów w na­
szych powstaniach wciąż za mało 
jest doceniany. Ciekawe są wresz­
cie refleksje autora o rozbieżno· 
ściach in·teres6w Polaków i Wę· 
grów w okresie monarchji austro· 
węgierskiej, kiedy Węgrzy w prze· 
ciwieństwie do Polaków, przeciw­
działali wojnie z Rosją i obawiali 
się przeważnie t. zw. trializlllu. 

Ksią,Zka. ta jest szczególnie na 
czasie dziś, kiedy odzyskaliśmy 
wepólną gran~cę, właśnie w chwili 
najwięk11zego zagrożenia Europy he 
gemonją R,zeszy. Histo.tla magistra 
viitae • 

A. :a. 



Ił' §Zpieqo wskiej · n1atni 
Za kulisami hitlerowskiego W)7wiado we Francji 

fV plerwszyoh dniach lipca, około I lekkoduchem o surowym wyrazie Abetz triumfuje. TembarcFziej, te (ludzie dr. Goe'!>belu); .2) szpiedzy' tylko bada. tropi, łnformuje sfef, 
godz. 7-ej wieczór, do drzwi aparta twarzy i ironicznym uśmieszku w! tr8;ktuje to zbliż.enie powamie i wojskowi (ludzie Goennga), oraz stara się przekonywać, udziela rad, 
mentu Nr. 141 hotelu „Yena." w kącikach ust~ Joachimem Ribben- wciąż jeszcze wierzy w szczeroM 3) specjaliści od „sondowania psy- wskazówek ..• Ustala, jaką drogą zła 
Paryża zapukał jakiś człowiek. Za tropem. Znajomość szybko prze- Fiihrera. chologlcznego" (lud~ie Ribbentro- pać upatrzoną rybkę na wędkę; ooy 
chwilę znala'Zl się ~ luksusowo u- kształciła się w przyjaźń. • pa). sentymentem, grą na uczuciu pró.t-
r~dz?n-rm pokoju gościa, który po Abetz nle dał się jednak wciągnąć Hłflerowsk1e maekł Abetz zostaje kierownikiem trze- ności, podłechtywaniem ambicji, wy 
deJrzliwie spojrzał zza biurka ll& do partji narodowo-socjalistycznej, Działalność niemiecka zagranicą clej grupy we Francji. Nie zajmuje korzy8!-ywaniem naiwności, . czy. tet 
przybysza. choc Ribbentrop nakłaniał go całą prowadzona jest przez trzy grupy się S7lpiegostwem, w ścisłem znacze- wreszcie.„ . pieniędZmi. Cierpliwie 

- Czem panu mogę słu!yć! - siłą demagogicznych argumentów. . agentów: 1) grupa propagandowa niu tego słowa. Nie przekupuje. On prz~p;,owadza te „psyc~ologiczne ba 
dama , robot'i) trudną i delikatną. 

odezwał się Otto Abetz. Nadszedł jednak styczeń 1933 r. N igdy nie postawi propoz.ycji, 
- Jestem inspektorem 2-go od- Hitler jest u władzy. Rozpoczynają która mogłaby wzbudzić podejrze~ 

działu kontroli policji administra- się w Niemczech rządy żelaznej pię- „ nie. Jakiemuś pisarzowi zaofiaruje 
cyjnej, Polecono mi wręczyć panu ści. Trzeba wybierać: za Fiibl'e~m z1• azd prawnikow ~otowość wydania jego książek w: 
bilet ja.1Xly samolotem, który jutro lub obóz koncentracyjny. Języku ni~eckim, które nigdy się 
rano odlatuje do Berlina. Sądzę, te Abetz wybiera pierwsze. Będzie nie ukat.ą; właścicielowi jakiejś fa"' 
panu wiadomo, że rzlłd francuski kontynuował swą misję, ale ju~ pod U Gdgnl bryki zaproponuje udział w tworzą„ 
pragnie pana wldzie6 poza granica- rozkazami wodza. narodu niem.lee- cem się przedsiębiorstwie, które ni• 
mi FrancjL kiego. W Gdyni w dniach S, 4:, 5 i 6 go, maj~ zabra~ głos praw.nicy poi- gdy nie powstanie: „:za.prosi" dzien: 

września odbędzie stę ogólnopolski scy, aby zarówno obecnością. swoją, nik bj zd 
Otto Abetz przyjął bilet bez jed- Wkrótce zn6w wodzimy Abetza w ć arza na o a po R'Zeszy, aby 

Zjazd Prawników, na który m. in. jak i powagą, obrad stwierdzi nie- i k ł si 
nego słowa. Paryzu· • Tym razem J0 est oficjalnym . n~oczn e prze ona ę o „cudach'• 

maJ·ą przybyć p. :minister sprawie- uaiętą, opartą na prawie i sprawie- bitl ki · · dl ) 
wysłannikiem propagandy hitlerow- 0

• erows ego rezimu; a jakiegoś: 

N • ) k , dllwości Grabowski i marszałek Sej- dliwości, wolę Polski trwania i wy- d ły . . l 
Bu..,.."ete r•son ow skieJ·. Na każdym kroku podkreśla ga u zorgamzUJ9 cykl odczytów .•• 

'-'-.J " mu Makowski. trwania na odwiecznie polskim brze 

Kied ed dzi . . 1 t b. ł swą miłość dla Francji, zyskuje no- Komitet Organizacyjny Zjazdu gu morskim. Po „Monachjum" i aneksji Czech: 
Y prz ewięciu a Y 0 Ją wych przYJ·aclół, których usiłuJ·e Abetz zna już prawdziwe oblicze 

Skromni.utko. posadkę nauczyci·ela wydał odezwę, w kt6reJ· m. In. czy- W zakończeniu odezwy organiza.-
.., przekonać o czystości intencyj Hit- Fiihrera. NiemnieJ·, z raz rozpoczę-

rysunków w Karlsruhe, Abetz miał +„ • • . • tamy: torzy Zjazdu stwierdzają, że powi· t . f L 

dwadzieścia sześć lat. Mim.o dokucz lera, w co zresz"'ł sam swięcie wie- „Na polakiem wybrze.tu morskiem, nien on być nie tylko zjazdem przed eJ gry wyco a\; się już nie może i 
liwej biedy świat był dla niego pe- rzy. w :mieście portowem polskiem, bę- stawicieli zawodów prawniczych, a- pozostaje w roli posłusznego wyko­
łen uroku. Polityką się nie intere60 Tym~zasem 4-ty kongres ~odzie- dącem chlubą dwudziestoletniej pra l le i potężną manifestaj~ nlenaru· nawcy zleceń swego be7lpośrednie-
wal. Pacyfista z przekonania i od- ży skonczył się ~pełne~ f~askiem. cy narodu nad ugruntowaniem pod- szalności praw Polski do morza. go szefa i przyjaciela, Ribbentropa. 
czucia, kochał pokój 1 Francję, r K?ledzy Francuzi okaz~ n~~zrozu- staw niepodległego bytu państwowe Zdemaskowanie 
choć niewiele 0 niej wiedział. Prag-

1 
miałą dla A;-b~tza ostroznosc. . <;:>n 

n'1 szczerze zbliżenia niemiecko- . sam b~ł of~cJaln~ przedstawicie- Pod koniec czerwca, do kawiarni 

francuskiego, opartego na przyjaź- Iem „HitlerSJUgend • 'Q.ł.: ola Negri· wygrała Larue wszedł młody dziennikarz a„ 
i od h N. miee z •. „,rodow" merykański. Sala była nabita gość„ 

;.;:;ją.owyc ie _. ... ,. Triami ł.beiza mi. W pewnej chwill, od stolika J>O-! 

Walczył, jak mógł, o tę sprawę. Skromny nauczyciel rysunków jUOOO fr. w sądzie lrancusldm wstało kilku mężczyzn, kierując się 
h k r · · ód Ub. m ó · ku wyjściu. Ich miejsce zajmuje 

W lokalnych czasopismac ato ic- \ znnema zaw • iera ę r wme . . . . . przybyły dziennikarz, który na jed-
kich drukował artykuły o koniecz- elegancko, jak jego przyjaciel Rib- Przed mejakun czasem w jed-, targu na tem tle. W wyniku tego nem z krzeseł znalazł zwiniętą karf;. 

· ności zbliżenia dwóch wielkich na- ben trop. Coraz ~śclej jeździ do nym z. tyg~ikó~ ,francuski<:h uk&- zatargu, . jak twier:1rlł ów tygodnik kę papieru. Wypisane były na niej 
rodów, zarzucenia raz na zawsze ParyZ&. zała się Wladomo.sc o tem, ~ rze- francu~ki, znak<?mita artystka pol- jakieś nazwiska, cyfry, znaki. Bez 
przesądów o dziedzicznej nienawi- 1 Nawiązuje stosunki z działaczami komo Pola. Negn, przebywaJ\C w ska 2'llllkła bez sladu. słowa schował ją do kieszeni 
ici. Widział mo.tliwość osiągnięcia , francuskiej prawicy. Nakłania pre- Berlinie, znajdowała się tam w kon Pola Negri wystąpiła z powódz- T . dni kartk • al 
tego celu przez współżycie rnloclzie- 1 zes6w dwóch największych stowa- ta;kcie z kierowniezemi osobistościa twem przeciw czasopismu fra.ncu- e~o Jeszcze a a zn a„ 
ży niemieckiej z francuską, przez , rzyszeń b. kombatantów, Goy'a i mi Rzeszy, te doszło nawet do za- skiemu, wska~jąe w skardze, że I zł~ się w ręku ambasadora S~ów 
co uniknie się na przyszłość nie-

1 
Pichota, do odwiedzenia Berlina. pomawianie jej 0 kontakt z przy- ZJedno~zonyc~ W. Paq'ŻU, Bullitta, 

sprawiedliwości z lat minionych, Pod koniec 1934 r. obaj zakładają wódcami hitleryzmu gro.d jej do- a n.aza3utrz miał Ją już premjer Da„ 
nad czem tak ubolewało niemieckie 1 w Paryżu Komit.et Francja - Niem brej sławie, mote ją narazić na nie-1 ladier. 
serce Abet-za. ~ cy, któremu odpowiada w Berlinie i Pl[ftlll'W'b powetowane straty i pozbawić mo- Rozpoczęto dochoclzenie. 
Był to rok 1930. Zagraniczną po-

1 
Komitet Niemcy - Francja. KUJ.JL 1' żliwości zarobko~h jako artyst- Od dłuższego jut czasu Drugi Od„ 

lityką Francji kierował Aristide I Hitler osobiście Interesuje się tą ki fil:ioowej. dział przy ministerstwie Wojny 
Briand. Kanclerzem i ministrem współpracą francusko • nieniiecką, Sąd uznał słusmoś~ powództwa wpadł na ślad szeregu afer, nie ma-
spraw zagranicznych w Niemcze.eh , dając wyraz swemu zadowoleniu w t1 U (I_____ Poli Negri I zasądził na jej rzecz jących . pozornie nic ze sobą wspól-
był głęboko wierzący katolik, głośnym wywiadzie, udzielonym w D y G 10.000 trwów 1r. w motywach nego, aie dotyczących szpiegostwa 
Brilning. Zdawało się wówczas, ie owym czasie hr. Brinon. Zwrócił się ---- wyroku podkreślono, iż wspomn1a- albo propagandy hitlerowskiej we 
nic nie stoi na przeszkodzie współ- , wtedy z patetycznym apelem do b. ne Informacje mogły poderwać au- Francji. 
pracy francusko-niemieckiej. j kombatantów francuskich. torytet gwia.zdy Wmowej. Ostatnio przeprowadzone rewizje 

Otto Abetz postanawia przejść ---------... --„---------------------------•• doprowadziły do aresztowania 
od marzeń do czynów. Wyjeżdża do ! dwóch agentów nlemlecklch, z któ-

Paryża.. Zgłasza się do wydawcy ce- 1 z k li I I . • A gł • • rych jeden - dawny przyjaciel Stre 
nionego w kołach lewicowych czaso amczys o ro owej n Jl semanna, demokrata i ~yd-nale· 
pisma „Notre Temps", Jana Luchai- .żał do rzędu tych latających publi· 
re'a. który rzucał równie.t hasło jak ' cystów, którzy ustawicznie kurso-

najszerszej przyjaźni Francji zl' c·1eń lady Makbelh wali między Berlinem i Paryżem. 
Niemcami. Przyciśnięci do muru, zło.tyli tak 
L eh · b ł • · • niki Ab tz • ś • sensacyjne zeznania, że władze woj-

u arre y ~ow_ies em e a. 1 w pięknej malowniczej Szkocji, Jego częśc rodkowa, w swojej go pana1 ale s~o~ Jego zostały skowe uważały za swój obowiązek 
Mlo~ doga~~h .się szybko. Posta- 0 10 mil na północ od miasta Dun- formie obecnej pochodzi z 1016 ro- bardzo zle przyJęte. „Co!-zawołałl przekazać sprawę osobiście Daladie­
nowion.o zrobic pierwszy krok, prz~z dee, wśród jezior i okalających je ku. Większość g:t!lachu budowana lo:<I Glamis I!ochylony nad k!1rta- rowi. 
zorgaruzowa~e w Czarnym LeSJe lasów, wznosi się stary zamek Gla- jest z czerwonego granitu, który mI. - Co D?me. obchod~ niedZielal,: Wówczas to Abetz został grzecz­
pod So~bergiem wspóln~go obozu mis, jeden z najstarszych w Eu- stając się coraz więcej szarym jak- gram.y . daleJ mel.'rawdaz panowie r nie wyproszony z Francji, a w ty­
~y~eg~ dla młodzie~y .fra.ncu- ropie. Spotykamy się obecnie czę- ~ posiwiał z wiekiem. Mury mają- Ch001~~y do dma Sądu Ost~~z- dzień potem aresztowano kierownl· 
..id&J I melllleckiej. Po !lliesiącu od sto z tą nazwą na szpaltach dzien- ce miejscami do 16 stóp grubości nego •• Jeśli ~? tego czasu partJJ nie ka. działu informacyjnego wielkiego 
wizyty Abetza w Paryzu obóz ten ników angielskich, co znajduje la- są wprost niesłychanej trwałości. zakonczymy • . dziennika pa.ryskiego „Temps", Au· 
doszedł do skutku. twe wytłumaczenie w fakcie, iż W tej olbrzymiej masie kamienia 

1 
Stary sł.uga w~straszony uciekł, bin'a., oraz współpracownika „Figa.-

Rozpoczęła. się sielanka. w roku zamek ten na.leży do hrabiego znajdują się różne tajemnicze kom- a e zaledwie drz~ za sob~ zatrza- ro" w dziale reklamy, Poirier'a. 0 • 
następnym Andrzej Tardieu oddał Strathmore, ojca dzisiejszej królo- naty, przejścia, wszystko połączone snął, otworzyły aię one zaraz po- baj, jak wiadomo, przyznali się do 
do dyspozycji obozu szkołę rolniczą wej Angljl, która wśród jego mu- nie mniej sekretnemi schodami. wt~rnle i na progu ukazała się po- działalności przeciwko bezpieczeń­
w Rethel. Młodzież niemiecka, któ- rów wyrosła i wychowała się. Do dziś dnia wszystko to nie jest stac cała na czar~o ubrana, wlo- stwu Francji, za co otrzymali z Nie­
rej przewodm Abetz, podejmowana Obecny król Jerzy VI był tu bar- jeszcze dokładnie znane, tak że w kąca za sobą kul~Jąc nogę i ~oz- miec łącznie 4 1 pół mlljonów fran· 
była przez burmistrza Reims, Mar- dzo częstym gościem przed laty. ciągu na.przykład ostatnich 50-clu taczająca wokoło silny zapach siar- ków 
chandeau, obecnego ministra Spra- Zakochał się i poślubił swą dzi- lat odkryto w dwóch miejsca.eh nie- ki· i • 
wiedliwoścł. Dziś kieruje on osobi- aiejszą małżonkę, nie myśląc nawet znane dotąd przejścia, a fakt ten :,Panowie - rzekł przybysz. _ I Wczoraj nadeszła z Paryża wia­
ście dochodzeniem w głośnej aferze wówczas o czekającej go koronie, jeszcze silniej ożywił dawne wie- za.pamiętam sobie dobrze słowa wa- domość, że Polrler zmarł nagle w 
szpiegowskiej i działalności agen- · której ciężar tak niespodziewanie rzenia i legendy. Jedna z nich mó- sze, za które uni.tenie wam dziękuję. więzieniu wojskowem w Clamai:t, 
tów hitlerowskich we Francji - skronie jego obarczył. wi o tajemniczej strasznej komna- Dowidzenia panowie". dokąd go przewiez~ono z więzienia 
wówczas temperatura. wzajemnych Ale Glamis ma też inne, daw- cie, której istnienie znane jest tyl- Główni aktorzy tej demonicznej ' przy ul. ~her?he-Mi~ w Paryżu .. 
uczuć była wysoka. Może za wyso- niejsze tytuły do sławy i rozgłosu. ko trzem osobom: wie o tem mia- sceny umarli później, każdy w Abetz .siedzi nar11:zie bezpieczme 
ka... I Bardzo romantyczna jest jego hi- nowicie tylko właściciel ·zamczy- swoim czasie, gdy nadeszła jego w Berlinie. Jedna z Jego o~a: „ps~-

storja, a krążące o nim szeroko ska, jego najstarszy syn z doj- godzina, ale od tej chwili co roku chologicznego sond!)wania JUŻ n~e 
W Rethel poznaje„ Abetz sekre- straszne opowieści i legendy dziś ściem do pełnoletności i osoba trze- jesienią w noc ciemną i burzliwą, I żyje. Drugą - zamkniętą w więzi~ 

tarkę '!Notre Temps ' Z~ę de ! jeszcze budzą grozę wśród ludu, cla zaufana. zbierają się oni wszyscy na krótko nlu pod zarzutem zdrady główneJ, 
Bronckire, sympatyczną p~ienkę z I przejmując też dreszczem trwożnej Okoliczny lud twierdzi i.t iyje tam w tajemniczej komnacie dla roze- oczekuje wyrok sprawiedliw.ości... 
d~br~g? dom~. Spotyk~ Ją w rok ciekawości niejednego szukającego od kilkuset lat potwór lodiłd, któ- grania partji kart, poczem z po- (J. m.) 
poźnieJ na 3·11!1 ~ongre.51e mlodzie- 1 wrażeń podróżnika. rego hrabiowie Strathmore z pie- wrotem schodzą do piekła.. 
ty fr~cusko-i;iie~eckieJ "!' Mayen~e 1 W komnatach tego zamczyska tyzmem karmią i pielęgnują, prze- Prawdopodobnym źródłem tych • 
1 po kiJl;tu wemącach bie.rze z mą I rozgrywają si~ najpatetyczniejsze kazują.c sobie ten obowiązek z oj- legend i wielu, wtelu tnnych kr(lżą- i\.mator wymiany 
ślub. Wierny swym uczumo!ll ~ zi:-- sceny jednego z nieśmiertelnych ca. na syna. cych na temat ponurego za.raczy- I 
patrywaniom, Otto Abetz ozeruł Slę dramatów Schakespear'a. W jednej Ale s~ też inne wersje z których ska jesf fakt tym razem zupełnie iedzie do Ber ina 
1 Francuzką. z jego sal lady Ma.kbeth zamordo- najwięcej rozpowszechniona w Szko- historyczny. Oto 400 lat t.emu, 17 Donoszą z Londynu, że niagna.t 

wała Donca.n'a, aby po nim dzie- cji utrzymuje, iż jeden z lordów llpea 1537 roia. jedna z pań g ro- prasowY lord Oemsley odjedzie w 
dziczyć. Trapiona wyrzutami sumie- Glamis bluźnierstwem ściągn~ prze- du Glamis, słynna. ze swej urody, tym tygodniu do Berlina na za.pro· 
nia, w obłąkaniu błądziła wśród kleństwo na swoją siedzibę. . została spalona żywcem na. stosie &"Zenie szefa prMy nlemieoklej dr. 
tych murów z ową przeklętą nie Był on nałogowym graczem w w Edynburgu jako czarownica.. I Dietricha, by p,rzedyskutować ~we­
dającfł się niczem usun~ć małą karty i spraszał do siebie sąsiadów Stara siedziba Glamis urządzona . stję wymiany artykułów, przezn.a• 
plamką na swej ręce. hołdujących również tej namiętno- jest i przystosowana do nowocze- czonych d<> ogłoszep.ła w pra:aie U· 

Z demokraty -
hłtlł'rowie-e 

Abetz jest nadal nauczycielem ry­
sunków w Karlsruhe, wciąż do po­
ło..., przymiera jeszcze głodem. Ale 
ma jut stosunki. Czaruje zapałem 
dla sprawy zbliżenia niemieoko-fran 
euakiega, szczeroŚ<lill wYPOwiada­
nych myśll, prostoUł ich ujmQwa­
nia. 
Nawiązał m. ln. bliski kontakt z 

' elegancko ubranym młodzieńcem, 

Sceny te chociaż są tylko two- ści. Zebrawszy się pewnej soboty snych wymagań wygody i komfor- gielskiej i niemieckiej. 
rem wyobraźni wielkiego pisarza tak zaabsorbowani byli całkowicie tu, a dostojni gospodarze, jako Tutejsze sfery dziennikarskie za· 
dramatycznego, tem niemniej dowo- swoją namiętnością, iż z upływem też ich goście, słuchają i mówią . patrurją się sceptycznie :g.a tę spra„ 
dzą, iż dzięki swoim prastarym wie- godzin przeoczyli nastanie niedzie- o tych baśniach l legendach z u- ' wę, gdyt nie wierzą, by rząd :nie.. 
kowym, ponurym tradycjom zamek li, która jest dniem wielce czczo- śmiechem na ustach. • I miecki dopuścił do og'łoszenia ni&ł 
ten wówczas już mógł być najlep- nym w Szkocji. Tem nie mniej powtarzane są cenzurowanych artl'!kuł6w puPlicy„ 
azym wymarzonym tłem dla takie- Wówcza.8 stary sługa uznał za one cią~le i uporem. j stów iWJ,giel&kich w prą.sie .niemi004 
~ dramatu. właściwe zwrócić na to uwag~ iswe- !ar·! kiej. 



Po OgGlnopolsklm Kongresie 
Rzen1iosla Chrześcljańshleqo 

Inwestycje w porcie 
gdyńskim 

W przeciągu miesiąca czerwca wyko­
nano w porcie gdyńskim następujące 
inwestycje: w dziale drogowym i hy­
drograficznym na molo południowem 

Odbyty w dniach 16 l 17 b. m. I te nie rótnią się oue prawie odi Na wyróżnienie zasługuje pro- runki, stawiane przy zabezpiccze- przy Alei Zjednoczenia ułożono 1000 
• Częstochowie II Ogólnopolski dezyderatów, wysuwanych stale blem kredyt(nv rzemieślniczych. niu są niemożliwe do wypelnie- m. kw. chodnika betonowego, na nad-

• ' · h1 zeiu polskiem wykonano 500 m. kw. Kongres Rzemiosła Cbrześcijań. przez ~rzemysł i handel. M?:t.e Kongres stwierd7.~ł, że podsta- ma. . . I bruku poligonalnego. oraz ułożono soo 
akiego, który zgromadził olbrzy- najwafmejszy był apel do num-I wowym czynni~Ie~, dającym Uchwały w tej sprawte dopeł · m. kw. dyliny. 
:rnie rzesze rzemieślnicze obojga stra Skarbu, aby "-y~aną. zm;tała I możność uzupełme~1a wie~kiet(_o nione zostały stwiedzeniem ko· I Na ulicy l\Iidzi:rnej wykonano 900 
płci u stóp .Jasnej Góry, posiit- szczegółowa łnstrukcJn dla pod- 1 przemysłu produkcją rzem1eślm- nieczności podjęcia walki z nie- m. kw. bruku poligonalnego. Przy Ka­
dał w tym roku bodaj większe władnych władz skarbowych w czą, jest udostępnienie polskie- uczciwą konkurencja t reform„, nate Przemysłowym wykonano 28 ty'l • 
.tnaczenie, niż kongi·es zeszłorocz sprawie stosowania właściwych mu rzemiosłu chrześcijańskiemu I przetar<1ÓW ł dostaw: ru . sześć. robót ziemnych, wykopano 

N f k ł ł • d d · h k · k d • śl I!! torfu z morza 41 tys. m. sześe . . ny. a a ·t ten wp ynę a prze- 1 go!po arczo uzasa monyc ·?rzystama z „ ·re ytu rzemie - Na uwagę zasluguje udział w • • • • 
l:iewszyst Idem szczególna, po- norm szacunkowych dochodowo-1 mczego" zarówno obrotowego t k · •

1 

Pr.v.y budowie spalarni ~m1ec1 Urzędu . f • ' • . • . . ' . z 1 ' egorocznym ongres1e zrze~zo- Morskiego wykonano prace oraz ści:.i-
:Wiedzmy wyjątkowa, atmos era, Ś<'l przeds1ęb1orstw handlowych j::tk I mwestycyjnego. . , . o lee- nych rzcmleślnłezek. Pierwszy ny sortowni i ługowni. Przy nadbudo-
'i'W jakiej się on odbywał. Manife- i przemysłowych na rok podat- nych. kredy~ów rzemieślm~zych ten Ogólnopolski Zjazd Rzemieśl-

1 
wie pocz~~alni dl:i kranist(i~ przy uli-

•tacja uczuć religijnych i patrjo- kowy 1939. rzemiosło me korzysta, gdyz wa niczek wykazał uznania godną c\' Polskiej wyk.onano tynki wewn~trz-
lycznych oraz zdecydowana wo- , . . ne, oraz wstawiono okna oraz drzwi. 
la stawienia się w pierwszych I żywotnośc. Wysun~ł oi; równtez Pr:i:y budowie pomieszczeń dla straży 

B " I 8 •- p I k• szereg postulatów I m. m. doma- portowej wykonano wykopy pod fna· 
Ueregach obrońców dość I 808 BDaU O S 1ego gał się uwzględnienia w staty- damenty. 
:Wskazać na l1asło Kongresu: rze- st"kach ogo'lnych I. wykazach u- P b cl • l k 

Il d k J 1• J - rzy u owie strugarn e sportowej miosło w obronie kraju! - wy- ZR ~ auę lfł~8 działu kobiety w rzemiośle pol- Dyrekcji Naczelnej Lasów Paóstwo-
tłać się musiała całemu społe- I k' J k . t r b ść wych na terenach firmy „Paged" wy-~zeństwu samo przez się zrozu- W drugiej dekadzie. lipca. zapas o 14,8 miljn. zł. do 138,7 miljn. zł. s. Iem. a a. jes ic~e no, uczc- konano konstrukcję dachu nad połqwą 
JDiałą. Albowiem, jeśli chodzi o z~ota w Ba~~u Polskim powięk~o/ł Zapas polskich monet srebrnych I me, czeladmczek, mistrzyn? wyższej hali i oszalowano ściany tej 
rzemiosło, słowa patrjotyczne na się o 0'.1 milJn •. zł •. do 443,9 mI~Jn. i bilonu o~~żył się o 2,4 miljn. zł. I Nie sposób na tern miejscu o- hali. 
przestrzeni wieków zawsze pie-1 złotyc~, sta? pien:ę?zy z~grarucz- dop25,4 .nulJ~· zł. kt „ i j 

1 
mówić wszystkich zagadnień, po- W strei'it> wolnocłowej wykonano po• 

b ł . nych 1 dewiz zmrueJszył Się o 0,4 OZY<:Ja „mne 8: . ywa zmn e - ruszonych na Kongresie. Poprze- krycie dachu oraz zaloźono instalacje 
~z~towane Y Y czynami. miljn. zł. do 12,1 miljn. zł. szyła się o 11,3 nulJn. zł. do 191,0 I t ć . . .

1 
• • 1 cenlralnego ogrzewania oraz wodocią-

Czy mo:le kto wątpić o oflar· Portfel weksli, warrantów, cze- miljn. zł„ pozycja zaś „inne pasy- s a ~?su~y na naJpi mejszyc l, gowo-kanalizacyjną w domu biurowym 
ności rzemiosła, tego trzonu sta- ków i kuponów zwiększył się o 1,0 wa" wzrosła o O 6 miljn. zł. do 154 81 wyraza.1ąc Jednocześme przekona- Banku Gospodarstwa Krajowego. Przy 
nu średniego w Polsce _ jak to mi!jn· zł. ~o 531,8 miljn. zł •. Stan miljn. zł. ' : nie, że niejedną ze spraw zaak- ulicy Polskiej wykonAne zostały ro· 
t. rafni'e określi'ł w swem przemó- pozyczek i kre. dytów zabezp1ec.z.o- Suma biletów bankowych w obie-, centowanych powyżej tylko ogól- boty przy budowie świetlic i biur P.o-

6 2 5 mil · · ł · 47 3 ·1 · ł • 'd · • · botniczej Spółdzielni Przeładunku Por-wieniu minister RQman. nych zastawatm wz: .sł o , Jll. gu zmmeJszy a się o , m1 Jn. z . mkowo, przyj zie nam meraz Je- towego. 
' . złotych do 133,2 milJn. zł. Portfel do 1.796,0 miljn. zł. szcze roztrząsać szerzej, ku po-

Kongres częstochowsk1 zamy- biletów skarbowych zmniejszył się żyłkowi tej cennej gałęzi gospo-
JC'a i jednocześnie otwiera etap nlełd• ni;llll!ln••„n 
pracy organizacyjno - społecznej! darczej. X (p.}. U • f.IU lh;;,J lri"!~ a 
rzemiosła polskiego. Zamyka o- j Niem~y wykupują od Rotsehildów Na wczorajszem zebr:miu giełdy 
kres poważnych osiągnięć organi I ? Zja:i:d Delegatów Związku Stowarzy- pieniężnej tendencja dla dewiz była 

Za•-fad•• ..,lt•-o•••l---le szeń Rzt>mieślników Chrześcijan w utrzymana pł"Zy obrotach średnie?„ zacy.1'nych, dzi„ki konsolldaeji I - .._. WW' - ...., ... „ • "< R. P„ odbyty w Częstot'howie, doko- Notowano: Amsterdam 285.90, Bru-
lywłołu polskiego pod szta~dara- j z Londynu donoszą, że w kołach czyć należy, że kwota ta jest nie- nał wyboru nowy<'h władz. ksela 90.55, Helslngfors 10.99, Kopen-
mł cechów i stowarzyszen rze- I finansowych City londyńskiej krą- zmiernie niska, gdyż objekt wart Włndze te 11owolnne zostały Jedno- haga 111.30, Londyn 24.93, Nowy 
mieślniczych Ol'8Z dzięki coraz ) żyły w ub. tygodniu pogłoski, doty- jest ok. 10 miljn, funtów. myślną uchwalą wszystkich dcle#;!ałów. Jork - kabel 5.32, Oslo 125.25, Pa-
dohitniej zaznaczaJ-tcym się ele- r czące pertraktacyj prowadzonych Warto przypomnieć, że Zakłady Prezesem Zarządu Głównego Związ- ryż !4.09, Sztokholm 128.50, Zurych · w· k · ki · d · takż ku Stowarzyszeń Rzemieślników Chrze· 120.20. Bank Polski płacił za dolary mentom samowiedzy społecznej I między przedstawicielami rządu rue- 1t owic e posia aJą e w §cijan w R. P. został wybrany ponow· amerykańsk! 5.30,50, kanadyjskie 
&nwodowej. Perspektywą zaś na I! ~eckiego a l?ndyńską i pa~yską ro- swym portfelu większość akcyj nie p. Antoni Snopczyński. 5.29, floreny holenderskie 284.90. fran­
przyszłość jest praca nad podnie- dzmą Ro.tsch1ldów w sprawie wyku- szwedzkich kopalń rudy żelaznej, V. Prezesami wybrano: p. Wojciechu kl francuskie H.03, szwajcarskie 
sieniem poziomu materjalneno i 

1 

pu a~CYJ ~oncernu yrz~mysłow~go dostarczających potrzebny surowiec Sobczaka z Poznania i p. Edmunda 119.70, funty angielskie 24.84, belgi 
k 1 1 . "śl . w Witkowicach, pos1adaJącego, Jak dla hut witkowickich. Otóż wg tych Bernatowicza z Warszawy. belgijskie 90.30, guldeny gdańskie 
. u tura nego, ~zesz rzemie m- . wiadomo, wielkie zakłady produku- pogłosek wraz z akcjami Zakładów 99.75, korony duńskie 110.90, norwe-czych I wł<>sme zdobycze lat u · Na członków zarządu pp.: senatora akie 124.75, szwajcarskie 128, lil'y wło · "" . . . • jące stal i amunicję w Czechach. Witkowickich - odstąpione również Al. Semkowicza ze Lwowa, posła P. bi nł h t d d I · k • skie 17.90, marki fińskie 10.75, ma.r• ei. yc s anow1ą o powie mą Według tych pogłosek, oficjalnie zostały akcJe opaln szwedzkich. ł.yszezaka z Katowic, E. Balcera z Id niemieckie srebrne 83. 
podbudowę do dalszych wysil- niepotwierdzonych, koncern niem.ie- Jeśli pogłoski te okażą się prawdzi- Kielc, Wł. Grobelnego z Grudziądza, 
ków, których celem jest wzrost 

1 

cki, :zibliżony do grupy stalowej Goe we, to duże kopalnie ·rudy żelaznej J. Sadłowskiego i A.. Szmalenberga z PAPIERY PROCENTOWE 
Cłohrobytu i modernizacja tysiącz ringa, na~ył wsz~tlrie zakłady ~rze w Szwecji będą kontrolowane w Warszawy. Na rynku papierów procento'VJ'ch 
nych warsztatów pracy mysłowe 1 kopalnie koncernu witko przyszłości przez kapitał niemiecki. Na zastępców członków Zarządu we- tendencja była nieco mocniejsza, prą 

R 
. ł l ł .' . ....,

1
.ele·. wickiego za 3 miljn. fwitów. Zazna- szli pp.: t\. Lewandowski z Lodzi, A. większych obrotach 4 l pół proc. po-

zemios O zys <:a o JUZ " Malarz z Krakowa, J. Domagała i lt. życzką wevmętrzną. Notowano: 3 
przełamało dość obojętny donie- Nowotczyński z Warszawy. proc. lnwest. I em. 75.25, II em. 74.25, 
dawna stosunek społeczeństwa, Uruchomiono czwariy piec Komisję Rewizyjną stanowią pp.: 4 proc. dolarowa 39, 4 i pół proc. 
potrafiło uzmysłowić rolę tej ga- Fr. Wlt:cek z Torunia, J. Zakrzewski wewn. 60.50, 4 proc. konsol. 61, po-
i I b • • I T ' z t.niezna, J. Meocel, Wł. Michalski zostałe drobne 60.50, 5 proc. konwers. 
ęz gospodarstwa w czasie po- W UCJe ze 8Z8 W rzyDCU . i F. Anlołowlcz z ~Varszawy. Zastęp- 65, 4 i pół proc. ziemskie 56.25 - 56 

!;!~ka~ ~e P:!rz:~!!um~:!~:.:ejl , . Hut~ żelaza w Trzyńcu,. która - Czechów. W~rost zapot;zebowania ~~. c~1;. k~:1~!!~1~~k~ ~an\~:;:~~zw;~ !;~; 64 56'2~4}5 proc64~;r~z:C~f1dz p~93{ooró 
.• ' l Jak Wiadomo - obchodzi w r. b. n.a surów~ę zelazną, Jaki za~naczył Piotr Godek z Bydaoszczy. zł. 64.75 - 6-1, 5 pr<'C. Warszawy z 

poparciem ezynnłków oficjał- stulecie zapalenia pierwszego wiel- się ostatmo w Polsce, w związku z I · " 1936 r. 63.r';O, u proc. Lodzi z 1933 r. 
nyeh. kiego pieca, posiada obecnie 4 wiel- zakrojonym na szeroką skalę pro- n.o Sądu . Koleżeńskiego wyb.rani zo- 58.50, 5 pro~. Piotrltowa z 1933 r. 

Ale to jest dopiero początek; kie piece o łącznej zdolności produk gramem inwestycyjnym, skłonił za- stah pp.: L. Krupski z Kielc, A. 54.50, 5 proc. Radomia z 1933 r. 56, -·„ . . t . d b' . . 1500 t 6 ki d b d s 'łk' G' . H t . . K I Waeh111ewskl, K. Staszewski, R Daab 6 proc. oblig. W-wy VI em. 71, vm 
'.llia, a warunki ku temu nie za- Z tych 4-ch pieców ostatnio były wma - Tr~ymec do ~uchom1~ma czł. sądu pp.: J. Jnścliiskl z Lublina, i IX em. 66·75· 
•"1-.ceJ Jes Jeszcze o zro te- cyJlleJ . onn sur w na o ę. rz.ą po 1 o:n1czo- u mczeJ. ~rl i Wł Lejman z Warszawy. Zastępcy 

l\VSZe są sprzyjające. czynne .tylko 3, gdyż ~zwarty unie- czwartego pieca w Hurue Trzymec- J. Stankiewicz i Kalisza i w. Jankow-
Wiele jest jeszcze przeszkód, ruchom1ony został Jeszcze przez kiej. ski z Wilna. 

przez które rzemiosło przebrnąć 

musi, aby wspiąt się na wyższy. Prasa 0 gospodarslwi·e 
bardziej nowoczesny szczebel roz 
,woju. Ale oddajmy głos samym "' 

1 

. . ł , 

1 

. 
rzemieślnikom, cytując w skró- BŁĄD W ZAŁO;,,ENIU wzbogacemu . się .spo eczenst~a. ewent~alna woJ.i;a nie potrwa tak 
· · t ść · t h K I Omawiając dokumentacje Małe- I dlatego uwazamy, ze byłoby wię· długo Jak ostatma z lat 1914-1918. 
c~e re poww:~ yc na ongre- g Ro 'k St tysty z ego "1939„ cej powodów do nadziei na lepsze Jej dług·ość zaskoczyła wielu, któ-
11e uchwał. ~ b cz.~„ at . a d c n t gdybyśmy całkiem zrezygnowali z rzy nie doceniali wytrzymałości wal-

Za czołową uznać trzeba u- ' " 0 otm . s ~~r za pos ęp go~pf- syst~mu społecznej gospodarki pla czących społeczeństw. Ale w tych la 
chwałę w sprawie przysposobie-1 da;cz~ UJawmaJący się w Wle u nowej". " tach ul~ odrazo zostały uruchomione 

• ~ dziedzinach gospodarstwa: wszystkie zasoby stron walczących. 
ni a rzem10sła ~o o~rony kraju; \ „Tak więc obraz „statyczny" m6wl WOJNA NIE POTRW Al.ABY Wiadomo dobrze, że zwiększało się 
Ron gres potwierdz1ł gotowośc 1 o Ifoznych zaległościach. M6wi np. wciąż uzbrojenie, że np. nie można 
rzesz rzemieślniczych do służhy i o znacznych jeszcze zastępach bezro- DL UGO porówn:i6 ilość karabinów maszyuo-
ala Państwa. W tym celu podkre-1 botnych, o przeludnieniu mieszkań, o Prof. Rybarski na łamach „Ku- ~ych, czy n_ość samolot6w, przypada-
J.l k . ś; .1_, . ł . zbyt niskim stanie zaspokojenia po- rJ'era Warszawc:tkiego" oceni' a lrosz Jących na Jednostkę bojową na po-
111 ono. orn~czno ~ wspo uzm ama trzeb, za.lj uwzględnienie zmian w ~ ""'" - czątku wojny I pod jej koniec. Naro-
orgamzacy,J rzem1eślmczych z wła IYJ:llsie, a więc punkt widzenia „dy- ty wojny bez wojny". dy weszły w wojn~ z wielkieml, unle-
nzami państwowemi i wojskowe- namiczny" W8kl\ZUjO na postęp, Ja.kie- „Cała gospodarka budżetowa I po- ruchomione.ml j~szcze zasobami; mla­
mi w przycrotowaniu samodziel- go dokonaliśmy, zosta\vhvszy za sobą za.budżetowa jest już przystosowana ty rcze1:wy, ktore dopiero stopniowo 

• t> , , • dno kryzysu. do celów wojennych. Zbrojenia Idą były znzywaue do celów wojny. 
n~ch warszlato:V do zadan s~e- Swladczy chlubnie 0 rezultatach naprzód w szalonem tempie. Wielka Inaczej _jest obecnie. Dzisiaj już 
C,Jalnych. \Vyrazone zostało zy- wysiłku polskiego inżyniera, robotnl- Bryta.nja potTafiła w jednym roku za- wszystko Jest przygotowane do celów 
czenie, aby "władze WOJ.skowe za ka i chłopa. ciągnąć na <'Cle wojeuue tyle długów, prowadzenia wojny i już w pierw-

! 1 dlat M ł R ni Ile ich wogóle mia.ta po poprzedniej szych dniach byłaby d 

AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja była 

nieco mocniejsza, przy większych o­
brotach metalurgją. Notowano: Bank 
Polski 107.25, Węgiel 32, Lilpopy 
79.50, Modrzejów 17.25, Norblin 92, 
Ostrowiec 78.75, Starachowice 47.50, 
Haberbusch 57 - 57.75. 

W obrotach pozagiełdowych: 3 proc. 
renta ziemska odcinki po 5000 zł. 
48 - 48.25, po 1000 zł. 50, po 500 zł. 
54, po 100 zł. 67, żyrardów 46. 

POZAGIEŁDOWE 

KURSY WIECZORNE 
Inwestycyjna I em. 75.25. 
Inwestycyjna Il em. 74.25. 
Konwersyjna 65. 
Konsolidacyjna 60.50. 
Dolarówl'a 39. 
Wewnętrzna 60.50. 

Estonia na XIX Targach 
Wschodnich pośrednictwem Izb Rzemieślni- ego wymowa " a ego ocz - WOJ-nie. Zl>roJ··~nla sta.I" się l>ow~zecb ·. . . prowa zona z . . . ! ka" powinna nas natchnąć ufnością ·• \VJCllae1n nat.ęzeniem. Jeżeli na sa-

cz;yc~ I Ich Zw1ą.zku, w po.rozu- w p~zyszłość kraju. ne; nlc mogą się od nleh povrstl'Zy· mym początku pnścl się w ruch wszel Po raz pierwszy jedno z paóshv 
m1emu z cechami przydz1ehły w Zarazem te fakty zachęcają nas do maó także i te państ\l·a, kt<lrych Idea kle rozporządz:tlne zasoby, to zużycie północnych, Estonja weźmie udział 
odpowiednim czasie instrukto-1 poszukiwania takich ram, które naj· Iem jest neutra.lnoś6 w sensie konfllk- ich będzie szybsze i koniec szy.bszy. w tegorocznych Międzynarodowych 
rów zaopatrzonych w rvsunki lepiej zapewnią pełne zatrudnienie, do tu europejskieg·o. Celom przyg·otowa.- ~ więc moźem~ przewlrl~ać,. te Targach Wschodnich we Lwowie. 

• • • • J • I brobyt 1 wolność". nla się do wojny poświęca się całe go woJna, 0 ne wogole do nleJ doJdzie, 
:warun~1 techmcz~e 1. plany pro- . . spodarstwo. nie potrwa długo; obecny stan przy- Państwo to za pośreclnictwem Eesti 
dukcyjne, włącza1ąc Jednor.zcśnie 1 wyprowadza wmosek, ze Nletylko, że ponosi się ogromne na- gotowania do wojny nie może też dłu- Poola Kaubanduskoda (Izby Han-

. . „takle ramy stwarza tylko !lystem kl d fi b · 1 1 0 otrn·ac·" dloweJ· Polsko-EstońskieJ") wystąpi same warsztaty w orbitę produk- społecznej gospodarki planowej". a y nansowe na z roJen a, ecz g P : . . 
cji obronnej·." , . jednocześnie w niektórych państwach, I ponownie stwierdza, ze na Targach w charakterze oficjał-

. . Otoz co do tego mamy bardzo po w szczególności w państ.wach „osi", „cuda" finansowe, których dokony- nym i w osobnym pawilonie. Bę-
Dru~ę zkole~ Lyła rczo!uCJa w 1 ważne zastrzeżenia. Prawda, poli- wprowadz· się już „wojenne" ograni- wa się w Niemczech i Włoszech, ma.- dziemy więc porao; pierwszy w Pol­

ipraw1e unarodowienia rzemiosła. tyka gospodarcza i społeczna była czenia. Już dzisiaj kon;.umcja podle- ją swóJ koniec. Niepodobna wydat- sce mieli możność zapoznania się z 
,W tej dziedzinie rzemiosło spo- u nas nasiąknięta interwencjoniz- g·a ścl_słej reglamentacji, już dzisiaj ków, które z natury swe.i mają cha- bogactwem narodowem jednego z 
dziewa się poparcia zarówno spo- mem. Interwencjonizm ten był czę i ludnośli odczuwa r~tne ~rak~. które raktcr r.ndzwyczajuy i zjadają maj!!- tych krajów północnych, którego 
łe , t . k . . d ściowo usprawiedliwiony a w więk- pa~nlęta z czas~w w1elkleJ woJny. Do- tek ua~odowy, przemienić na wydatki interesy !!ospodarcze leżą na linJ.i czens wa, Ja I Izą u. I , . . daJmY do tego Jeszcze wyczerpanie fi- zwyczaJne. ~ 
Niemało mleJSCa 7.aji:lv za- r SZOSCl wypa~ów - z?ęd.ny. ,o~óz Dansowe, względnle pogorszenie stanu Motemy więc przewldyw!W, że o Ile bałtycko-czarnomorskiej. Udział E-

kt l t l t · k 1 ten planowy mterwenCJOlllZm, sm1e- plenlD.tza m·wołaue przez zbro t11nla. wo1·11a W"•buchnie to nie potrwD dłu stonji w XIX Międzynarodowych wsze a ua ne pos u a y z zu r~- • · · • · ł k ą:u • ' • J " ' ... -· , my ~w1erdz1c, me przysporzy o- l\famy więc zn:u1e nastę1istwa wojuy, go; że zara.zem obecny stan tak in- Targ::i.cl1 \Vschodnich powitany zo~ 
su spra~ poclat~owyc~. ~ą <?nc rzyści naszemu życiu gospodarcze- 1 choć ta wojna jeszcze się nie za- tensywuego przygotowania się do woj stał serdecznie we Lwowie, jako za. 
bardzo istotne; me wyhczaJąc 1cll mu, nie wpłynął na usunięcie bra- lczęła". ny również nie może potrw!W zbyt datek współpracv Tallina ze Lwo-
Jzczegółowo stwierdzi~ należy, ków i zaniedbań, bo nie sprzyjał Prof. Rybarski wyraża poglfl:d! że długo". wem. 

't 
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Posąg Chrystusa Kr61a-to nietylko pomnik Sprawność fiz7czna 
Stworz}Ć go musi wielki talent P_łNSTWOW .ł ODZNAKI 

SPORTOWI 

:A.n'kłeta w sprawie ponmilka Chry· 
etusa Króla w Warszawie znalazła 
ezeroki oddźwięk u naszych Ozytel­
ników. Od dnia jej rozpisania otrzy 
mujemy wciąż listy z wypowiedzia­
mi, świadczącemi o głębokiem zain­
teresowaniu, jakie wśród katolickiej 
ludności stolicy wzbudziła sama 
sprawa budowy tego pomnika mają 
cego być wyrazem jej uczuć reli· 
gijnych, a jednocześnie o krytycz­
nem ustosunkowaniu się biorących 
udział w ankiecie nietylko do do­
tychczasowych pomysłów ćO do wy­
boru dlań miejsca, lecz równiei do 
samego projektu pomnika. 
Wychodząc z założenia, te taka 

krytyka społeczna jest zawsze pożą­
dana i pożyteczna, zamieszczamy 
poniżej wyipowiedź p. Aleksandra 
Olexińskiego: 

Dyskusja., jaka wywołana została 
w prasie polskiej, a swój rezonans 
znalazła w ankiecie „Kurjera Pol­
skiego", na temat miejsca na pom· 
nik Chrystusa Króla w Warszawie, 
jest najlepszem świadectwem, że w 
społeczeństwie naszem jest należyte 
zrozumienie znaczenia tego pom­
nika i pragnienie, by go nie spotkał 
ten sam los, jaki jest udziałem 
wszyst.kich dotychczas wznbszonych 
pomników w naszej stolicy. 

Bo, powiedzmy otwarcie, Warsza­
wa nie ma szczęścia do pomników! 

Ale pomnik Chrystusa. Króla jest 
ezcmś więcej, jak każdy inny pom­
nlk. Pomnik ten jest hołdem naro­
du dla Zbawiciela świata, jest jed­
nocześnie wyrazem uczuć narodu i 
jego przywiązania do wiary ojców. 
Ma on być widomem świadectwem 
katolickiego charakteru Polski i że 
jej tytuł „przedmurza chrześcijań· 
stwa" nie jest tylko konsekwencją 
jej dziejowej misji w Europie, ale 
logiczną realizacją religijnego pier­
wiastka tkwiącego w duszy narodo­
wej. 

Jeżeli tak ustosunkowujemy się 
do tego zagadnienia, musimy mleć 
zastrzeżenia, nietylko do dotychcza­
sowych projektów, gdzie. pomnik po­
winien stanąć, ale do samego wy­
branego przez Komlt.et, projektu 
pomnika.. 

Tutaj jut sprawa zazębia się o 
wielki problem sztulki religijnej u 
nas. Problem, który wymagałby o­
sobnego studjum. Brak miejsca nie 
po7!Wala tutaj sprawę tę - w naj­
ogólniejszym zarysie-omówić. Ale 
można zal'lllaczyć, że projekt, które­
go makietę oglądaliśmy na pl. 
Trzech Kr.zyfy, jest kapitalnym 
przykładem braku zrozumienia dla 
tego działu sztuki, nawet w tych 
sferach i u tych czynników, od któ­
rych miałoby się prawo tego doma­
gać. Jest on przykładem, że ideałem 
sztuki religijnej u nas jest pr~ięt­
na, masowa, fabryczna produkcja 
dewocjonaljów, jakich liczne okazy 
- do niedawna: „Made in Germa­
ny" - możemy jeszcze spotkać w 
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sklepach dewocyjnych, cey na od· votum narodowem OpatrmoAcl Bo­
pustowych straganach. I tak ju! u żej? Czy ten kościół, który sta.6 się 
nas toleruje się szpecenie stylowych winien ośrodkiem wszystkich naro­
kościołów, ale doprawdy nie wolno dowych i rellgijnych manifestacyj 
przejść do porządku dziennego nad nie nadawałby się najlepiej na tło 
pomnikiem, który mógłby być może dla pomnika Chrystusa-Króla T 
dobrą figurką, w masowej produk· Wiem, że uwagi moje o miejscu 
cji, ale nigdy nie mo:f:e być godnym na pomnik do dySlkusji nic nowego 
pomnikiem - wyrazem uczuć całe- nie wniosą ale może spostrzeżenia 
go narodu i jego estetycznego po- na temat projektu samego pomni­
czucla piękna. I - uważam - te ką (a wiem, że nie są one odosob­
lepiejby było, za!Pm nie będzie za- nione) zachęcą niejednego do wy. 
późno, spowodować rewizję decyzji powiedzenia_ się. 
Komitetu, a przy tej rewizji i przed Mamy świetnych artystów o pięk 
rozpisaniem nowego konkursu, za· nym dorobku w dziedzinie sztuki re­
decydować wybór miejsca na ten ligijnej, którzy nietylko są, artysta.­
pomnik. mi w calem tego słowa znaczeniu, 

Miejsce?! Na taki monumentalny ale posiadają te wartości, które są 
pomnik niema miejsca w centrum konieczne do tworzenia dzieł sztuki 
Warszawy. Wszędzie czułby się zbyt religijnej, w duchu katolickim. 
ciasno. Bo pomysł z ogrodem Sas- Wszakże 1 wielki Rembrandt po. 
kim, z wielorakich powodów, jest zostawił nam wiele religijnych płó­
poroniony. Nad Wisłą? Zdaje się, te ·cien, ale zawsze przebija w nich 
pomysł nie bardzo szczęśliwy, na- brak katolickiego odczucia przedsta 
wet, gdyiby hasło: „frontem do wr- wianej sceny, co tak wyraźnie prze­
sły" miało być szyllko zrealizowane. jawia się np. w sztuce hiszpańskiej. 
Tam nie znajdzie się odpowiedniej Pomnik Chrystusa-Króla, jeżeli 
przestrzeni. Jeden tylko możnaby ma być i hołdem narodu dla Zba­
tutaj mieć pomysł. Gdyby w planie wiciela i wyrazem religijnych uczuć 
perspektywy z pL Piłsudskiego Im narodu - musi być dziełem artysty 
Wiśle - za.projektowano po stronie o wielkim talencie, tworem, nie ar­
Pragl wielki plac, na którym sta- tysty-mędrca, ale artysty - głębo­
nąłby pomnik Chrystusa-Króla. Czy ko odczuwającego pierwiastek reli­
jednak najodpowiedniejszem miej- gijny, inaczej mówiąc artysty -
scem na ten pomnik nie byłby plac wierzącego katolika. 
przed mającym stanąć kościołem - Aleksander Olexińskł 

Sport zrobił w ciągu lat kilkunastu I ty, obliczone nie na ailylkanle Jwł.., 
istotnie świetną „karjerę". To, co towego wynika, ale na osł'8Jllęcle o­
p~zed wojnlł europejską było jeszcze gólnej 1prawnokł llzycmej. . Dyptoo 
mepoważną rozrywką dzieci i młodzie- mem jej w Police Jeat pa61twowa od• 
tr, 1troni_ącej od ksl~tki, doczekało maka aportowa. Aby J• otr11111ać, nie 
się uznama ł protekcji najpoważniej- wystarczy lata.ml 6włcsy6 jedn, kon. 
szych czynników w państwie; wynikł kurencję ł bły1aae6 · oazałamłaJ•CJllł 
zawodów sportowych wkroczyły trium· rezultatem. ale trzeba ar6wno dobrae 
falnie !1a ła_m,y prasy, gdzie Sil czasa- biegać, skakać, pływać, chodzić Itp. 
mi na1wa~me1szą rubryk, I podstawił Wymagane minimum obllczooe jeał 
poczytności. przez lekarzy w ten sposób, te mołna 

Obok aportu rekordowego, w którym je 01iągn1ł6 prą pewnym wysłłk11 fł· 
walka o ułamek sekundy albo o centy- zycznym, jednak bq 011czerblr.u dla 
metr staje się największą sensacją dnia, zdrowia. 
istnieje wychowanie fizyczne młodzie-

Czy pojedziemy na księżyc 
Podró1 41J·9odzlnn• 

Uczeni różnych narodowości pracu- go, który ma ob.f~ 1łutbQ na trasie 
ją. nad realizacją. motoru rakietowe- Ziemia - Księżyc. Jednym a najgo. 

----------------------------------------- rętszych jego propagatorów jest tran cuskl UC7.0ny, Emault-Pelterle, któey 

Doniosłe zarz~dzenie M. s. ""· pracuje nad tern zagadn1enlem jUj od 
lat dwudziestu. 

·prostowanie przekreconrch nazwisk 
W awojem dziele ,,Astronautyka" 

(nawiasem mówtęc termin ten podał 
fran~kl plaarz J. B. Roimy - lłaf­
szy), dał on dokładny obraz wazyat. 

Swiadomie uprawiana przez padstwa ska składa mętczyzna łonaty, objąć 
zaborcze polityka wynaradawiania, o· ono powinno nietylko prośbę o spro· 
raz fakt, że przed odzyskaniem niepo- stowanie aktu jego urodzenia, ale rów­
dległości w Polsce urzędnikami stanu nież aktu ślubu i ewentualnie aktu u­
cywilnego były osoby, nie znające pol rodzenia nieletnich dzieci. W pr''-Y· 
sklej pisowni, pozostawiły w księgach padkach, kiedy zniekształcone są nuwl 
stanu cywilnego przykre ślady w po· ska nielylko proszącego, ale również 
stad skażonej pisowni czysto polskich . jego pełnoletnich dzieci, rodziców, ro· 
nazwisk. i dze6stwa lub krewnych, rzeczą proszą-
Chcąc przyjść zainteresowanym z po- cego jest przedstawić krewnym tym w 

mocą, ministerstwo Spraw Wewnętrz- 1 imię wspólnego interesu ujednostajnle· 
nych zarządziło okólnikiem z dnia nia nazwiska rodowego konieczność 
17-go b. m. wprowadzenie uproszczeń , wyjednania i z łeb strony odpowied· 
do trybu postępowania w sprawie pro nich sprostowań. 
stowania skażonej pisowni nazwisk. Okólnik nakłada ponadto na władze 

Przywrócenie prawidło~ego brzmie- I urzędy, któreby przy czynnościach 
nia nazwiska osiąga się w drodze spro &rzędowych ujawniły fakt posługiwania 
stowania odpowiedniego aktu cywilne· się przez osobę polskiej narodowości 
go, nie zaś w trybie przewidzianym nazwiskiem skażonem, obowiązek zwró 
dla zmiany nazwisk. Prostować mot- cenia uwagi i pouczenia tej osoby o 
na wyłącznie skdone nazwiska rdun- uproszczonych sposobach przywrócenia 
nie polskie. nazwisku prawidłowej pisowni ojczy· 

Zarówno podanie o sprostowanie pl- stej. Władze te winny okazać zainte­
sowni nazwiska, · składane w trybie ad resowanemu w granicach możności 
mimstracyjnym, jak i decyzjlł władzy także I 4alszia pomoc. Szczególnie win· 
adminisuacji ogóluej, wolne są od o- no się to stosować przy sporządzaniu 
płat stemplowych. Podanie o sprosto- rejestrów poborowych, przy załatwia­
wanie, według omawianego okólnika, niu spraw rezerwistów itp. 
może obejmować indywidualną prośbę W tych wypadkach władze, sporzą­
osC1by zainteresowanej, albo też w zbie dzające listy poborowe lub Inne wyka­
gu większej ilości osób zainteresowa- zy, powinny: 1) uzyskać od zaintere­
nych nosi charakter prośby zbiorowej. sowanego, którego nazwisko uległo ska· 
Zgłaszane być one mogą przez beipo- żeniu, piśmienne wyrażenie zgody, za­
śrt-dnio zainteresowanych lub za ich równo na sprostowanie nazwiska, jak 
zgodl\ na wniosek władzy. I pośredniczenie w sprawie tego spro· 

Jeśli podanie o sprostowanie nazwl- stowania, 2) zestawić. wykazy zainte· 
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resowanych, którzy takie oświadczenia kich dotychczasowych W)'Biłków aatro 
złożyli, 3) i:głoszenia Indywidualne we· nomów w tej dziedz1nie. Wydaje 8it, 
dług właściwych okręgów adminlstra· że świat jest za mały dJa Judzi, 1ta-

. b t d h 1 i rajlł się więc wazelkieml spoaoba.ml 
cyJnyc są owyc , przes ac w cha- dotrzeć do ł„„ .... h planet. Gdy stra-
!:r~~:::i. wniosku z urzędu włdclwym toafera będzl'°;~ otwarta dla lotów, 

Podania o sprostowanie pisowni na- samolot bodzie mógł oei~ niezwy• 
zwisk składać należy: na obszarze wo- k1lł azybkośó 800 do 1000 kilometrów 
jewództw środkowych do Sądu Okrę- aaEgodzinęl 
gowego właściwego dla miejscowości. snault-Pelterle W IWOlch rozwała• 
w której się zna1·du1·e księga stano „. niach doszedł do nader optyml~ 

-~ nych wniosków. 
wilnego. Zainteresowany może w tym ,,Podróż na księżyc jest mo:m.wa.­
wypadkn uzyskać zwolnienie od kosz· ośWiadczyL Twierdzę nawet, te za. 
łów na ogólnych zasadach prawa U· te.ma jest obecnie od jednego tylko 
bogich. Ilekroć podania składa atro- czynnika.: mianowicie od maJeztenia 
na za pośrednictwem władz, korzysta- mecenasa, który poAwlt;Cl na ten cel 
ją one z ogólnego zwolnienia od opłat 50 miljardów franków!" 
narówni z wnioskami z urzędu, zgła- Nie na tern jednak koniec. Gdy 
~zanemi w interesie publicznym. W wo- zna:Jdł się owe mil.Jardy, trzeba ~ 
Jewództwach. zachodnich i południo- dzle jeacze poAwlęc16 10 lat na dro­
wych podama (wolne od opłat stem-, biazgowe pnygotowanta. Sama po­
plowych) zgłaszać oależy do właściwej dróż powinna trwa6 tylko 48 godzin, 
powiatowej władzy administracji ogół· tyle wito, eo s warszawy do Paąt.a 
nej. W województwach wschodnich na· I z powrotem. Byc! może ludzie bo­
leży zgłaszać podanie bezpośrednio do dą kiedyś uwaJaU, te Jeai to podr6ł 
urzędów wojewódzkich, ~tóre przepro- jakby ,,za mlaato", bo odległośt wy. 
":adzać będą sprostowama za pośred- nosi 384.000 ldlometrow, co jest dro­
mctwem właściwych konsystorzy. biazgiem zważywszy że droga do 

Okólnik zwraca również uwagę na Wenua ~osi 42 snilJony ldlometrów 
prawidłowe brzmienie imion, zalecajlłC do Marsa - 79 mlljonów a do sa! 
wpisywanie ich w rejestrach I spisach turna - 600 mlljonówl ' 
urzędowych w brzmieniu polskiem. Jak widać z tego podróż na kaię­
Zalecenie to obejmuje również te imio- eye można odbyć ' poctutem pod• 
na, które w akcie. urodz.enia wyrażo. miejBkim!", ChOdZl "tylko o to, ab:YJ 
ue były w pisowm obceJ. znaletć 50 mlljardów fra.nków, czy; 

li 8 mlljardów złotych. . 

kroć go ujrzała wchodzącego o-, nie ku szczęśliwej koletance. Je.­
~a.rni~ło ją złe przeczucie. S?ił dzie zapewne na kawę do starej, 
JeJ su: nawet parę razy w Ja- co?„. 

JĘTA RZEKA I POWIEŚĆ 

kimś strasznym śnie, tak że wre­
szcie dziękowała Bogu gdy teraz 
nie zachodził do biuffe. Takie­
mu nie uwierzyłaby nigdy, a 
W aszkowi wierzyła bez słowa.„ 
I, rozmarzona wspomnieniami 
codziennych jazd zimowych przez 
most Karola, dobrocią chłopaka, 
który pytał czy nie zmarzła, roz­
czulona i wniebowzięta Joszka 

W tramwaju wszyscy .Umie• 
chali się na widok jej kapelusza 
z piórkiem i paczki ze słody„ 
czami i młodości i wesela. N ~j.i 
lepsze tyczenia!... zdawały si~ 
mówić oczy ludzkie, gdy kręciła 
&ię niecierpliwie, penetrując d ";. 
gę, gdzie będzie jej najblitej w V• 

siąść. Wreszcie sfrunęła ze stop• 
ni, przebiegła koło ślicznych w.a„ 
li z ogódkami, pięła się w górę, 
zdaleka widząc jut upragnio iy 
dach. Widziała już siehie, sie• 
dzącą z panią Matjas przy ka„ 
wie, w najlepszej zgodzie. Wzrn„ 
szala ramionami nad swą głup~ 
tą: nie wolno jej poróbić się z 
matką podczas nieobecności sy„ 
na. 

I o·deszła kilka kroków, postę­
kując. Jednak, gdy złożyła jui 
swój ciężar, nie zawróciła a po­
szła dalej, w głąb ogrodu. Jo!'z­
ka nie pozostała na ścieżce, 
wobec tajemnic, które chicho­
tały skrycie pochylone nad za­
gonami. Nagle, i niewiadomo cze­
mu w pamięci dziewczyny stanął 
ten dzień, gdy udała się z warzy­
wem do nauczycielowej pew­
na dobrego przyjęcia i pogawęd­
ki, a nauczycielowa obeszła się z 
nią tak wzgardliwie. Krew ude­
rzyła jej do twarzy. Nie namy· 
ślając się, krzyknęła popędliwie: 

- Pani Matjas, ja odchodzę! 
- Z Bohem! - odpowiedział 

ponury głos z głębi ogrodu. 
Joszka odeszła z głową pod­

niesioną, z oczyma pełnemi łez. 
Przedtem, gdy obcowała tylko z 
Waszkiem, nie znając jego domu 

ni matki, czuła się ładna i pew­
na siebie ponieważ chłopak pa­
trzył w nią jak w obraz. Ale od­
kąd przekroczyła próg domu, 
pewność jej gasła pod uważnem1 
spojrzeniami pani Matjas, i z 
dnia na dz~eń rosło w niej poczu­
cie swojej niższości. Po co jej 
jednak dom i matka, skoro ona 
zapomniała nawet o swoich ro­
dzonych, a zależało jej tylko na 
chłopaku. Nie zależało jej na 
ożenku, nie myślała wkręcać się 
na gwałt w jego rodzinę. Byleby 
się tylko mogli widywać, gwiżdle 
na wszystko inne. Gdy Waszek 
wróci, przyjdzie do niej, przy­
biegnie Na Kampę i muszę się 
ułożyć co do spotkań poza jego 
domem. Obejdzie się bez pani 
Matjas. Nie pójdzie tam więcej. 
Następne wolne wypadło jed­

nak w niedzielę. Przez ten cały 

czas Joszka myślała bezustannie mówiła sobie, te z panią Matjas 
o swej miłości i 0 Waszku. Nie- coś jej się przewidziało, że to 
tylko kochała go, ale ceniła wy- tylko urojenie!... Wobec tego nie 
soko, gdyż mimo swej młodości potrzebowała kwasić się w domu 
i niedoświadczenia czuła w 'nim w wolną niedzielę. Jeśli Waszek 
jakąś prawość i rzetelność. Nie nie wrócił, będzie mogła przynaj 
potrzebowała jego przysiąg, bo mniej mówić o nim z matką, pa­
czula iż nie obszedłby się z nią trzeć na fotografję jego na ścia­
ile. Toć, gdy się raz całowali, nie i czekać jego powrotu. Toć 
pierwszy odsunął się i wyma- niedzielę zawsze spędzali razem, 
mrotał: - nie, nie, tak nie moż- w domu, a raz nawet, pani Ma­
na, nie trza tracić głowy!„. . tjas po dobrym obiedzie oświad 

I po swojemu bąkając, wyja- czyła, iż tak przywykła do nie­
śnił iż chciałby aby si~ wszystko dziel z towarzystwem Joszki, iż 
stało „jak się należy". Rozumiał nie mogła sobie inaczej wyobra­
przez to ożenek. zić świątecznego dnia. Napewno 
Chcąc wyrazić to uczucie spo- więc c~eka na nią .. : I Joszk~ zer 

koju i pewności jakiego doznawa- wała się, aby pobiec do bmffe, 
ła przy Waszku porównywała ku~ić słodkiego. ?iasta •. a potem 
go z znajomym z biuffe, blondy- pojechać na DeJvice. Nie żałowa­
nem. Nie, to zupełnie co innego! .. 

1 

ła pieniędzy. Dziewczęta w biuf­
Tego człowieka bała się i podej- fe, widząc ją ożywioną i kupu­
rzewała o najgorsze rzeczy, ile- jącą poczęstunek mrugały filuter-

• 

Zastała furtkę zamkniętą, dom 
jak wymarły, ogród pusty ł ci4 
d1y. Pies spał koło swej budy, 
Nawet stajnia, szeroko otwarta. 
ukazywała pusty tłób. Dziew• 
czyna wspięła się na palce l spo) 
rzała z niedowierzaniem przei O· 

!~rodzenie. Pani Matjas nie zosta• 
wiała 11igdy posiadłości bez opie• 
ki, nie, to niemotliwe, aby niko­
go nie było w obejściu!.„ Za< 
pewne spała. 

I]). c. n.I • 
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·POGODA NA 'DZIS 
Naogół dość pogodnie. Skłonność 

do burz i przelotnych deszczów. Tem­
peratura w ciągu dnia około 25 stop­
ni. Słabe wiatry południowo-zachod­
nie i za.chodnie. 

\\
1 teatrach 

Teatr NarodQwy: „awlety gllf', 
Teatr Polski: „Genewa". 
Teatr Letni: „Zgorszenie publiczne", 
Teatr Ateneom: „SzczeAl!we dni". 
Iosłyłot 8edoty1 „Haneczka I duch", 
l'eatr „.!.U": „Barnn Klmmel". ·· 
Teatr All Baba (Karowa 18): „Orzeł 

ezy Reszka„.". Pocz. 7.30 I 10 wlecz. 
SzC!pka Pollłyczoa w kawiarni Pluty· 

ków ltPS). oocz. o 1.80 I 9.80 wlecL 

1.NFO&MAWE O FILMACH 
DOZWOLONYCH DLA Mł..ODZIEł~ 

TELEFON 1-ll·ZI. 

\t kinaeh 
Adria: „Geniusz sceny", 
Ath1ntle1 „ Wseuo "''"'«!'" 
Bałtyk: „Trzej kadeci", 
Casino: „Me~ykańskte noce". 
Capitol: „ W sieci wywiadu" 1 „Skra-

dzione tycie". 
Colon ... um: „TaJemnlca nocnego lokalu". 
Czary: „Wesoły ordynans". 
Eden: „śluby ułańskie". 
t.;tit„: „Zacz1:ło dil: w pociągu" l. ,.Fran-

cja czuwa". 
•~rą: „StalPk ntewolnlkOw". 
Europa: „ Więzy przeszłości", 
Fama: „Dama z Malagi". 
Fllharmonja: „Pech0\7iec" • 
. Heli us: „ Wrzos" I „2 dni w raju". 
Hollywood: „Małteństwo z przeszkoda· 

mi" 
Imperial: „Młode serca". 
Italia: „ W lerna Rzetta", 
Kometa: „Sprawa prof. Llndsea". 
Loł: „w ogniu pocisków" I •• Prawda!· 

wy Przyjaciel". 
lllieJRkle: „życie we dwoje", 
lllajestlc: „ Szaleństwa młodości". 
Mewa: „Subretka" I „Kurjer carslt!", 
Napoleon: „NlebezPleczna mlłołe". 
Nowa Tombola: „Więzienie bez krat" I 

„Radość tycia". 
Olza: „Ich stu 1 ona jedna" I „Niemy 

bohater". 
Palladlom: „Zeznanie Szpiega". 
Pan: „Anny Hardy zakochany". 
Petit Trianon: „Cyganka" i „Kobiety 

'li.ad przepaścią.". 
Rialto: „Hotel na Rlvlerze". 
Rex: „Dzlld Zachód". 
a„ma: „Katarzynka". 
Sfinks: „Blagier". 
Suk6ł: „Klub kobiet" I „Wiosna w 

Pary:tu••. 
Stylo W}': "Trudno zdobyc! łono". 
&wlałowłd 1 „Bohater Lecjl CUdzoslem· 

•klej", 
Swit: „Dwie Joasie". 
Uciecha: „ Wyspa rozbitków". 
Virtorla: „ WIOczegt". 
Panorama lNC!WJ llwtai t11 wyłwtetl11 

zdJecla Alr;lera I flotJ woJenneJ I bandlo­
wej francuskleJ w AJgtene. Pa.nora.ni& 
czynna codziennie od 10 do D. 

SENSACYJNA PREMJERA 
W TEATRZE POLSKIM 

Teatr Polski występuje dziś, dn. 
.25-go o. m. z sensacyjną premjerą 
najnowszej sztUki komedjl G. B. 
Shaw'a „Genewa" w przekładzie F. 
Sobienlowskiego i reżyserji Z. Ziem­
bińskiego. 

W niezmiernie aktualnej fabule, do· 
tykającej palących zagadnleil polity­
ki światowej, występują postaci 
trzech rozgłośnych „dyktatorów": 
Buttlera, Bombardone i Flanco oraz 
niemniej od nich popularnej figury 
angielskiego premjera. Te wielce sen 
sacyjne role grać będą.: Józef Wę­
grzyn, Bogusław Samborski, Bolesław 
Damięcki i Juljan Krzewiński. Jedy­
ną rolę kobiecą - kierowniczki Insty 
tutu Międzynarodowej Współpracy In 
telektualnej w Genewie - grać będzie 
Janina Romanówna. 
„OSTROżNIE, SWIEżO l\IALOWA­

NE" - W TEATRZE MAŁYM. 
Wyśmienita komedja satyryczna 

R. Fauchois w przekładzie K. Rych­
łowskiego „Ostrożnie, świeżo malo­
wane!" w wybornej reżyserji K. Wier 
clńskiego 1 znakomitej grze artysów 
z Jackiem Woszczerowiczem w po­
pisowej roli komicznej doktora Ga­
darin na czele, dostarcza publiczno­
ści dwie i pół godziny nieprzerwane­
go śmiechu i najprzedniejszej zaba­
wy, to też licznie co wieczór zebrana 
publiczność nagradza sztukę I arty­
stów formalną. burzą oklasków, któ­
re niekiedy rozlegają. się i przy ot­
wartej kurtynie. 
„SWIĘTY GAJ" BAWI I SlUIESZY. 
Teatr Narodowy gra komedję Flers'a 

l Caillavet'a „święty Gaj", w której pra­
wdziwe pole popisu dla gry lekkiej, peł-
11ej humoru i wdzięku, znajdują: Gorczyń­
ska, żeliska, Leszczy.fiski. Luszczewskl. 
Chodecki, Solarski, Laplńskl I inni. 

„ZGORSZENIE l'UBLICZNE" 
W TEATRZE LETNIM 

Teatr Letni gra „Zgorszenie publiczne", 
farsę, w której mnóstwo powikłań sytua· 
cyjnych tworzy pasmo ustawicznych nie· 
porozumień I wYWołuje nieprzerwanfi we· 
eołość na widowni, a śmetny zespół arty· 
stów: J. Orw!d, Zaklicka, Grabowski, 
KwMkowskl, Stojowska, Nlczewska, Do­
brzański i Jerzy Tatarkiewicz - w bły· 
skawlcznem tempie gra tę arcyśmieszną. 
krotochwilę. 

Dzid o godz. 4 popołudniu tak .eamo 
„Zgorszenie publlczne' . 

Zł 75 6 amitur palto uazyte na 
• lub miarę z pierw· 

azorzędnego materjału; robota, .krój, 
dodatki solldne. Pozna.flska lBtl w 
bramie na. lewo, parter. Spodnie w 
mOdnych kolorach Zł. U 814 

K łJ R ..I E R S P O Ił T O H'ł' 

Szeged wr1rrwa z Polonią (1.:0) 
Alex James wysiąpił ·na boisku 

I 

Dn. 23 b. m., odbywająca tourne~ I dającym się z młodych graczy zes- , mogliśmy się spodziewać czegoś wię­
po Polsce, węgierska drużyna Szeged, polem, a przecież po drużynie samych cej aniżeli jednego i to przypadko­
rozegrała mecz piłkarski ze stołeczną niemal reprezentacyjnych zawodników wo uzyskanego gola. 
Polonją, wygrywając w nieznacznym 
stosunku (1:0). 

Tak się jakoś składa, że niemal 
wszystkie ciekawsze spotkania, roze­
grane na terenie stolicy w bieżącym 
miesiącu, były organizowane przez 
Polonję. Za tak żywotną i energiczną 
akcję kierownikom tego klubu należy 
się wpełn1 za.shlżona pochwała. 

A teraz powiemy kilka słów o sa­
mym meczu. To co rozgrywało się na 
boisku, nie było ani zbyt Interesujące 
ani zbyt godne uznania. Ciekawszą 
stroną tego spotkania była raczej pró­
ba sił odmłodzonego zespołu czar­
nych koS>ZUl, która wypadła. nienajgo­
rzej. 

Zwycięzca w drugim etapie 
wyśei~u kolarslde~o 

Drugi etap wyścigu kolarskiego niewski skaleczył sobie lekko twarz, 
„Dookoła Polski" odbył się na trasie a Targoński musiał zmienić koło z 
Lublin - Lwów, długości 219 km. powodu złamania szprych. 20 km. da­
Szosa była doskonała, to te~ przeclę- lej Targoński złamał ramę i zmienił 
tna szybkość na całym dystansie wy- rower o dprzygodnego kolarza. 
nosiła 35 km. Kolejność na mecie we Lwowie by-

Pomimo dobrej nawierzchni zanoto- ła następująca: 1) Kapiak Józef w 
wano wiele wypadków przecięcia o- czasie 6:13:25; 2) Wiśniewski 
pon. Loza przebił 4 gumy, Marcelak 6:13:25,2; 3) Napierała ·- 6:13:25,4; 
i Bieniek po trzy, Wasilewski 2, Buł- 4) Jaskólski; 5) Rzeżnicki. 
garzy przebili posiadany zapas opon Klasyfikacja ogólna po dwóch eta­
i na 20 km. przed Lwowem wycofali pach przedstawia się następująco: 1 l 
się z wyścigu. Wiśniewski w czasie 12:03:27,6; 2) 

Na ulicy miasteczka Izbicy wpadli I Kapiak Józef - 12:03:28,2; 3) Ja­
na krowę Cieniewski i Targoński. Cie- skólski; 4) Rzeźnicki; 5) Bizon. 

Patrząc na mecz pod tym kątem 
widzenia można go raczej traktować 
jako tereningowy i taki charakter no­
siło właśnie całe to spotkanie, w któ­
rem więcej przeprowadzono prób 1 
eksperymentów niż samej gry. 

WĘGRY POI.NOCNE POKONALY nagrodę Niemiec z ud.ziałem kierow-
Już pierwsza wymiana piłek ujaw- POLSKĘ POŁUDNIOWĄ 87:74 ców niemieckich, włoskich, francus-

nia słabe strony obydwóch zespołów. w niedzielę odbył się na Węgrzech kich 1 belgijskich. 
W Polonji szwankuje atak, Dzieka.fl- w Szolnoku międzynarodowy mecz Zwycięzcą został Rudolf Carracciola 
ski, Lysakowski i Odrowąż grają lekkoatletyczny pomiędzy reprezenta· na „Mercedes - Benz", drugie miej­
przez cały czas bez zbytniego zapału. cjami Polski południowej i Węgier; S(, zajął Niemiec Hermann Milller na 
Słabo bardzo gra również, młodziutki północnych. Zwyciężyła drużyna wę- '[ „Auto - Union". 
prawy łącznik Cieciera, który chwi- gierska w stosunku 87:74. 
tarni wogóle nie dochodzi do piłki. Techniczne wyniki zawodów przed-, MISTRZOSTWA TENISOWE 
Dobrzy natomiast są obroflcy Szcze- stawiają się następująco: POLSKIEGO WYBRZEŻA. 
paniak i Gierwatowski, niezły rezer- 100 mtr. 1) Danowski (P) 10,6 (no- W sobotę, dn. 22 b. m„ w drugim 
wowy bramkarz, Marek. wy rekord Polski), 2) Dabor (W) 11. dniu mistrzostw tenisowych wybrzeża 

W drużynie węgierskiej szwankuje Na 400 mtr. zwyciężył Węgier Ora- w Wejherowie rozegrane zostały 
także nieco przereklamowany atak z dy w czasie 52,2, przed Jaremko (P) ćwierćfinały. Ciekawsze wyniki były 
Sukacsem na czele, niezła jest obrona 53,8. Kucharski zajął dopiero. 3-cie następujące: 
i łącznicy, doskonały natomiast bram- miejsce. W grze pojedyńczej pail Jadwiga 
katz Toth, który o klasę przewyższał Na 800 mtr. zwyciężył również O- Jędrzejowska pokonała Reymanową 
graczy obydwu zespołów. rady w czasie 1:56,8 przed Soldanem (Gdynia) 6:2, 6:0, a Luniewska wye-

Pierwsze minuty gry upływają, nie (P) 1:58. limlnowała Andrótową 6:4, 6:1. 
dając żadnej ze stron przewagi i pił- W biegu na 1.500 mtr. triumfował W singlach panów Ignacy Tłoczyń-
ka raz po raz wędruje bez rezultatu Soldan 4:08,6 przed Grabczyńskim ski wyeliminował Bojanowskiego (To­
z jednego koflca boiska na drugi, czę- 4:12,2. ruń) 6:2, 6:2, Gotschalk - Chytrow-
sto odwiedzając przytem linję poza Bieg na 5.000 mtr. wygrał zdecy- skiego 6:2, 6:1, a Czajkowski - Ku-
autową. dowanie Nowacki w czasie 15:46,3 chnowskiego 6:0, 6:1. 

W 11-ej minucie po niefortunnym przed Kurzajem 16:24,4. 
wybiegu Marka, goście uzyskują pierw W sztafecie szwedzkiej zwyciężyły 
szą i jedyną bramkę w tym dniu. Węgry w czasie 2:04,8. 
Sytuacja ta trwa aż do koilca pierw- 400 mtr. przez płotki: 1) Berdessi 
szej tercji, faden z zespołów nie mo- (W) 58,6, 2) Niemiec (P~ 60,4. 
że zdecydować się na przeprowadze- Skoki w dal: 1) Stefaruk (P) 6,93, 
nie jakiejkolwiek bądź poważniejszej 12) Kelemen (W) 6,92. 
akcji i miecz toczy się nieciekawie, nie Tr~js.kok: 1) Kaprosz (W) 13,66, 2) 
budząc zainteresowania widowni. Serafrm (P) 13,62. 

W drugiej połowie w stołecznej dru-, Skok o tyczce: 1) Cutkal (W) 
żynie zachodzą pewne zmiany. Ciecie- 3,60, 2) Balossi IW) 3,20. 
rę zastępuje Dziekański, a na miejsce Rzut dyskle_m:_ J} Horwarth (W) 
tego ostatniego wchodzi DrozdowskL 41,84, 2) Złobicln tP) 40,8~. 
Drugi łącznik Stańczuk także schodzi Rzut oszczepem: 1) Kmal (W) 
z boiska, zastępuje go Matusik, któ- 55,84, 2) Wasanyi (W) 53,31. 
ry z kolei, na. pół godziny przed koil- MISTRZOSTWA PŁYWACKIE 
cem, ustępuJe miejsce Aleksemu POLSKIEGO WYBRZEŻA 
Jamesowi. 

Tak skomplikowane zmiany i prze- W Juracie rozpo•:z·S~· się 4 mf„ 
stawienia, nie przynoszą jednak spo- strzostwa pływackie Juraty i półwy­
dziewanych rezultatów. Nie pomagają spu He1s:~1ego przy udziale 40-tu za. 
także nic a nic mistrzowskie i z fi- wodników. Wyniki 1-go dnia są nastę­
nezją przeprowadzone zagrania zna- pujące: 
komitego trenera. Polonja gra nadal 100 ~· style~ grzbieto"'.)'Tll: panie: 
bez werwy, nie mogąc w żaden sposób 1) MarJa Dorozyńska z Bydgoszczy 
uzyskać wyrównania. 1 min. 52 sek., panowie: 1) Malano-

Galerja coraz natarczywiej domaga~ wicz Lech, AZS Warszawa l min. 
się gola, a nasi gracze .coraz więcej 3\~osek. +.·Je ml n ym: l) Zrlzi-
tracą głowę. Węgrzy tymczasem ko- m. s.J m z e 0 • - , 
rzystają z zamieszania i coraz częś- ~~a;' s:;rtoszewlcz z Lodzi 5 mln. 
ciej strze~ają, na szczęście za każdym Ponadto odbyły się liczne biegi pły-
razem tuz poza poprzeczką. wackie dla dzieci. 

Ten stan trwa aż do końca meczu. I 
Poloniści albo bronią się dzielnie, al- CARRACCIOLA ZWYCIĘlZCĄ WY-
bo atakują bezplanowo, strzelając I SCIGU MJĘDzyNARODOWEGO 
przytem zbyt słabo jak do bramki, W NOURBURG. 
broni?nej przez tak doskonałego gra- I Dn. 23 b. m. odbył się na torze sa­
cza J&k Toth. ! mochodowym w Niirburg międ.zynaro-

ZAWODY KONNE W GDYNI. 
W dalszym ciągu zawodów konnych 

w Gdyni został rozegrany konkurs ka­
walerji polskiej im. gen. Orlicz - Dre­
szera. Zwyciężył rtm. Komorowski na 
„Astrze'' przed rtm. Pohoreckim na 
„Abdel Krymie" i por. Wołoszowskim 
na „Blondasie". \V konkursie o nagro­
d1l Centrum Wyszkolenia Kawalerjt 
~yciężył por. Sroczyński na „Bora­
xu" przed por. Jasińskim na „Arce••. 

Na zakończenie możemy powiedzieć! dowy wyścig samochodowy o wielklł tylko tyle: Węgrzy zawiedli. Nie po-
1 
____________________ ..;.. _ _;. ___ ;_ ___ _ 

trafili dać sobie rady ze słabym, skla-

Sian radjofooi~acii w Polsce 
BILANS SUROWY • . • • • 

POLSKIEGO BANKU KOJ.\'IERCYJ- W Polsce Jest zgórą mIIJon abonentów I obecme jest w Polsce średnio 33 od· 
NEGO s. A. w WARSZAWIE I radjowych, z których około 700.000 biorniki na 1.000 mieszkańców. w za-

AI. Jerozolimska 86 ' I mieszka w miastach i miasteczkach, a chodnich województwach jest więcej, bo 
w dniu 30 czerwca 1939 r. I 300.000 na prowincji, to jest w miej- 1 52 odbiorniki na 1.000 mieszkańców. 

STAN CZYNNY: Kasa i sumy do j scowościacb, mających poniżej 5.000 Najmniej jest w województwach wscho 
dyspozycji zł. 990.558.16, Waluty za .. mieszkańców, oraz . we wsiach, gdzie dnich, zaledwie 17. W województwach 
graniczne zł. 2.824.06, Papiery warto- I zrozumienie potrzeby posiadania radja centralnych widzimy 32 odbiorniki na 
ściowe zł. 29.421.52 Papiery warto- jest coraz większe, a istniejące odhior- 1.000 mieszkańców, a w wojewódz· 
ściowe kapitahl zap~sowego 33.334.-j niki są stale w oblężeniu, zwłaszcza . lwach południowych - 23. Hóżnire w 
złotych, Banki Krajowe zł. 52.711.51, p~dczas. audyc.yj słownych,, z który~h ~asyceniu są, jak widzimy, dosyć du­
Banki zagraniczne zł. 114.220.75, Dys- mieszkancy miast korzystają znaczrne ze. Występują one jednak znacznie 
konto zł. 2.852.176.89, Protesty zł. mniej chętnie. Jeżeli weimiemy pocl silniej, jeśli porównamy stopień nasy-
28.049.93, Kredyty w rachunkach bie- uwagę, że w miastach jest przeszło 2 cenia radjowego w poszczególnych wo 
żących zł. 4.742.267.54, Pożyczki ter- miljony mieszkań, około 700.000 od-1 jewództwach. Przodujące miejsce zaj· 
minowe zł. 452.932.18, Różne rachunki biorników, to widzimy, że jeden od· 1· muje bezkonkurencyjnie województwo 
zł. 835.492.37, Rachunki wynikowe I biornik wypada na mniej więcej łrzy śląskie, gdzie na 1.000 mieszkańców 
zł. 202.433.17, Suma bilansowa złotych mieszkania. Oczywiście najsilniej zra· i wypada 90 odbiOmików, z których za 
10.336.422.08, Dłużnicy z tytułu gwa- djofonizowane są wielkie miasta, ma·: ledwie 4 są detektorami - reszta wy· 
rancyj zł. 3.049.889.09, Inkaso złotych jące ponad 100 tysięcy mieszkańców. j łącznie odbiorniki lampowe. Na dru· 
1.943.310.78. Tam co drugie mieszkanie jest zaopa· i giem miejscu jest województwo pomor 

STAN BIERNY': Kapitał zakładowy trzone w odbiornik radjowy. Nie trze-1 skie, mające połowę nasycenia śl:1· 
zł . 3.415.000.-, Kapitały rezerwowe ba się więc dziwić, że uporządkowa-1 sk;ego, mianowicie 43 na 1.000 mie~z­
zł. 96.472.27, Wkłady zł. 1.973.180.64, nie anten siało się palącą konieczno· kańców. Reszla województw idzie w 
Rachunki bieżące zł. 1.984.877.04, Róż- ścią. Natomiast na wsi jest pod wzglę- kolejności następującej: na trzeciem 
ne natychmiast płatne zobowiązania dem radjofonizacji znacznie gorzej, a- miejscu województwo łódzkie, na czwar 
zł. 34.418.65, Banki krajowe 169.174.62, niżeli w miastach. Na wsi wypada bo· tem warszawskie, potem poznańskie, 
zł„ Banki zagraniczne zł. 6.863.67, wiem jeden odhiornik na mniej wię· lwowskie, wileńskie, krakowskie, lu· 
Redyskonto weksli zł. 1.439.446.99, cej 20 mieszka1\, czyli chałup. - A helskie, kieleckie, białostockie, wrrsz­
Różne rachwiki zł. 866.708.61, Rachun- teraz zobaczmy, juk się przedstawia cie poleskie, wołyńskie oraz stanisła· 
k1 wynikowe zł. 350.279.59, Suma bi- radjofonizacja Polski, którą się okre- wowskie i tarnopolskie, które mnją na­
lansowa zł. 10.336.422.08, Zobowiąza- śla tak zwanem nasyceniem, t. zn. licz sycenie, wyrażające się średnio około 
nia z tytułu udzielonych gwarancyj I bą abonentów w stosunku do liczby 12 odbiorników na 1.000 mieszkai'1-
zł. 3.049.889.09, Różni sa inkaso zł. mieszkańców. Stosunek ten oblicza się ców. 
1.941.810.78. 857 na 1.000 mieszkańców. Olrnzuje się, że 

Rad jo 
WTOREK, dnia 25 Upca, 
WARSZAWA I <RaAIZyn). 
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6.30 Pieśń ,.Kiedy ranne wstają zorze". 
l;,35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (pły­
ty). 8.15 „Dzieci mają głos": „0 czem 
marze" - gaweda dr. Zofjl KozłowskieJ· 
Wojclechowskiej Cz Poznania). 11.57 Sy• 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.0S Au• 
dycja południowa (z Katowic). 14.45 „Ka­
ne 4 białe niedźwiedzie" - pog. dla mło· 
dzieey (z Poznania). 15.00 Muzyka ludowa 
Wileńszczyzny. 15.15 Muzyka popularna w 
wyk. Ork. Rozgł. f>oZlle.ńsklej. 15.45 Wla· 
domoścl gospodarcze. 16.00 Dziennik po­
południowy. 16.10 Pogadank& aktualna. 
16.20 Koncert orkiestry mandolinistów 
„Kaskada". 16.45 Kronika ł!teracka w 
opr. St. Rogo~a. 17.00 Muzyka do tańca 
(płyty). 18.00 Antoni Dworzak: Kwartet , 
Cz Wilna). 18.25 Recital organowy Ale­
ksandra Kozłowskiego. Transmisja z ko­
ścioła Matkl Boskiej Zwycięskiej w Lodzi. 
l9.00 Audycja dla robotników. 19.30 PrzY 
wieczerzy. 20.25 Audycja dla wsi. 20.40 
Audycje Informacyjne. Dziennik wieczor­
ny. Wiadomości meteorologiczne. Wiado­
mości sportowe. Nasz program na jutro. 
21.00 Koncert Muzycznego Ogniska Walta· 
cyjnego Liceum Krzemienieckiego. 22.00 
Polska między Wschodem a Zachodem: 
„Geograficzne poło~enle Pols~t a wielkie 
decyzje polityczne kontynentu - odczyt 
wygi. prof. St. Srokowski. 22.15 Polskie 
Radjo w gościnie u Pomorzan". 28.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne· 
go. Komunikat meteorologiczny. 23.05 
W,iadomoścl w języku niemieckim. 23.l~ 
Wiadomości w języku angielskim. 

WTOREK, dnia 25 łlpea. 
15.00 Muzyka ludowa Wileńszczyzny. 
18.25 Recital organowy Aleksandra 
Kozłowsklego. 

21.00 Koncert Muzycznego Ogniska 
Wakacyjnego Liceum Krzemieniec­
kiego. 

22.15 Polskie Radjo w gościnie u Po­
morzan. 

WARSZAWA II (Mokotów). 
13.00 .Muzyka lekka (płyty). 13.10 Kon­

cert rozrywkowy (z Wilna). 14.00 Poga• 
wędka gospodarska. 14.05 Parę Informa­
cyj. Wiadomości sportowe. Program na 
jutro. 14.15 Muzyka symfoniczna (płyty). 
15.00 Koncert solistów. 15.SO Muzyka obla· 
dowa. 16.30 Włoskie pleśni w wykonaniu 
polskich śpiewaków. Koncert popularny 
(płyty). 17.05 !!:ycle kulturalne stolicy, 
17.25 Muzyka dwutorteplanowa. , (płyty). 
:n.05 Utwory Claudio Monteverd1e go (PłY' 
ty). 22.00 Trzej słynni dyrygenci (płyty), 
23.00 Muzyka do tańca (płyty), 

9BODA, dnia 26 lipca. 
WARSZAWA I (Raszyn). 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstją, zorze". 
6.35 Gtmnastylca. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Koncert poranny Muzycznego Og1_1I· 
ska Wakacyjnego Liceum Krzemienteck1e­
go. 8.15 Pogadanka turystyczna, wYgł. B. 
Krzemieński (z Katowic). 8.25 Wladom<!• 
ścl turystyczne. 11.57 Sygna! czasu I. heJ­
nał z Krakowa. 12.(13 AudycJa południowa. 
14.45 „Nasz koncert" - „,W świecie baś· 
ni" - aud. dla dzieci w opr. H. Hohen­
dlingerówny. 15.15 Muzyka PC!PUIBF11a vi 
wykonaniu Ork. Rozg. Katow1ckieJ. 15.~5 
Wiadomo~cl gospodar<'ze. 16.00 Dziennik 
popołudniowY. 16.l.O Pogadanka aktu~!'-· 
16.00 Wesołe piosenk} w wyk. H. Zbom­
skiej • RuszkowskieJ (Z Krakowa). 16.50 

Poranek w miejskim parku" - pog. z 
cy!qu „Lato". ~7.00 Muzyka do tańca. 18.00 
Słynne symfonJe (płyty). 18.50 „Echa mo­
cy i chwały". 19.00 „Gęsi zawodzą - kacz 
ki zawodzą" - wesoła aud. (z Katowic). 
19.30 „Przy wieczerzy" (z Pozn.anla). 20.1.0 
Odczyt wojskowy. 20.25 AudyCJ_a d~a Wfll· 
!0.40 Audycje informacyjne. Dz~enmk wie­
czorny. Wiadomości meteorologiczne. ,Wia· 
domości sportowe. Nasz program na JUtro. 
21.00 Koncert chopinowski <;ii Krak.owa). 
2140 Książka i wiedza: „O ksui,~ce Mieczy­
sl~wa Tretera" - „Jan .Matejko" "". opr. 
J Puciata - Pawłowsk1eJ. 22.00 „W1ązan· 
kl melodyj ludowych" (płyty). 23.00 Ostat 
nie wiadomości dziennika. wieczornego. Ko· 
munikat meteorologiczny. 23.05 W!adomo­
ści w języku nie1!'1iec~im. 23.13 W1adomo­
ici w języku ang1elsk1m. 

śRODA, dnia 26 lipca. . 
14.45 „w świecie baśni" - audycJa 

dla dzieci. 
18.50 „Echa mocy i chwały", 
20.10 Odczyt wojskowy. 
21 oo Koncert chopinowski w wyk. 
Ludmiły Berkwicówny (z Krako· 
wa). 

21.4.0 Ksią~a i wiedza, 

WARSZAWA Il (Raszyn). 
13.00 Muzyka rozry;w)towa. 14.00 Par~ 

informacyj. Wiadomosc1 sPortowe. Pro­
gram na jutro. 14.15 Muzyka operowa (PłY 
ty) 15.00 Recital fortepdanowy .Józefa Toł4 
kacza. 15.30 Muzyka obiadowa (płyty)~ 
16 oo Dwie suity Debussy'ego - koncerł 
po.pularny (płyty). 17.05 ~cle kulturalni( 
stolicy. 17.25 .Jan Brahms (płyty), 21.05 
Feliks Mendelsohn I Hebrydy - uw.ertur~ 
(płyty). 21.15 „okruchy zapomnlaneJ poe . 
zjl" - kwadrans w opr. H. Domitiskieg0f1 
21 30 Sonatiny Schuberta w wyk, M. H~ 
lika I S. Staniewicza. fort. z.::.05 Bostoti• 
ska Orkiestra Sym!omczna. 23.00 :Muzyka 
do tańca (płyty), 

ZARODKI NIEMOWLĄT 
Kto najwięcej zambia w Holly• 

wood? Wydawałoby si~, że odpo• 
wiedź jest prost n i łatwa: Greta G~r· 
bo. Charlie Chaplin lub Marlena D1~­
trich. Tymczasem in k nie jest! Na1· 
więcej zarabiają... niemowlęta. . 
· Taksa wynosi 7& dolarów za kilka 

minut gry vrz"<l objektywem. Miesi~c:r.· 
ue niemowie otrzymuje już tylko :>O 
dolarów za ten sam okres pracy. 

Gdv ma trzy miesiące, otrzymuje już 
1vik1·· % dolarów dzienni <-. a po sze­
ś~~iu miesiąc:ad1 gała fltienna wynu· 
si tylko 8 dolarów 25 cenlów, czyli 
równa jest gaży wypłacanej dorosłe­
mu statyście. 
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Polskie Radio wśród 
Junaków w lasach 
Sui el owskich 

; sferach przemv .słcwych I han- I Warszawska przemy-
! CllJw\ eh grun tują się na tro1e • , Do króla Anglji - · 

List piekarza 

Obóz Junaków W. f. i P. W. 
w lesie nad Pilicą cieszy sie 
wielką ~ympatią społeczeństwa 
Sulejowskiego i w1zystkida let· 
nik6w, któny nie szczeazą swe 
10 ~ unania dla pomysłowości 
i inicjatywy tych chłopców, c.r­
ganiaujących co tvazaeń trady· 
cyjne już dziś Ogmsłla. lmp1e· 
zy te, dzięki tratnema ae,,bo10· 
wi programu, gromadzą n1ezwy 
kle liczne rzesze ._ ubuc1ności. 
Poszczególne punkty programu, 
wesołe recytacje, proaukqe wo 
kiiloo·muzvczne itp., w wyko 
naaiu młodocianvlh artystów­
amatorów, przyjmowane są beir 
'1zo życzliwie. 

uroczystość. Pierwsza czc:ść 
program u wykonana 1.ostałaprzez 
Polskie Radio,' wywołu1ąc po· 
wszechny entuzjazm wśród ju· 
naków i kilkutysięcznej rzeszy. 
W drugiej czcścJ, przy ogais· 
kach, W'ystąpili Junacy ze &wo· 
1m orvginaln1m repertuarem, 
przyjmowanym, jak zawsze hu· 
cznvmi oklaska111i. 

Na uroczystość Junacką przy 
była bawiąca w lesie Su1e1aw· 
sk m wycieczka ro botnłcza w 
liczbie około 2i0 osób z fabry· 
ki aykt i fornierów >PANEL« 
wraz z Dyrekcje:, ż~wo oklasku 
jąc wykonawców-junaków. 0-
gmsko nteclzielne pzybrało roz 
miary podniosłej mamfe&tacja 
patriotycznej i wywarto na WSZ\! 
stk1ch iok najmilsze wrażenie. 

Letnik. 

Wielka impreza leśna 
podoficerów rezerwy 

Jeana z kompanii iunacbich 
samo. zutnie wystąpiła z imqa­
tywą zbiórki na f. O. N., kto1 a 
aała dodatni re. ułtat. L. 9r1.1szo 
wych składek, bo obecnie na 
obozach ie st młoaziez r. emieśl­
nica:a, zebrano pewną na lel ten 
sumę. komenaant obozu „apl· 
tan Z. Bobrowska 4:W10c1ł s1e 
ao pub11canośc1, ucz.estmczące) 
w junackich ogniskach, aby aa Związek Poaof1cerów Rezer­
jąc wyraz swt:J wyprobowanei wy or9amzu1e na l j s1erpma br. 
tączności z Armią i Junanam1, Wielką Zabawę w 1e„1e Wolbor 
101g1nazowała sae w avmbohcz skim, pragnąc ilrzyjśc z pomu­
ną ł<ompanię i wszczęta a. cie cą swoim mezamożnym człon­
na f. O. N., za wzorem kom„a kum &;r1.y ach uu.unGurowamu. 
nii junackie). Apel odaaósl snu· Leśna ta impreza, oprócz innych 
telł naaspoaziewany. J:J .P. Bo. mespodzaanek, potączona oedzit: 
lesława ł<niejcwa l Naczelnik z loterią fantową. )uz rozpacze 
Tadeusz Leszczyńslłi zebrah ta 11e 2b1orka lantow w hr­
wśróa letnu.sów - uczestmków mach, Sklepe1ch i1a. przez upo-
011nłska, oKoło 200 złotych, kto wazmonych Clo te1 iUcqi człon ­
rych wreczenae oabyło s1e uro· ków Koła Związku Podeficerów 
cz~scie podczas medzaelne~o Rezerwy. Nalezy zyw1ć ucldzie· 
O!ilDl~ka Junackiego, ao rt1K Ka- ie, że mieszkańcy V1 .... 1rkowa po 
patana Bol9ro1A.Sk1ego, Przeasta-1 prą. życzhw1e t~ lak duRIO~ł~ 
wiciełe Armii azu~kowall w ser akcie 1 przyct~m4 sae ~wo1m1 
dec1.nych sło"" ach za tak zycz· Garami 1 fantami Clu vowoaze­
Uwe usto&unkowamt: si~ społe-1 nia .imprezy, 1ak rowmez reali· 
czeństwa ao wojsffa. zaqa umunaurowama- wszvst· 

Do uświetmema niedzh.lnego hich człomców orgam1.aqi podo 
ogniska Junack.ego prz\czyn1to f1cerów rezerwy. Lokal Zw1ąz· 
&lii Polsaue Raaao, które trans- ku ~oeluf. Rez. mieści sie w , 
miłowało na falacn eteru całą P1otrkow1e, ul. :iłuwackiego 26 1 

Zagubiono weksle z wysta· 
wiema Zarzllc:tu Gminnego w 
Gorzno1A11cach na 1lecen1e fr. 
Ziemby zam. w Gorzkowicach: 
1) na zł. 200 płatny w anhs 20 
września 1939 r., 2) na zł. 
274.40 płatny w paźaderniku 
1939 r,, tstOre mn .ejsiym unie· 
wazniam. 

fRANClSZEł< ZIEMBA 

ZBUBIONV został DOWÓD 
OSOBISTY P. K. P. na imae 
Danuty Grabowskiej. Znalaz.ce 
takowego uprasza s1e zwrocić 
pod aa, esem: Słowackiego 1. 88 
Bronisława Grabowska. 

1 pactro. ' 

Ożywienie życia 

gospodarczego 
w Piotrkowie 

Sfery przemysłowe i kupiec· 
kie w Piotrkowie wyralają o· 
pinu:, ie w dnu.eh na1blii::izych 
nastąpi oiywienie w życiu gos· 
podarczym w Piotrkowie 1 na 
terenie powiatu. Zaob.3erwowa· 
no również symptomy poprawy 
w różnych 1ał~ziach przemysłu 
a szczególme w branży włOkien 
niczei, szklanej i dr„ewnej. Na 
rynk.a hanalowvm prowaazone 
Sił już ebroty wekslami, gdyż 
s' one przez instytuC)e kreayto 
we ays1:ecntowane. Naogół w 

„ ....... „„ ..... „„„„„ ...... „„ ... 
Z I\ W. I I\ O O M I E H I E 

Mamy zaszczyt zawiadomić Szanownych naszych Kliientów = że z dmem 1 lipca . otrzymaliśmy -
WYE.ĄCZNĄ SPRZEDAŻ 

BENZYNY, OLEJÓW I SMARÓW-
z Pańs!wow~j POLMIN''z Piństwowej 
F~bryln Ole1ów fabryki Olejów 
Mmeralnych tł Mi11eralDych 

:-: które najgorccej polecamy :-: 
Nowa stacja benzynowa - Plac Kołciuszkl w pobliżu 

Płyty Nieznanego Zołnierza 
F-ma PE-TE-HA 
Piotrków Tryb., Toruńska 1 

Tel. 14.96. „„„„„„„„„„„ •• „„„„ ..... 

optymistyczne na przyszłość naj- tntczka brylantow -
bliższą. Sygnal1<l.ov.:an~· ie5t przy • t p· ł k · 
ia "d licznrch przedstawicieli kra U)ę a W 10 r OWle ze Stanisławowa 
jowvch i zagranicznych, co przy 
czyni sit: cło wzmożenia produk 
cji I eksportu wyrobów Piotr­

Policja Piotrkowska ujęła na Piekarz w Stanisławowie, Lle· 
dworcu Autobusowvm Eugenie besmaa, zwrócił sle pisemnie 
Glancberg, lat 32, zamieszkałą do ł<róla W. ISrytanji, Jerzego 
w Warszawie przy ul. Krech- VI, prosząc o zezwolenie na o­
malnej 45. Warszawianka nio· sledlenie sle <iła brata, bardzo 
sła walizę, uginai•c się pod iej zdolnego inżyniera, który mu­
cicżarem, co zwróciło uwagę siał uciekać z Trzeciej Riesz \" 

kowskich. 

Zawiadomienie 
Prośba poste-runkowego. Zrewidował .K.ancelarj„ królews~a w Lon 

· wiec walize, w której znalazł dyme nadesłała p:smo, zezwa-
W modłach o Opfeke Bożą j łup niebywały, wa1 tości około 1 lajac~ n~ W\ jazd de Angljl. 

I spokój dla naszej Ojczvzny 
1 

20.0CO zkt, eh. Dwadzitścla kl- lnz. Laebesman po przyjd­
nle powinno zbraknąć głosu . logr. kamieni ao zapamlczek, 1 dzie do Anglii t ades! ał do bra 
heh, co cierpieniem swym zoo szmuglowanvch z Niemiec, róż· 1' ta w. Stanisławowie .kartkę, w 
szonym cierpli"' ie uprosić go nego rodzaju biżuterii, jak bro które1 pisze, że znalazł w An­
pragną. Więc I tego roku Uro- sz a z brylantami, pierścień, 

1

. glji pracę i opiekę. 
czystość Chorych w naszym brylanty itp. Przemytniczka od 
mieście prLygotowujemy. Dnia mawia wyaania csób, od któnc~ . Wypadek na budowli 
3-go slerpma o g. 8 30 rano so otrzymała te drogocenne klfJ- I p · k . 
lenne Nabożeństwo będzie od- noty. I w 1otr owie 
prawione w paraf. kościele św. . 
Jacka (Dominikany). Chorych : o Wściekłe psy j ~rzv . zbL gu, ,ul~c Limanow· 
wspól.nej Ko n unii św. '!gościć , I sk1ego I Sl~sk1~1 1est w to~u 
pragniemy skron n\'m snlada· 1 Coraz hczniejsze ofiary buduwa w1elk1c~ wa!sztatow 
niem. k . I s, mochcd~wy( h 1 Staql obsłu· 
Wszelką pomoc„ czv to w Io po ąsan : g1,, właąno~ć Dyr; Jerzego Pa-

komocji (pojazd, samcchód),czy O.i kilku am ze wsz\ Stkich I pmski~ go . Podcza.smontazu, k~n 
przv Z\A" ożemu i przenoszeniu ~trun u.au1..hoa ą wldauniusci u I strukc11 osunęły s1e stropy.' .., ią 
h h ( · · • 1 f · ' zadła da h we przvczvm 1eden c orvc w~zcz\Zn o 1. rowu1ą- lic1.u'"'h P ką~ · uia1..h •· r~ez "=»" ; : • c swe ł ) c t ż f · ' "' a r r " z robotnakow Jan Sęk dozr ał V 51 \ • zy e c. lary w wsroa H101·\'lh ponu1t: ev11.tt:1111• i . . 

1 

naturze czy gotówce, prosimy wscaekl _n 

1 

okaleczenia n~g1. Władze wszczc 
d I · t ć ł k ·'- Y· ły dochodzeme ser eczn e / g ~sza as wie do Nie we wszystkich wypadkach · 

biura - Torunska Nr. 5. są to liiiary pbOw wscit:"łYl-łl, •••••••••••• 
otwarte od 9-l0,30 rano ea1e tu mgav nu: mot.li a O\ c pe-

" „ 5-6.30 wlecz. wu\m sit:o1e, gavz w porze u· 
A t I t Ch h patow 1 su111z.y psv zwylde za· 

pos 0 5 wo oryc pc.aa1ą na wśc1ekhzn4=, ldora 
CARITAS. l•kże często u1awma su; aop1e· 

ro po pewnym czasie 1 tall sa­
mo dopiero po 1'1lku Gmach 
mozna UStoUĆ Skutki pokąsan. 

To tez w Hataym wypaaasu 
po.kąsania ~rzt:~ pba tr~eoa na 
wszełkl wypo'1tk pouaać ran~ 
ogl~at:mom w za1łtaaz1e pasteu 
ruwskam. 

. Z kroniki kradzieży 
I I H.»llnd l'a\.\:elu:;\.Wd (ul. Pał, 

s-----.-.KOGUTU- "U" "I'' 8) , - l 0 GĄSECKIEGO,..... I "' w;:)n t::łl.J .J t.Y l O::;Ui:l \N .,iu li,;}l 
l'llllo•--" ••• TORf:B KAC• . o systeo1„l-co1:n1c: UUł(1,,n y Wi:lRt:} 

w jej Słdep1e krac:tz1e" ~ pr.., ~uK 
tów spożywczych. ]alło spraw· 
ców poaała nieletmcb: Machała 
Jankowskiego i brata jego ]e· 

Aż spod Lwowa 
i PiotrKowa 
próbowali nielegalnie 
przeacroczyć granict: 

rzego, Józeta Woitalc, Zyymun· 
ta Tarnowskiego 1 Kaz. Yupraw 
skie;o, łitorycl Policja zatrzy· 
mała. · 

Nieprzyjemna przygoda spot· 
Kała ]11kuoa Fuksa, ~ul •. Naruto 
wacza 10) ktoremu pwdClaS J.są· 
p1d1 w baaeme m1ejs1'im skra· 

Ostatnio straż graniczna przy uz1ono„. spoame. 
trzyma~a WlJheunaae Szneiaer W okołlcy 1-'lotrkowa notuje 
lat 16 1 Almc:. Hornung łat 17, \kronika po11cv1na s .ereg lir ca· 
zam. w Wmm!łach, pow. Lwów az1ezy. l>o m1eslkan1a Antum· 
przy próbie mełegalnego prze· ny La~manowej w Wu1borzu 
kroczema gromcy w Brzezinach aostalt s1~ w nocy, naewykryc1 
Sląskich. M10Cle uziewczvny ,a· aotychczas sprawcv 1 1:ili1aałl 
nuer,acy udac s.ę ao N1c:mit:c rózną garaerob~ m~oką i aam-
na przeszkułeme ,~ B. Cl. M. ską 11a i.nactn4 szkoae. 

Kuka go'1:.!tn pozme1 prl}trzy Alfons Gros z Wła~~sławo-
mano: .Karola. Schaaka lat 18, wa, gm. Krtyzanów skraat 50 
Ben.; ScllaQek, lat 20 ora, Ger kiło łubinu z wozu Miszteli ze 
haraa Vogla, łat ~4, wszyscy za wsi Ki:)tele. PohC)a aresztowała 
mieszkała w Bo1echow1e, pow. sprawce 1 łubin oGebrata. 
Y 101rkowsk1ego. 

Jak wynika z pierwiastkowych 
'1ochoazeń, wszyscy zos1al1 ao 
tego namowieni przez oliżej nie 
znanyc.h osobn.kow. 

Karty ewidencyjne, księgi obra­
chunkowe, 

DLA MŁYNÓW 
v. edług najnowszy eh wzorów 
poleca1ą 

Zakłady Graficzne 
«A. PAŃSKI SPADK.a 

Piotrków Tryb, Legionów 2; 

Gruźlica płuc jest llieubłqala, i 
corocanie, nie liior!lc róiaicy: dla 1t11&, 
wieku i 1taau, koai milieay lucbi, -
Prlly awalazaaiu c•o· 
rób pł•e•y•~ bro• 
c h i t u uporczyweio, męc•,••llo 
kaszlu, Il r y P, Yi i t. p., 1to111j' p. 
lekaru - „BALSAM T.lUK.OLAN'" 
G\&Hkie1&01 który: ułatwia wycbiela-
11.ie •i• plwociny, wamacaia orjaaillm 
i 1amopocl1ucie cboreio oraz po-<-lr-

1 ··,-
Na waat• oiała i uauwa kauel. · 

Spnedaj" apteki. 
I -- I - ' 

Sł.UZĄCA w wieku od 30-40 
!at na wy1aza ao · za1eć aomu­
wych we aworze polr;.ebna. 

Zgtoszfmaa w aam1n1s1racji 
1DL1ennłka Narodow11:goc. 

Miły sąsiedzie I 
W szczt;ściu, 

Czy biedzie 
łaź zawsze żywo! 
Gdy do Waszmości 
Troska zagości -
Pij wtedy ł'łWOl 

PLAC OBOK HALI T.ARGO ... 
WEJ do WYN~ĘICIA. Nadaje 
s1ę na alda.d węita lub druwa, 
na~ozów sztucznych! papy amo­
ły l t.p. W ildomo•ć: Nairutowi ' 
cza 24, I piętro, u adm. , \. ~ 

Repertuaw kina 

Kino „CZARY„ 
«LEW PUSTVNh 

Kino „ROMA" 
cIAJEMNICZY $LEPIEC• 

Młoda osoba inteligentna, 
która zapewni opiek~ aziew· 
czynce, aopomoże w nauce oraz 
za1mie słe aomem poszukiwana 
Oferty z podaniem kwahf1kacta 
pe»tt >Dom• przy1mu1e·Adm. Dz. 
Narod., Słowackiego 28, parttr 
- nieuwzględałone bez gapo· 
Wildzi. POSZUKUJĘ POKOJU z kuch· Kino „AS„ 

nią. Wiadomość w Redakcji. «CZARNY KORSARZ• 

CENY OGtOSZE!'.: za waru: milimetrowy jednoazpaltowy 40 froazy; w tekicie 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz R 
Prenumerata za ,,DZIENNIK NARODOWY" ~raz z dostawą do domu lub przeaylką pocztową wynosi 3 złete mieaic;cznie, { edakcja i adrninlatracjaa 
ł~d1.ll.tw i -~ ydawca: TOMASZ PLUTA, ----------------·---r---2~iih~~;:;;;u~ł~. ~S;ł;o~w;a;ck;i;•;s;o ;n~r-~2~8~, ~p~ar~t~•r~w~e~j~ś~ci~e~o~d~fr~o~n~t11 

~&kłady Oraflca:ae cAaoU P•óSt<t ;;i.>ad. .;," Piotrków Tryb. Legloa4w I 
l 
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